
Przedzjazdowa konferencja w „Gryfie”

Modernizacja floty— 
szansą dla rybołówstwa
Zbigniew Kie delegatem na X Zjazd

C Z Y  agregat p rądo tw ó rczy  z jednego s ta tku  n ie  pow in ien  
dostarczać ene rg ii d ia  dw óch sto jących obok siebie je dno ­
stek w  zagranicznym  porcie? Po co w łączać dw a urządze­
nia? Czy jest sens wożenia zuży te j odzieży i poście li, prze­
znaczonej na szm aty, do k ra ju , a następnie przywożenie je j 
s ta tkam i „Transoceanu”  z pow ro tem  na ło w isko  by  uczynić 
zaJość b iu ro k ra tyczn ym  form alnościom ?

MAGAZYN

Delegacja Szczecina
w Rostocku

NASZE w o jew ództw o od la t 
w spó łpracu je  z okręgiem  Ro- 
stock Z te j okaz ji przebyw a 
od w czora j w  NRD z dw udn io ­
w ą  w izy tą  roboczą se k re ta ria t 
K W  PZPR z I sekretarzem  Sta- 
n is ław em  M is ie w ic z e m . W 
składzie naszej delegacji zna j­
du je  się także wojew oda Sta­
n is ław  Malec.

Podczas wspólnego spotkania 
z I sekretarzem  K o m ite tu  
O kręgowego NSPJ w  Rostocku 
Ernstem  T im m em  dokonano 
w^iaiem nej w ym ia n y  dośw iad­
czeń w pracy p a rty jn e j oraz 
in fo rm a c ji o a k tu a ln ych ' spra­
wach nu rtu ją cych  oba zaprzy­
jaźnione i współpracujące ze 
sobą regiony

Wfpolne posiedzenie
rządu i PRON

W A R S Z A W A  P A P . Z g o d n ie  z 
u t rw a la ją c ą  s ie  zasadą k o n s u lta c ji 
rządu  i  P a tr io ty c z n e g o  R u ch u  O d­
ro d ze n ia  N a ro d o w e g o  w  w a żn ych  
sp raw ach  spo łecznych . 3 bm . od ­
b y to  sie w sp ó ln e  pos iedzen ie  P re ­
z y d iu m  R ady M in is tró w  i  P re z y ­
d iu m  K o m ite tu  W yko n a w cze g o  R K  
PR O N . T e m a te m  o b ra d  b y ła  oce­
na re a liz a c ji w n io s k ó w  o b y w a te l­
s k ic h . zg łoszonych  w  k a m p a n ii 
w y b o rc z e j do S e jm u . W  pos iedze­
n iu  u c z e s tn ic z y li: Z b ig n ie w  M es­
sne r i  Jan  D o b ra c z y ń s k i. O becn i 
b y l i  ró w n ie ż  m in is tro w ie .

TO T Y L K O  dw a p rzyk ła d y  
niegospodarności, na k tóre  
zw ró c ił uwagę delegat na za­
k ładow ą kon fe rencję  przed- 
źjazdową w  P rzedsięb iorstw ie  
Po łow ów  D a lekom orsk ich  i 
Usług R ybackich ..G ry f”  S ła­
w o m ir  Szym czewski. S p raw  
w ym aga jących pop raw y dla 
e fe k ty  w n ie js ze go f  u n k  c jo  no w  a - 
n ią  przedsięb io rs tw a jest w ię­
cej. czemu zresztą da ł w y ra z  
zab iera jący głos Józef B a j, dy­
re k to r  genera lny Urzędu Go-

(Dokończenie  na str. 2)

P L ISSN 0137-9210 N r Indeksu 35034

¿ L fiO łt

urier
P IĄ T E K , SO BO TA, N IE D Z IE L A , 4, 

N r  66 (12 458) Rok założenia 1945
K W IE T N IA  1986 R O KU 
N a k ład : 170 000 egz. Cena 12 z!

Jesteśmy narodem z fantazją...

Potrzebna i Twoja pomoc

Święto Lasu... i ciężkiej pracy
T R A D Y C Y JN IE  ju ż  od czas, na jbardz ie j w ytężonej 

w ie lu  ła t, w  pierw szą pracy w  gospodarce leśnej, 
niedzie lę kw ie tn ia , p ra - Czas „na ro d z in ”  nowego lasu. 

cow nicy Lasów P aństw ow ych Można go porów nać z okresem 
obchodzą swoje święto. Jest to  zasiewów w ro ln ic tw ie , ale ty ł 

■ ko w  zakresie nasilen ia prac, 
w  k tó rych  nie liczą się godziny 
ani dn i śwąteezne i wod.ie od 
prac'-.

W  D Z IS IE J S Z Y M  św iec ie , k ie d y  
coraz częśc ie j na w s k u te k  d z ia ła l­
nośc i cz ło w ie k a  las u m ie ra  s to ją c , 
sp raw a  n a jis to tn ie js z a  jest. u trz y -  

(Dokończeme na n r  2)

Dziwne obyczaje 
krzewią się na drogach

s e i w a f i e ^ r k t n v ^ i ,  ta ide  s*,me fu rm a iŁk i ciągnię te nu np. m uzykę rockow ą lu b
f  • p rz e i r a ln ic iy  tra k to r . Z du m ie - „heavy  m eta l” . Zam iłow an ie

o d d a n e  fa to  ™  il0 ^  k ró * -  0w iec ' 1 * ,  m u zyk i w  te j postaci me
r S  I  ' T g° .  sawendają- zna jdu je  je dnak zrozum ien ia  u
k u r ie ró w  nie b r lk n fe  ’  ■ ? °  SU) P0 £ ? * * * ( ■  » P ™ « *  fu nkc jo na riuszy  MO, k tó rzy

*e’ za13 p rzyp a d k i u k ładan ia  się w le p ia ją  „m e lom anom ”  słone
«ł7i^ K i iT A  ran fa.r-rv.or.v i PUa’nych osobn ików  do snu w  m andaty, wychodząc ze słu-

neS^ K d M a ? h ' f z J h S i  r?, poPr:M*  szlaków jezdnych. N a j- sznego założenia, że samochód
lu b dteż M ia zd vb  z?OTzeeo" cz? scleJ —  doda jm y -  snu to jednak zbyt „c iężk i m e ta l” , 

we n S c p n e j ¿ ra e L c U  -  WieCmego- “  ^  ° re g °  sprawce by m ógł n im  bezpiecznie k ie - we następnej generac ji t j.  uważa się zw yk le  meszczęsne-
‘ go k ie row cę, k tó re m u  zdarzyło 

sie p ija k a  rozjechać.
W szystko to  jes t znane aż do 

znudzenia. W ypada je dnak od­
notow ać pow iew  no-wości, jaka 
jest n ie w ą tp liw ie  upowszech­
n ia ją cy  się. p rzyn a jm n ie j we 
W ro c ław iu , zw ycza j prow adze­
n ia  samochodu w  słuchawkach 
na uszach. K o m uż i po co s łu ­
ch a w k i w  samochodzie? Prze­
w ażn ie  m łodym  ludz iom , k tó ­
rzy. by n ie znudzić się za k ie ­
ro w n icą  do cna — puszczają 
sob-'e z ra d ia  lu b  m agnetofo-

Państwo zapewni
środki na rekonstrukcję 

relikwiarza św. Wojciecha
W A R S Z A W A  P A P  W  zw iąz.cu Z 

in fo rm a c ja m i o  p o d e jm o w a n iu  spo­
łe czn ych  in ic ja ty w  z b ió rk i z łom u  
s reb rnego  na re k o n s tru k c je  zdew a­
stow anego  re lik w ia rz a  św. W o jc ie ­
cha d z ie n n ik a rz  P A P  z w ró c ił się 
do  w ic e m in is tra  k u l tu r y  i  s z tu k i 
W a c ław a  Janasa o p : zeds taw ien .e  
s ta n o w is k a  re s o rtu  w, te j sp raw ie .

J a k  w ia d o m o  — s tw ie rd z i ł  t 
(Dokończenie na str. 2)

Podczas lodowania

Za cztery dni

na pialiermie wiertniczej

Śmigłowiec 
runął do Bałtyku
G D A Ń S K  PAP. 3 bm. na 

B a łty k u  w re jon ie  szelfu wód 
NRD doszło do trag iczne j w 
sku tkach  ka tas tro fy . Śm ig ło­
w iec w ycza rte row an y od Przed 
s ięb io rs tw a  Usług Lotn iczych 
w  G dańsku-Rębiechow ie, pod­
czas podchodzenia do zna jdu ­
jące j się na sze lfie  NRD p la t- 
fo rm v  w ie rtn ic z e j należącej do.

(Dokończenie na str. 2)

Po eksplozji

w samolocie TWA

Bciiikę podłożyła
kobieta?

A T E N Y  P A P . c eaz-two p ro w a d z a ­
ne w  z w ią z k u  z e ks p lo z ją  p o d ło ­
żo n e j w  rę c z n y m  bagażu b o m b y  w  
sa m o lo c ie  l i n i i  lo tn ic z y c h  T W A . le ­
cą cym  n ad  P e loponezem , d o p ro ­
w a d z iło  do  u s ta le n ia , że ła d u n e k  
w y b u c h o w y  m ó g ł, b yć  p rze m yco n y  
na p o k ła d  przez m łodą  k o b ie tę , 
k tó ra  o d b y w a ła  pod róż  w cze śn ie j­
szym  re js e m  m a szyn y  z K a iru  do 
R zym u  i  w y s ia d ła  podczas m ię d z y - 
lą .dow ania w  A te n a c h . B om ba  w y ­
bu ch ła  w ła ś n ie  pod  fo te le m  przez 
n ia  za jm o w a n y m .

E ksp lo z ja  n a s tą p iła  w  p rze d z ia le  
bagażow ym . Na p o k ła d z ie  z n a jd o ­
w a ło  się 114 pasażerów  1 6 osób za­
ło g i. W yb u ch  m ia ł m ie jsce  o  godz. 
11.05 G M T . w  m o m e n c ie  g d y  sa­
m o lo t z n a jd o w a ł się na w y s o k o ­
śc i 3 353 m , n ad  K o ry n te m , 
(pn -w sch . część P e loponezu ).

W yb u ch  w y rw a ł w  k a d łu b ie  sa­
m o lo tu  (pod p ra w y m  skrzvd iłe m )

(Dokończenie na str. 4)

Nowa eksplozja  
nuklearna w  USA

W A S Z Y N G T O N  P A P . A m e ry k  a ń 
sk i ko n g resm en . d e m o k ra ta  ze 
s ta n u  N o w y  J o rk .  T hom as D ow  
n e ”  u ja w n ił  w  , c z w a rte k , że na 
b liższa  a m e ry k a ń s k a  podziem na 
p ró b a  a tom ow a na poligon*.e w o j­
s k o w y m  w  N e w a d z ie  zosta ła  za- 
o la n c w a n a  na w to re k  w  p rzysz łym  
ty g o d n iu . P o p rze d n ia  a m ę ryka ń  
ska  eksp laz  a a to m o w a  na  ty m  po- 
F g o n ie  zos ta ła  o rz  © prow adzona 2° 
m arca .

Procss mafii w Palermo

Zeznaje Busoalta
N A  to czą cym  . s ię  w  P a le rm 

w ie lk im  p roces ie  m a f i i  s y c y l i js k ie j 
3 bm . do  ra z  p ie rw s z y  w y s tą o i 
p rz e w ie z io n y  w e  w to re k  d y s k re t 
n ie  z U S A  g łó w n y  ś w ia d e k  o s k a r­
żenia T om m aso B u s c a tta . R ozpo­
czą ł o p o w ie ść  o  t rz y d z ie s to le tn ie  
h is to r i i  m a f i i ,  k tó ra  p rz e d s ta w ił w  
sposób b e z n a m ię tn y . n a w e t w  m o­
m encie , g d y  w s p o m in a ł o m asa­
k rz e  s w e j ro d z in y . M m . b ra ta , zie 
c ia  i  trze ch  s ios trze ń có w

W ra z  z T om m aso  B u s c a ttą  do 
P a le rm o  p rz e w ie z io n y  zo s ta ł z USA 
in n y  w a ż n y  ś w ia d e k  oska rże n ia , 
S a lv a to re  C o n to rn o . k tó r y  także  
zeznaw ać będzie  w  p ro ce s ie  p rz e ­
c iw k o  467 dom .ni.ftm Aavni c z ło n k o m  
m a f i i .

(Dokończenie na str. 2)

„Jacy jesteśmy —  86"

W sobotę-początek
JU Ż  po  raz d w u d z ie s ty  na scenie 

D o m u  K u ltu r y  K o le ja rz a  m ło d z ie ż  
s zkó ł p o n a d p o d s ta w o w ych  p re ze n to ­
w ać będzie  p rz y g o to w a n e  p rzez  s ie ­
b ie  p ro g ra m y  a r ty s ty c z n e  w  im ­
p re z ie  „ J a c y  je s te śm y  — 86” . Fe­
s t iw a l m ło d z ie ż o w e j k u l t u r y  ro z ­
poczn ie  się w  sobotę w ystępaofr 
u c z n ió w  z V I  L ic e u m  O g ó ln o k s z ta ł­
cącego Im . S t. C z a rn ie c k ie g o  o raz  
Z a sa d n icze j S z k o ły  B u d o w y  O k rę ­
tó w  S to czn i S z cze c iń sk ie j im . A . 
W a rsk ie g o . P o  p re z e n ta c ji — w spó ł 
na zabaw a o ra z  k o n k u rs  w ie d zy  o 
o rg a n iz a to ra c h  im p re z y : D om u K u l­
tu r y  K o le ja rz a , P a łacu  M ło d z ie ży  
i  „K u r ie r z e  S zcze c iń sk im ” .

W  n ie d z ie lę  p rz e d s ta w ią  się ze­
sp o ły  L ic e u m  Z a w odow ego  i Zasad 
n ic z e j S z k o ły  Z a w o d o w e j im . J. 
K il iń s k ie g o .

( tu r )

M A R IĘ  SCHNEIDER, ak 
to rkę  znaną ze skanda lizu-  
jącego „ Ostatniego tanga  
w  Paryżu■' oraz „ Zawód  
reporte r”  Antonioniego, zo 
baczym y to najb liższą so­
botę na ekranach te lew izo­
ró w  — f i lm  „Sezon poko ju  
w  Paryżu”  jest jugosło- 
w iańsko-francuską realiza­
cją o tem atyce an tyw o jen­
nej.

Kto płaci podatek 
wyrównawczy?

W A R S Z A W A  PAP. Ze w stępnych szacunków w yn ika , ie  *  
ty tu łu  dochodów osiągniętych w  1985 r. do budżetu państw a 
w p łyn ie  podatek w yrów naw czy w wysokości 1680 m in  zł. Bę­
dzie to kw o ta  wyższa o około 6,5 proc. w  porów nan iu  z tą, 
ja k ą  zapłacono od dochodów osiągn ię tych w  1984 r.

M IM O  W IĘC system atyczne- cześnie na ten ro k  bez zm ian 
go zw iększania kw o t w a lnych  progresję w  ska li podatkow ej, 
od obciążeń poda tk iem  w yrów - Oznacza to, że od dochodu
naw ezym . zasila on budżet w  (TynknńczeniP rut str 2)coraz w iększym  s topn iu . P rzy- (uokonczente na str. ¿)
p o m n ijm y , że w  1983 r. kw o ta  
w o lna  od opodatkow ania  w y ­
nosiła  300 tys. z ł rocznie, w  
1984 —  348 tys. zł, a w 1985 —
408 tys. zł. Na ro k  1986 została 
ona podniesiona do w ysokości 
480 tys. z ł rocznie , tj.  40 tys. 
z ło tych m iesięcznie. Zasady o - 
pod a tkow an ia  w  p rak tyce  
uw zg lędn ia ją  w ięc procesy in ­
fla cy jn e . Pozostaw iono ró w n o -

Prokurator żąda 
1205 kar śmierci

K A IR  P A P . E g ip s k i p ro k u ra to r  
g e n e ra ln y  zażądał k a ry  ś m ie rc i d la  
1205 p o lic ja n tó w , o ska rżo n ych  o  u -  
d z ia i w  re b e lii z 25 i  26 lutego^ 
k tó ra  spow odow a ła  107 o f ia r  śm ie r­
te ln y c h  i  ob ra że n ia  716 osób.
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Modernizacja floty
tT in l tn ń r z p n ip  ze  s t r  1 ) r y c h  k o s z to w n y c h  re m o n tó w  w  ¡>y-cDokończenie ze n r .  i t  t i ac}ił gdy w najbliższej perspek-

B podark l M orskLej. „ G r y i znaj ty w ie  n a le ży  się sp o d z ie w a ć ,,za- 
d u je  s ię  W  le p s z e j,  c h o ć  t r u -  s ile n ia ’ ' f lo t y  p rz e d s ię b io rs tw a  w  

t o e i  s y t u ^ l .  n i ż  in n e  t r m y  I  " ^ s p r a w ą  e fe k ty w n o ś c i gospodą- 
branży. N iedostatecznie w y -  ro w a ,n j a §ci§i.e w ią że  się do b rze---------N iedostatecznie w y -  ł v „  . . . _ c ---------
ko rzys tu  je  s ię  moce p r z e t w ó r -  fu n k c jo n u ją c y  sys te m  m o ty w a c y j-  

_ _  izoH no--;ti>nrh n ł v w a i a -  n y , szczegó ln ie  na m o rz u . I  w  ty m  Cze na  jedno^tucacn P y  J4 „^¿ Jagu  Zdania d y s k u ta n tó w  b y ły
Cych, duża rezerw y tK W ią  W  p o d z ie lo n e . Piotr O le w s k i zajprezen- 
kooneracia z in n y m i a rm a to - to w a ł pog lą d , że d o d a te k  m o ty w a -  

c y jn y  w in ie n  b y ć  b a rd z ie j uza leż- 
w  T R A K C IE  d y s k u s ji p o dnoszo - n io n y  n iż  do te j p o ry  od  ilo ś c i 

-  w  „ i ,„nnwV Ł  n ro h ie m  d o tv c z a c v  z ło w io n y c h  ry b ,  m n ie j zas o d  uzna 710 n ie n o w y  i^ o b le m  y ą <cy ni<>WH>ści p rze ło ż o n y c h . E lżb ie ta
° G r y S »  I ^ r S ę  d e k a p i t a S c j t  O b łam ska , d y re k to r  ds
S o  f  t o w c z c r S o w i !  o  ty m  m . ta  w y r a j a  z^ś f» g k ,d  te  n a ]

^ r y „ S S T w  S ! S ? ąp la c  j S t  T i t " w  S S S f n K -
sia ta k ie  b a r ie ry  J fh  ‘ yam ienine rze  Płaca za leży  o d  o c e n y  p rz e ło - 

i r a ta ia c te ’1 w  c h łó d -  ¿onego c z y l i  k a p ita n a  s ta tk u , 
n ie s p ra w n e  v n ^ ą la x je  w  zu żvc ie  O p ró cz  te m a ty k i gospodarcze  

W ł W S S Ł S T i  Si>oro m ie * ca  w  d y s k u s ji pośw ię  
fre a ru i i . i , l ar . , , o tnvm <> c o n o  sp ra w o m  u m a c n ia n ia  d yscy -
S  «  M  » “ n y  w e w n ą trz p a r ty jn e j.  Z n a ia z to

iS S Ł n S U i r “  w y S ty w a - Jo
“ 3K * y? t ,W!1?iS’l'jL n aS t S lś zc ze g d &  O azdu ly  Jak i w  gipsach czl-cmków kach  be* konieczności S g r»n,rtU J wielolet.nl.rn sta^pm. Alfons
w y c t i u z g o d n ie ń  z krajem. p a r t i i  z w ie lo le tn im  s tażem . A lfo n s  

5, 4 -  • „  ^ r i « a£ iWn<A rm r ic tv w a  S z la g o w s k i z w ró c i ł  u w agę  na po-
R y s u je  s i ę t r z e b ę  w ię k s z e j s a m o k ry ty k i i  z n a j-  

p o p ra w y  s y tu a c j i  w  ty m  w z g lę d y  d<>wa'in ia  b ląd^ w  j  d ró g  n a p ra w y
z J a  d y S -  w  n a jb liż s z y m  o to c z e n iu , a n ie  d y -  

S ta n is ła w  ® ^ d h m s k i ,  z-ca y  s k u to w a m ie  o  tru d n o ś c ia c h  zew . 
lo r a  ds. ^ ^ c z n y c h .  n^ t,rz n y c h . z a b ra n ie  p a r ty jn e  m us
z a w a r ty  z o s ta ł k o n tra k ty  na ^  stać się m ie jsce m  k r y ty c z n e j w y -  

i ^ a tK o m u n v  P a ry s k ie j w  G d y -  m ia n y  p o g lą d ó w  i  ko n s e k w e n tn e - 
Sl Szansa na W zbogacę- ^ r o z l i c z a n i a  z p o d ję ty c h  w n io -

?«e  j^ i ^ o f t o v eC^ SlC4nfłpa  a ijq « t<>ro k u > S zkoda, że w  tra k c ie  ze b ra n ia  ta k  »® J ^ n o s te k  do  ko ń ca  1996 ro k u . m a ło  k o n k re t ,n y  b y ł g łos p r ,zed.
S l  o p f t n  i T  w y k o n y w a ć  n ie k f * :  s ta .w ic le li _m lodz ie i_y -  p rz e w o d n i-

Dziwne obyczaje
(Dokończenie ze str. 1) rocka i  czterech kó łek . m ochodowych, k tó rz y  na prośbę

row ać m łodzian ogłuszony S w oją  drogą ciekaw e, czy m iłu ją cych  swe po jazdy w łaśc i 
m iuzyką i odc ię ty  od w sze lk ich  n ie p rzy jdz ie  ja k iem uś  k ie -  c ie li czyn ią  to  tak , by^ n ie  prze 
in nych  dźw ięków , m .in . sygna- ro w cy  do g łow y  pom ysł za in - d z iu ra w ić  drogocennej blachy, 
łó w  ostrzegawczych po jazdów  s ta lo w a n ia  przed oczam i m o n i-  W  efekc ie  an teny b y w a ją  u -  
up rzy  w ile jo w a n ych  będących w  to ra  m agnetow idow ego i o g lą - mieszczane na rozm a itych  
a k c ji.  Przepisy kodeksu d rogo- dan ia  w  czasie z jazdy f i lm u  np. w sporn iczkach, na  zderzakach i  
wego dotyczące bezpieczeństwa „E m anue lle ” ? Jesteśmy wszak sw ym i sp iczastym i zakóncze- 
ru ch u  Stanow ią w ystarcza jącą narodem  z fa n ta z ją ! n ia n ii zagrażają oczom prze-
podstawę p raw n ą  do ka ra n ia  ‘ . chodniów . Zm otoryzowana —
n ie fra so b liw ych  m iło śn ikó w  n2 a T7 ^ L  wśród S S ie j generacji i ak w iadom o — u zyska li p ra -
■-----------------------———  ~ Polaik5.w w ręCZ kwitnie, świadczą w o u s ta w ia n ia  sw ych p o ja d ło  w

ostatnie święta wielkanocne, kon- na chodnikach. To szczególnie 
kretnie zaś — śmigus dyngus. Dzie- zobow iązuje do poko jow e j 
ofeewLia K S K i  w<3 ?  saŁŁho- koegzystencji z  p ieszym i, zw !a - 
dów i autobusów. Bywało, że ca- szcza zaś do liczen ia  się z icn  
ła zawartość wiadra dostawała się zdrow iem  i  bezpieczeństwem, 
niespodziewanie przez otwartą szy- OH - w vka zu ia  iednakbę wprost na głowę kierowcy po- O bserwacje w yKaaujd jc iu idA  
1a,zdu będącego w ruchu. Bywało, [ż  bardzo ce low a b y ła b y  m il l-  
że rozbawiony i rozpędzony ntfo- cy j,na akc ja  k o n tro li Zgodności
S  S  t t S *  i ^  i n ^ T ^ j i -  m ocow ania tego w łaśn ie  ele- 
du. Wydaje się. że w tym wypad- m entu  w yposażenia samochodu
1... ia r li.h V  irvAhra7 'T lia  r o .  1 _ _* ___ —— : .» .o r fo n ln im i

Centralna inauguracja

Kalejdoskop; 
sportowy

O T W A R C IE  R TN
W  SOBOTĘ o godz. 16 w  

sa li p rzy  u l. N a ru tow icza  
odbędzie się o tw arc ie  22 
Rekreacyjnego T u rn ie ju  
N a jlepszych.

O  3 B M . M IN . M A R IA N  O RZE 
C H O W S K I w rę c z y ł n a g ro d y  
m in is tra  s p ra w  za g ra n ic z n y c h  
xa  w y b itn e  o s ią g n ię c ia  s p o r­
to w e  u zyska n e  p rzez  naszych  
re p re z e n ta n tó w  w  1S35 r . 
O trz y m a li je :  in d y w id u a ln ie  — 
B a rb a ra  K o to w s k a  za z d o b y ­
c ie  z ło ty c h  m e d a li in d y  w id u a l­
n ie  i  zespo łow o  w  m is trz o ­
s tw a ch  św ia ta  w  p ię c io b o ju  
n o w o cze sn ym  k o b ie t  w  M o n ­
t re a lu  o ra z  Le ch  P ia s e c k i za 
zd o b yc ie  in d y w id u a ln e g o  m i­
s trz o s tw a  ś w ia ta  w  k o la rs tw ie ,  
a ta k ż e  za z w y c ię s tw o  w  W y ­
śc ig u  P o k o ju .  Z espo łow ą  na ­
g ro d ę  o trz y m a ła  p o lska  d ru ż y ­
na  w  s k ła d z ie : W a c ła w  N ycz , 
Janusz D a ro c h , K rz y s z to f  L e ­
n a r to w ic z  i  W ito ld  Ś w ia d e k , 
za z d o b y c ie  m is trz o s tw a  ś w ia ­
ta  w  s a m o lo to w y m  la ta n iu  p re  
c y z y jn y m  w  a m e ry k a ń s k ie j 
m ie js c o w o ś c i K iss im m e e . W a r­
to  zaznaczyć, iż  w  ty c h  sa­
m y c h  m is trz o s tw a c h  W a c ła w  
N y c z  z d o b y ł z ło ty  m eda l, a 
Janusz D a ro ch a  — b rą z o w y .

ó  J U Z  T Y L K O  dw a  d n i po ­
z o s ta ły  do  rozpoczęc ia  X V  M i­
s trz o s tw  E u ro p y  w  T e n is ie  
S to ło w y m  w  P rą d z ie . J a k o  
p ie rw sza  w  s to lic y  CSRS s ta ­
w iła  się e k ip a  ZSR R . „N a sz  
m ę s k i zespó ł z n a la z ł się w  ba r 
dzo  s i ln e j g ru p ie  , . .

A  W  A N T W E R P II z a k o ń c z y ł, 1 
się m ię d z y n a ro d o w y  tu r n ie je  
b ry d ż o w y  z u d z ia łe m  zespo­
łó w :  B e lg ii,  F ra n c j i ,  H o la n d ii,  
L u k s e m b u rg a , R F N , W ę g ie r i 
P o ls k i.  B a rd z o  do b rze  g ra ła  w  
t u r n ie ju  c z w ó rk a : M a r ia n
F re n k ie l (H u tn ik  W a rszaw a) — 
W ło d z im ie rz  S to b ie c k i (K o ro ­
n a  K ie lc e ) o ra z  T adeusz C i­
c h o c k i — A n d rz e j M Lszewski 
(H u tn ik ) .  P o la c y  po  w y g ra ­
n i«  e l im in a c j i  s p o tk a li s ię  w  
f in a le  Im p re z y  z F ra n c ją . M ecz 
z a k o ń c z y ł s ię  p rz y  re m is ie  
15:15 w  d u ż y c h  p u n k ta c h  z w y ­
c ię s tw e m  F ra n c u z ó w , k tó rz y  
w y g r a l i  drwoma m a ły m i p u n k ­
ta m i p o m o c n ic z y m i.

O  M IS T R Z A M I E u ro p y  w  
d ru ż y n o w y m  tu r n ie ju  z o s ta li 
ibadm i n to n łś c l D a n ii,  z w y c ię ­
ża ją c  w  U p p s a ll o b ro ń c ó w  m i­
s trz o w s k ie g o  t y tu łu  — zespół 
A n g l i i  3:2. B rą z o w y  m e d a l 
w y w a lc z y l i  S zw edz i, w y g ry ­
w a ją c  ze S zko c ją  4:1.

L e p ie j , n iż  p rzyp u szcza n o  
s p is a li Się P o la c y , k tó r z y  w  
d e c y d u ją c y m  o  9 m ie js c u  p o ­
je d y n k u  p o k o n a li A u s t r ię  3:2. 
N a  p o p rz e d n ic h  m is trz o s tw a c h  
E u ro p y  w  1934 ro k u  nasza d ru  
żyna  u p la s o w a ła  s ię  na  U  p o ­
z y c j i .

czącegp Z Z  Z S M P  P io tra  U n ic k ie g o . 
O g ó ln ik o w e  s fo rm u ło w a n ia  i  po­
w ie la n ie  z n a n ych  p ra w d  n ie  w n io ­
s ły  n ic  now ego. N ie  zna laz ła  się 
ta m  a n i je d n a  k o n k re tn a  in ic ja ­
tyw a , zaad resow ana  do  m ło d y c h  z 
„ G r y fa ” .

W  T R A K C IE  k ilk u g o d z in ­
nych obrad  uczestn icy kon fe ­
re n c ji w y b ra l i delegata na X  
Z jazd  PZPR. O rgan izac ję  pa r­
ty jn ą  „G ry fa ”  reprezentować 
będzie na ty m  na jw yższym  
fo ru m  kp t. i.w .  Z b ig n ie w  K ie , 
k tó ry  uzyska ł na jw iększą  liczbę 
głosów, spośród trzech zgłoszo­
nych kandydatów .

W ybrano  też p ięc iu  delega­
tó w  na  przedzjazdow ą k o n fe ­
rencję  w o jew ódzką. Zos ta li n i­
m i: P io tr  A dam ski, Jerzy Ne- 
ja , S tan is ław  W esołowski, E u ­
geniusz W ódczyński i  K a z i­
m ie rz  Ze lent. Ponadto kon fe ­
renc ja  pow ie rzy ła  dziewięć 
m anda tów  delegatom  na przed- 
zj a zda we* zebranie m ie jsk ie j 
o rg an izac ji p a r ty jn e j.

We w czora jszych obradach 
w  „G ry f ie ”  w z ię li u d z ia ł sekre­
ta rz  K W  PZPR  Zdzis ia  w  Pę- 
dz ińsk i o raz  * z-ca k ie ro w n ik a  
W ydz ia łu  Zagranicznego K C  
PZPR Janusz Lew andow ski.

(wab)

Pamięci Narodowej
j a k  ju ż  in fo rm o w a liś m y  w czo ­

r a j  o d b y ły  s ię  w  Pozmainlu cen­
t ra ln e  o b ch o d y  M ies iąca  P a m ię c i 
N a ro d o w e j. Ic h  g łó w n y m  p u n k te m  
b y ła  a n ty w o je n n a  m a n ife s ta c ja  
m ie szka ń có w  s to lic y  W ie lk o p o ls k i 
na te re n a ch  F o r tu  V I I  — m ie jscu  
k a ż n i i  m ęczeństw a ty s ię c y  P o la k ó w  
oraz  w ię ź n ió w  in n y c h  n a ro d o w o ­
ści. D ziś. na te re n ie  b y łe g o  n ie ­
m ie c k ie g o  obozu  m ie ś c i się m u ­
zeum . będące ś w ia d e c tw e m  h i t le ­
ro w s k ie g o  b e s tia ls tw a  i  h e ro iz m u  
n a ro d u  po lsk ie g o .

k u  za w io d ła  je d n a k  w y o b ra ź n ia  r o ­
d z icó w , k tó rz y  m im o  św ią te c z n e j 
a tm o s fe ry , p o w in n i b y l i  je d n a k  
częśc ie j s ięgać po ... m o cn e  a rg u ­
m e n ty ! D o  czego z resz tą  m a ją  p e ł­
ne p ra w o , o d p o w ia d a ją  b o w ie m  — 
w  m y ś l p rz e p is ó w  — za s zko d y  w y ­
rządzone  przez swe ro z b ry k a n e  p o ­
to m s tw o .

N IE  SPOSÓB odm ów ić w yo ­
b raźn i in s ta la to ro m  anten sa-

KOMUNIKAT
K O M IT E T  o rg a n iz a c y jn y  k r a jo ­

w ego z ja z d u  b y ły c h  w y c h o w a n k ó w  
P a ń s tw o w y c h  D o m ó w  D z ie cka  i  in ­
n y c h  p la c ó w e k  w y c h o w a w c z y c h  in ­
fo rm u je ,  że te g o ro czn e  s p o tk a n ie  
O dbędzie s ię  24 s ie rp n ia  w  K o ło ­
b rze g u .

Z g ło sze n ia  od  b y ły c h  w y c h o w a n ­
k ó w  P D D z p r z y jm u je  Z b ig n ie w  S i­
k o rs k i,  50-147 W ro c ła w , u l.  N o żo w ­
n ic z a  35/12 w ra z  z  o p ła tą  w p isow ą , 
w w ys. 300 z ł. B liż s z e  in fo rm a c je  
h a  te n  te m a t u zyska ć  m ożna ró w ­
n ie ż  w e  W ro c ła w iu  p o d  n r  teł, 
SOO-Ofij «© dz ien n ie  o d  godz, 16.00.

(eh)

Święto Lasu... i ciężkiej pracy
(Dokończenie ze s tr I )

“ A t  o j c i u j j “ ¡ g S « » -
ska leśnego d la  za ch o w a n ia  r i w -  ro z w ó j  gospoda rczy  k r a ju .  I  ch o - 
n o w a g i ś ro d o w is k a  n a tu ra ln e g o  c la ż  ró żn ie  o cen ia  s ię  te n  o kre s , w  
c z ło w ie k a . O ch ro n a  Jasów s ta ła  s ię  k tó ,rv m  m us i ał  też n a s tą p ić  pon a d - 
je d n y m  z n a jd o n io ś le js z y c h  m o ty -  Dj ani(>wy Wy rą b , to  je d n a k  ro w n o -  
w ó w  g o sp o d a rczych  o c h ro n y  Prz y -  i egi e p ro w a d zo n e  p rzez  le ś n ik ó w  
ro d y , k tó re  w b re w  p o zo ro m  n ie  n ie u ż y tk ó w  i  g ru n tó w
odnoszą się t y lk o  do zagad.m en zdegra ,do w a n y c h , p o w o li i  sys tem a- 
czys to  e k o n o m ic z n y c h . W ła ś c iw ie  n i p ro w a d z iło  do zw iększen ia
o k re ś lo n e  m o ty w y  gospodarcze  p o - .,:L is to śc i.  w  ro k u  1965 os iągnę ła  
łą c z y ły  s ię  b o w ie m  w  o ch ro n ie  ^  p ro c ., a d z is ia j n ie c o  Po-
p rz y ro d y  w  ś c is ły  z w ią z e k  z  w s z y - n ad  37 p ro c .

StT i v T T k  ” K ? w a “ e  Is to tn y m  D la  zob ra zo w a n ia  te | £  ” J s l łK  
p ro b le m e m  d la  Ś w ia ta . Jest o e b ro . p r z y t o c z y  fa ir t^  łe ^

Kto płaci podatek 
wyrównawczy?

(Dokończenie ze str. 1) waną w  godzinach nad liczbo- 
miesięcznego w  wysokości 50 wych. Szczegółowe zasady za- 
tys ięcy z ło tych podatek w yn ie - w ie ra ją  odpow iedn ie  a k ty  p ra ­
sie 1080 z ł (oczywiście rów n ież  wne opu b likow an e  w  dzienn i- 
w  s k a li m iesięcznej), podczas kach  us taw  z 1983 r. n r  42; 
gdy w  1984 r .  podatek w  te j z 1984 r. n r  28, 37 i  52; z 1985 
wysokości na leżny b y ł ju ż  od ro k u  n r  4, 18 i 48. 
dochodu wynoszącego 39 tys. Is to tną  zm ianą, ja k a  nastą- 
z ło tych. Przedłużono także na p j ja ^  tym  ro k u  je s t stw orze- 
ten ro k  zw o ln ien ia  w  poda tku  n ;e m ożliw ości grom adzenia na 
w yrów naw czym , k tó re  na pod- spec ja lnym  ra chunku  banko- 
s taw ie  dotychczasowych p rzep i- Wy m  (konto  W) dochodów o - 
sów wygasały w  1985 r. Z w o i-  trzym yw a n ych  z ty tu łu  w y p ła t 
n i en i a te dotyczą m .in . doch-o- z funduszu e fek tó w  w drożen io - 
dów za pracę w  gó rn ic tw ie  w  w ych.

ró w n a w fz fo W ic z a n y ajeeskt  PS
p o w o d u j .  ^  S  " J i S

w  *11 w o lne  od pracy. Prae,pis dzie ska rbo .w y m . O bow iązek 
w p row adzony w  1984 r. w y lą -  . ,  , h k t6 r
cza także z opodaUcowania w y  cho(J bądż ich  c^ , ść grom a- 
nagred,zema za pracg w y k o n y - ^  na koncie  W ; ko rzys ta ją  Ł 

od liczeń z ty tu łu  pon iesienia

n a 'z a s o b ó w  le ś n y c h  'św ia d czy  re - 1949 r .  do d n ia  dz is ie jszego  ża le - 
S iu s ia  F A O  o g iS a J ą c a  r o k  1 *  s tano  o k o ło  1 m ta  h e k ta ró w  co  
201 --------- r o k i e m  p rz y  kon ie czn o śc i posadzen ia  p rz e -
i ^ ^ , ZyjeiAS 5 ^ T “ stra‘m iy ‘ nta S e S t f . " » '« » ' “ *5»; f« * “ 0®4 n?

n l  1a r s a s ir S W  sssz s s .  i^;
S r i Ł  T  S S t a  m Ł S )  m < * J  na z ró w n o w a ż e n ie . b .la n a u  
w  p o m n a ża n iu  zasobów , p o zn a n ia  d rzew nego . Jest to  rzecz n ie w ą tp l i-  
1 r r a S S  iS l l  la ió w o ia a  k o n le ć z  w ie  o j lM r io a .  e le  w ym a g a  Jednak 
ność  Ich  o c h ro n y . N o w y m  e le m e n - In te n s y f ik a c j i  p ro d u k c j i  
te rn  **' tuw .nW inM .n iii •ur)n4/'iwv<-'h g iego  o k re s u  (rzę d u  40 60 la t) ,  
d ró g

w yd a tkó w  na cele m ieszkanio 
we bądź zw iązanych z w yko ­
nyw an ie m  zaw odu; osiągają 
oprócz przychodów  podlega­
jących  p o d a tko w i w y ró w n a w ­
czemu dochody z dzia ła lnośći 
p rodukcy jno -us łu gow e j. W izytę  
w  Urzędzie S ka rbo w ym  m ają  
rów n ież  obow iązek złożyć ci, 
k tó rzy  osiągają dochody n ie ­
znane ich  zak ładow i pracy  lub  
pozostają w  stosunku p racy  z 
k ilko m a  zakładam i, z k tó rych  
żaden n ie  b y ł zobow iązany do 
dokonan ia  rocznego ob liczen ia  
podatku. W  p ra k tyce  w ięc owa 
zasada tyczy  przede w szystk im  
tw ó rców , em ery tów  i renc is tów  
oraz zm ien ia jących w  ciągu ro 
ku m iejsce pracy. Podlegają 
tym  rygo rom  oczyw iście ci, 
k tó rych  dochody przekroczą w  
1986 r. kw o tę  w o lną  od opo^ 
datko w an ia .

^ u k i w a n t o  w ła ś c lw y c h  g iego  o k re s u  (rzę d u  40-60 
. ^ v r o b t o n l a  w  k iż d y m  N asuw a  się w ię c  p y ta n ie , czy  w  

S S W le k u  n a w y k u  o c h ro n y  .p ^ rzy - “z a S ra l-
ro d y  Jest w ła ś c iw a  e d u k a c ja  ju ż  od
n a jm ło d s z y c h  _

CO R O K U  p o m ię d z y  1 a
w ie ń ”  s k o ro  p ro d u k c ję  d rze w n ą

l k w le t  m ożna  zw ię kszyć  po p rze z  p o d n o -

z kode ksow ym i w ym aganiam i.

„Stefan Batory“ 
na ostatniej kuracji

G D A Ń S K  P A P . O s ta tn i ju ż  w  
s w o je j h is to r i i  re m o n t k a p ita ln y  
o rze  ch o d z i w  G d a ń s k ie j S to czn i 
R e m o n to w e j t ra n s a t la n ty k  P LO  
„S te fa n  B a to ry ” . S ta te k  zosta ł 
w p ro w a d z o n y , do d o k u  d la  g ru n ­
to w n e g o  oczyszczen ia  1 p o m a lo w a ­
n ia  s p e c ja ln y m i fa rb a m i p o ­
w ie rz c h n i ca łego  k a d łu b a . R em on­
to w i zostaną  p o d dane  k o t ły ,  t u r b i ­
n y . ś ru b y  s te ro w e  i  sza lu p y  ra tu n ­
k o w e . W y m ie n i się n ie k tó re  czę­
ści.

Z  ty m i p ra c a m i gdańscy s tocz­
n io w c y  m uszą s ię  u p o ra ć  w  c iągu  
n ie m a l m ies iąca , g d yż  ju ż  25 bm . 
„S te fa n  B a to ry ”  m a w y p ły n ą ć  z 
G d y n i w  s w ó j p ie rw s z y  te g o ro czn y  
re js  l in io w y  do K a n a d y .

Dla młodzieży

Interesujące konkursy
D Y R E K C J A  P a ła cu  M ło d z ie ż y  In ­

fo rm u je ,  że 5 bm . (sobota) w  Ze­
spo le  S z k ó ł Ł ą czn o śc i o  godz. 10 
odbędą się e lim in a c je  w o je w ó d z k ie  
w  k a te g o r ii s zkó l p o d s ta w o w y c h  
X I I  K o n k u rs u  Ję zyka  R o sy jsk ie g o . 
Tego sam ego d n ia  ró w n ie ż  o  godz. 
10 w  b u d y n k u  U n iw e rs y te tu  Szcze­
c iń s k ie g o  p rz y  u l.  W ie lk o p o ls k ie j 15 
ro zpoczną  się e lim in a c je  w o je w ó d z ­
k ie  w  k a te g o r i i  s z k ó ł p o n a d p o d s ta ­
w o w y c h  X IX  K o n k u rs u  C hem iczne ­
go. E lim in a c jo  k o n k u rs u  p rz y ro d n i­
czego „O  m o rz u , je g o  zasobach 1 
lu d z ia c h ”  o d będą  się w  sobotę  o  
godz. 10 w  V I I  L ic e u m  O g ó in o - 

n ie d z ie lę  o  godz. 10 
S zcze c iń sk ie j o d b ę ­

dz ie  się p rz e g lą d  w o je w ó d z k i V I  
O g ó ln o p o lsk ie g o  K o n k u rs u  C h ó ró w  
i  Z e sp o łó w  K a m e ra ln y c h . (bez)

Państwo zapewni 
środki na rekonstrukcję 
relikwiarza św. Wojciecha

(Dokończenie ze str. 1)
Janas — do  te j  p o ry  n ie  u d a ło  się 
o d zyska ć  c a łe g o  s re b ra  p ochodzą ­
cego  z k ra d z ie ż y  f ig u r y  św. W o j­
c iecha  w  K a te d rz e  G n ie ź n ie ń s k ie j. 
Ś le d z tw o  w  te j  s p ra w ie  t rw a . A le  
n a w e t g d y  zo s ta n ie  uko ń czo n e , a 
w  je g o  w y n ik u  od zyska n e  zostaną 
w s z y s tk ie  e le m e n ty  f ig u r y ,  cz y  też 
s re b rn y  z ło m  z ic h  p rz e to p ie n ia , 
to  n a le ży  lic z y ć  s ię  z ty m , że p e w ­
n e j n ie w ie lk ie j I lo ś c i k ru s z c u  za­
b ra k n ie  d o  o d tw o rz e n ia  c a łe j po ­
s ta c i. B ędz ie  to  je d n a k  z p e w n o ­
ścią  ilo ś ć  sy m b o lic z n a . N ie  m a  — 
ja k  sądzę — p o trz e b y  d o k o n y w a n ia  
z b ió rk i z ło m u  s re b rn e g o  na  te n  
ce l. ty m  b a rd z ie j,  że rzą d  p o d ­
ją ł  d e c y z ję  o  za p e w n ie n iu  w sze l­
k ic h  ś ro d k ó w  f in a n s o w y c h  n iezbęd 
n y c h  do o d tw o rz e n ia  re lik w ia rz a .

n ła ^ tr-w iH a “  w ~ n a s z v in  ' k r a ju  „ D n i  szen ie  p ro d u k c y jn o ś c i lasu? p y ja -  
La sn  ł  Z ? d « e w 1 e ń ”  ™  es t t o  o k re s  b y ł <>by re to ry c z n e  g d y b y  las
p?z8e z n a c z w  ^  a W ^ S d a m i l !  s p e łn ia ł ro lę  w y łą c z n ie  g o spoda r- 
jącą . a ta k ż e  czas na  z b io ro w e  sa- C24.
d z e rile  l  p ie lę g n a c ję  d rze w , za fc ła - L a s  to  m . In .  z ie lo n e  p łu c a  »w ła­
d a n ie  te re n ó w  z ie lo n y c h  i t p .  J a k  ta , n a jp o tę ż n ie js z y  „p ro d u c e n t”  t le  
sza cu ją  s p e c ja liś c i w  o k re s ie  d w ó c h  n u  o ra z  pow szechne m ie js c e  w y  p o ­
w o je «  ś w ia to w y c h  p ro d u k c y jn o ś ć  c z y n k u  i  re k re a c j i  lu d z i z z a a y - 
n a szych  la s ó w  sp ad ła  do  p o ło w y , m io n y c h  m ia s t. Z  ty c h  to  w z g lę - 
W ra z  z p o w ro te m  z ie m  aa-d O d rą  d ó w  n a jis to tn ie js z ą  sp ra w ą  Jest 
l  B a łty k ie m , z n a la z ły  s ię  na  te r y -  u trz y m a n ie  na  n ie z m ie n io n y m  p o - 
to r iu m  P o ls k i w  1945 ro k u  ró w n ie ż  z ło m ie  p o w ie rz c h n i naszych  la só w , 
la sy  n ie c o  m n ie j zn iszczone. Z ła -  N a szczęście la s  n a le ży  do  o d n a - 
g o d z iło  t o  n ie c o  s tra ty ,  a le  t  ta k  w  w ia łn y c h  zasobów  p rz y ro d y  i  posa- 
1949 ro k u  o bsza r la s ó w  w y n o s ił  za - d z e n ie  ch o c ia żb y  k i l k u  d rz e w  p rz y -  
le d w ie  32 p ro c . c a łe j p o w ie rz c h n i c z y n ią  się d o  je g o  da lszego_ t r w a -  
k r a ju .  R ozpoczą ł s ię  k o lo s a ln y  w y -  n ia .  Zachęcam  w ię c  d o  u d z ia łu  w  
s iłe k  le ś n ik ó w  t  sp o łe cze ń s tw a  za le s ie n ia ch  l  z a d rz e w ie n ia c h . L a s 
z m ie rz a ją c y  d o  z w ię k s z e n ia  le s ie to ś - cze ka . .
c i  l  p o d n ie s ie n ia  p ro d u k c y jn o ś c i M a c ie j l o g i n

Śmigłowiec runął do Bałtyku
(Dokończenie ze s tr. 1) A k c ję  ra to w n iczą  p row adza

w spólne j O rg a n iza c ji Poszmki- jeden z dw óch h o lo w n ikó w  
w ań N a ftow ych  na Morziu B a ł- B a za lt”  n a  s ta łe  asystu jący 
ty c k im  „P e tro b a lt ic ”  z n ie  us ta - p rzy  p la tfo rm ie . Do a k c ji z  lą -  
lo nych  dotychczas przyczyn r u -  d<u zosta ł też posłany d ru g i he- 
n ą ł do w ody. lik o p te r , k tó ry  p rz y w ió z ł na

Spośród 19 osób z n a jd u ją - p la tfo rm ę  le ka rzy . Ponadto ze 
cych się w  śm ig łow cu, cz te ry  Ś w ino u jśc ia  sk ie row ano  w  re -  
pon ios ły  śm ierć, a trz y  zosta ły jo n  ka ta s tro fy  jednostkę P o l- 
ranne. Z g in ę li K a ro l L i  tk a  i  skiego R a to w n ic tw a  O krę tow e- 
Z d z is ła w  B ą ca lsk i — oba j z go „S z to rm  I I”. _ Rozważa się 
„P e tro b a lt ic u ”  o raz  d w a j p i ło -  m ożliw ość pod jęc ia  z  dna spo­
c i H e n ry k  Ja ruze ł i  A n to n i ożywającego na  głębokości ok. 
Szym borsk i. R a n n i zosta li prze  40 m e tró w  uszkodzonego śm i- 
tra n sp o rto w a n i do szp ita la  w  głowca.
Szczecinie; ich  życ iu  n ie  zagra - W  d y re k c ji „P e tro b a lt icu  w  
ta  ju ż  niebezpieczeństwo. Po- G dańsku pow ołano kom is ję  po­
zosta li cz łonkow ie  za łog i są w ypadkow ą o raz  kom is ję  do 
zd ro w i i  zn a jd u ją  się na  po - sp raw  pom ocy d la o f ia r  k a ta -  
k ła dz ie  p la tfo rm y  w ie rtn icze j, s tro fy .
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— P R Z £ O B B A £ iu « łA , ja k ie  
są udzia łem  naszego siw łeczeń- 
s łw a  w  ciągu ostatn ich la t, do­
tyczą nie ty lk o  s fe ry  ekonom ii, 
gospodarki, stosunków społecz­
nych, ale ob ję ły  także naszą 
świadomość, wiedze Po laków o 
nas samych. Patrząc na te z ja ­
w iska z pun k tu  w idzenia pro­
cesów historycznych — w  ja k im  
m ie jscu obecnie się znajdujem y?

— Sądzę, że można m ów ić o 
p rzyn a jm n ie j dwóch rodzajach 
spojrzenia na naszą współczes­
ność. P ierw szy to  ogląd staty­
styczny, uw zględnia jący jedyn ie  
dzień dzisiejszy i. jego doraźne 
uw arunkow ania . A le  przecież 
ty lk o  wówczas w sze lk ie oceny 
są upraw nione, gdy to  co nas 
otacza dziś, będziemy p rzy jm o ­
wać ja ko  elem ent d łu g o trw a łe ­
go procesu. M yślę  zatem, że s la­
le  trw a  proces „s taw an ia  się”  
now ej Po lski, a m y wszyscy je­
steśmy jego w spó łtw órcam i. 
W łaściw ie  żaden z w ie lk ich  p ro ­
blem ów, dla k tó rych  podjęcia 
czy ro zw ik ła n ia  punktem  s ta r­
tow ym  b y ł rok 1944 czy 1945, 
nie jest jeszcze w  pe łn i rozw ią­
zany. Może poza ta k im i fu n d a ­
m en ta lnym i ja k  by t państwowy 
ł  ksz ta łt te ry to r ia ln y , bezpie­
czeństwo g ran ic  itd . oraz ta k im i 
ja k  zakończenie pew nych d ługo- 
w iekow ych  ciągów h is torycz­
nych, ob jaw ia jących  się np. w 
ana lfabetyzm ie  czy prze ludn ie­
n iu  wsi. Tw ierdzę, że by łoby 
błędem, gdybyśm y nagle np. 
„p ro k la m o w a li”  zakończenie ja ­
kiegoś etapu rozwojowego. Po­
w inno  być chyba d la  w szystkich  
jasne, że śą dziedziny życia spo­
łecznego czy gospodarczego, w 
k tó rych  z rob iliśm y ogrom ny 
k ro k  naprzód, ale obok n ich 
is tn ie ją  obszary zacofania. B y ­
wa. że odstajem y od wym ogów  
współczesności, a ty m  samym — 
chociaż ten zw iązek n ie dla 
wszystkich jest oczyw isty  — od 
oczekiwań i potrzeb, k tó re  od­
czuwa nasze społeczeństwo. O d­
czuwanie określonych potrzeb 
jesł przecież rów nież produktem  
rozw oju. O czekiw ania i rosnące 
potrzeby, także te  wyższego rzę­
du, obudzone zostały w  skali 
masowej przez now y ustró j.

— W  tym  m ie jscu nasuwa «ię 
rów nież perspektyw a h is to rycz­
na...

— O czywiście, gdybyśm y ze­
chc ie li zestawić potrzeby, ja k ie  
spoleczeńs-two polskie odczuwa­
ło w  1945 i te z ro ku  1950 i 60 
i 70... — okrąg łe  daty  służą 
ty lko  zaznaczeniu c iągłości ro ­
zw o jow ej — to zm iany sta ją się 
w yraźn ie  widoczne. P rzy czym 
obserw ujem y oczyw iście tenden 
cję wzrostową. A le  wzrasta też 
m im o wszystko m ożliwość ich 
zaspokajania.

— Czy w  zw iązku z tym  mo i 
żna powiedzieć, że ja ka ko lw ie k  
potrzeba społeczna została za- i 
spokojona w  całości?

— To jest tak  ja k  z h o ry - f 
zontem: idąc naprzód w yd a je  I 
się. że ju ż  się do mego zbliża- ] 
my. tymczasem on stale się f 
przesuwa. A le  sytuacja  Po lsk i 8 
je s t o w ie le  bardz ie j s ko m p li-  j  
kow ana, co w y n ik a  z b iegu na- I 
szej h is to r ii.  N ie sądzę, b y * j 
wszyscy Polacy u św ia d a m ia li i  
sobie, że nasza re w o lu c ja  la t  S 
44— 45 i następnych (a p rzy - | 
pomnę tezę o tym , iż  re w o lu - i  
c ja  soc ja listyczna dop iero za- S 
czyna się w  m om encie zdoby- I 
cia lu b  przejęcia w ładzy  i  n ie  i  
kończy się z tą chw ilą ) by ła  i  
n ie  ty lk o  rew o luc ją  społeczną, g 
ale także te ry to r ia ln ą , k u ltu ro -  i 
wą, m ig racy jn ą  itd . M ało  k to  f 
pam ię ta  o ogrom nych zm ia - ¡5 
nach w  s tru k tu rze  naszego spo ji 
łeczeństwa jeszcze n ie  okrze - t 
p łych, nie do końca u trw a lo ­

nych  w  rzeczyw istośc i społecz­
ne j, w  św iadom ości. A  doraźne 
tego konsekw encje  to np. za­
chw ian ie  tra d ycy jn ych  norm  
w ytw o rzon ych  przez su b ku ltu ­
ry :  robotn iczą w  m iastach czy

dów , sub iek tyw nych  pom yłek 
czy z ja w is k  p a to lo g ii w  na­
szym  życiu . Przeszliśm y k ilk a  
epok! A le  czy zw a ln ia  nas to 
od w s łu ch iw a n ia  się w  ¡kry ty­
kę stanu obecnego po to, by 
zm ien iać go na  lepsze? Ś w ia ­
domość p rzeby te j d ro g i w  ża­
dnym  m om encie h is to rycznym
—  an i dziś, an i za dziesięć la t
— n ie  zw o ln i nas z obow iązku 
zastań a w ia n  i a się: cd należy 
zrobić, by ro zw ó j przyspie­
szyć. uczynić go bardz ie j 
rów no m ie rn ym , ba rdz ie j r y t ­
m icznym . a także by  usunąć 
w sze lk ie  m ożliw e ham ulce. 
B łędem  w  powszechnym  m yślę 
n iu . i to  błędem  w y ją tko w o

pom nie jszan ia  r o l i  o b ie k tyw n ie  
is tn ie ją cych  p ra w  ekonom ii, 
n iezależnie od in te n c ji i  w o li 
lu d zk ie j, i i  p róby  p rze ska k iw a ­
n ia  e tapów  rozw o jow ych  koń­
czą się sy tu a c ją  tru d n ą  łu b  
w ręcz  k ryzysow ą. M ożna 
ku p ić  licenc ję  n a  ba rdz ie j no­
woczesną techno log ią  lice n c ji 
na  przezwyciężenie w  k ró tk im  
czasie b ra ku  k u ltu r y  techn icz­
ne j czy brakocóbstw a  n ie  k u p i 
się n igdzie . W  w ie lu  dziedzi­
nach życia p ow inn iśm y  zm ie­
rzać do upo rządkow ania , do 
w yrów nan ia  f ro n tu  i  chyba 
pojęcie zrównoważonego roawo 
ju  je s t po jęciem  synte tyczn ie  
okreś la jącym  n a jtra fn ie jszą

Ruchomy horyzont
Rozmowa z prof. J. Maclszewskim, historykiem, rektorem Akademii Nauk Społecznych

chłopską na wsiach. N ie za*w- b rzem iennym  w  s k u tk i, jest 
sze przy tym  zdążyły powstać wszakże to. że za is tn ien ie  tych

socja listyczne ju ż
norm y m oralne, ohyczajo ;ve.
cnot:.aż .trw a  pr>:es vc-h i.. -
w  an;a się ii p. I w  te j u
n.e , jesteśm y c iąg i* w  • u>v.. iisle
prze rśeiOY,' To co---.czv ste-
rv  i5 wiacie mości, s fo ry  < -.a-
ju, ..ale też dz-isdziny ‘ ■ f. in ­
cam en:.a;no;- jak »ov ny
S '.OS i.mek co pracy, do 0 OJ-

ham ulców  obciąża się ty lk o  
w y łą e  n.e władzę.

— Jakie  przeszkody uzale­
żnione są od stanu ś w iadom o- 
\ \  społecznej?

— B raku je  nam w ie le  w  za­
kresie k u ltu ry  państw ow ej, 
świadom ości ekonom icznej, ku l

tendencję. O czyw iście  wym aga 
to także śm ia łośc i d ecyz ji i 
konsekw encji w  dz ia łan iu , bo 
ludzie m ają  to  do siebie, że się 
p rzyzw ycza ja ją . Zw łaszcza do 
okreś lonych fo rm  i  ram . w  
k tó rych  dz ia ła ją . M a to sw o je  
dobre  s tron y  —  tw o rzy  poczu­
cie pewności i  s ta b iliza c ji, u ła ­
tw ia  rozw ó j, ale także n ie m o­
że oznaczać stagnacji. To zna­
czy: w  każdym  m om encie m u-

— P rzew ariftć f 'o w a n iu  u le­
gły także da w»? : c$y z . e- 
n ił się na*z stosunek da p e -  
trądza...

— Polskie społeczeństwo by­
ło  — oczyw iście w  masie — 
zawsze bardzo biedne i o tym  
też często zapom inam y. Na sku 
tek dokonanych przeobrażeń 
zarysow a ły się tendencje, ba, 
naw et pęd do posiadania rze­
czy, dóbr m ate ria lnych , boga­
cenia się. I  tem u procesowi, 
pow ied z ia łbym  — na tu ra ln e ­
mu, tow arzyszy ogrom na n ie ­
c ie rp liw ość. N ie sposób od ra ­
zu sprostać te j n iec ie rp liw ości. 
To do czego inne państw a i 
na rody dochodziły  w  ciągu s tu ­
leci, nam  przyszło zdobywać 
na przestrzen i bardzo k ró tk ie ­
go czasu. A  np. m łode poko­
lenie nie znosi argum entu , że 
40 czy 50 la t  tem u by ło  n ie ty ł 
ko znacznie gorzej, a le też zna 
czn-ie tru d n ie j można by ło  
zm ieniać sw ój sta tus m a te ria l­
ny. Zapom niano o p rze lu dn io ­
ne j wsi, o  czworakach, o zrzu­
caniu b u tó w  wiosną, by  je  w ło  
żyć dop iero jesienią, o zmorze 
bezrobocia I  je ś li używ am  ta ­
k ich  argum entów , to zdaję so­
b ie  sp raw ę z ich n iep rzystaw a l 
ności do dzisiejszego stanu 
świadom ości ogó lnej. N iem n ie j 
sa to. ja k  m niem am , argum en­
ty  p raw dziw e , ew identne. I  nie 
m ające na celu zbudow ania o- 
sło-ny dla rzeczyw istych b łę -

tu ry  p ra w n e j i  po lityczne j 
społeczeństwa. To nie jes-t za­
rzu t, to  konsta tacja  fa k tó w . W 
dużej zresztą m ierze uw aruniko 
w anych h is toryczn ie . A le  z te ­
go p łyn ie  wn iosek, iż  należy 
zrob ić  abso lu tn ie  wszystko, by 
te i  inne ham ulce, n iekon ie ­
cznie drogą nad m ie rn ych  p rzy­
spieszeń. ale stopniowo, syste­
m atyczn ie  i  konsekw entn ie  l i k ­
w idow ać.

—  Jak rozum ieć „nadm ierne 
przyspieszenia” ,

— Nasza w łasna h is to r ia  w y 
kazała, że p róby  o m ija n ia  lu b

s i obow iązyw ać nas dążenie do 
poszukiw an ia  fo rm  i treśc i lep­
szych, ba rdz ie j p rzylega jących 
do rosnących w ym ogów , ale i 
m ożliwości.

—  Społeczeństwu ks z ta łtu ją ­
cemu stale swoje nowe o b li­
cze m usi p rzybyw ać a tu tó w  i 
ra c ji.  Jak ie  są naszym  udz ia ­
łem ju ż  dziś?

—  M yślę, że a tu tó w  m am y 
znacznie w ięcej, n iż  sobie to 
uśw iadam iam y. Są n im i na 
■pewno nasze zasoby pracy.

choć n ie  zawsze do końca i  n ie  
zawsze zgodnie z  zasadam i eko 
o o m ii czy e ko n o m ik i w y k o rz y ­
s tyw ane . Jest pew ien  poziom  
w yksz ta łcen ia  n iew yob raża ln i«  
wyższy n iż  przed la ty ,  P o w in ­
n iśm y  w yko rzys tyw a ć  zasoby 
naszej &iesnk k tó ra  może rodzić  
znaczni® w ięce j p lo n ó w  pod 
w a ru n k ie m , te  p rz y n a jm n ie j 
potraC im y le p ie j zorganizować 
pracę. zdobędziem y wyższą 
k u ltu rę  ro ln ą  i  zadbam y « 
lepsze wyposażenie techn iczna  
I  m yś lę  tu , te  nakreś lony  p ro ­
g ram  zm ierza jący do  tego, by  
Po lska m ogła w yżyw ić  s ię sa­
ma, je s t nap raw dę jedyni®  s&ł 
sany i re a ln y . Z  ty m  jednak, 
że trzeba pam iętać, iż  k rążą  o -  
bdegowe m ity  o ty m  np., t% 
PG R m a ją  m nie jszą w ydajność 
n iż  in d yw id u a ln e  gospodarstwa 
ro lne. Jest a k u ra t odw ro tn ie . 
Różnica w yn os i o ko ło  10 q zbo­
ża na hektar, choć n ie  można 
zapom inać o tym , że w ydajność 
z hek ta ra  w  Polsce je s t zna­
cznie niższa, n iż  na w e t u  na­
szych na jb liższych  sąsiadów. 
N ie jes tem  ekonom istą i  n ie  
chc ia łbym  W ypow iadać się ka­
tegorycznie , ale w idzę reze rw y  
w  naszej o rg a n iza c ji p racy. 
N auczyliśm y się, te  rozw ó j 
przebiega ty lk o  p rzy  pom ocy 
m etod ekstensyw nych. W arto  
p rzyw o łać  tu  ogrom ny ładunek 
k ry tyczn y , k tó ry  znalazł się w  
uchw ałach i w  d z ia łan iu  na­
szej p a r t ii.  Rezerw  i  dźw ign i 
dalszego ro zw o ju  trzeba szukać 
w  lepszej o rg a n iza c ji pracy, we 
wzroście je j w yda jnośc i, ale 
nade wszystko w  postępie nau­
kow o-techn icznym , c zy li ina»* 
czej m ów iąc w  metodach in ­
tensyw nych, a także w  rosną­
cym  poziom ie sam ow iedzy i  
k u ltu ry  społeczeństwa. W szyst­
k ie  te p rob lem y szczególnie 
śm ia ło  i w n ik liw ie  o m ó w ił 
X X V I I  Z jazd KP ZR . Jego 
konsta tac je  m a ją  w y m ia r ta k ­
że un iw e rsa lny , chociaż do ty ­
czą społeczeństwa radzieckiego 
znajdującego się na in n ym  eta­
pie ro zw o jow ym  n iż  nasze.

M am y n ie najgorszą bazę su­
row cow ą, zbudow aliśm y fu n ­
dam ent pod budowę nowocze­
snego przem ysłu, dysponu jem y 
w y k w a lifik o w a n ą  kadrą . Cho­
dzi zatem o sprzęgnięcie spo­
łecznych w a lo rów  socja lizm u i  
zdobyczy re w o lu c ji nau kow o- 
technicznej. M yślę  jednak, te  
za k ilka d z ie s ią t la t  h is to ryk , 
k tó ry  będzie chc ia ł pisać o  na­
szych czasach i będzie dysponuj 
w a ł w sze lk im i dostępnym i źró ­
d łam i, zupe łn ie inaczej spo jrzy  
na naszą epokę. W iele k łopo­
tó w  naszej codzienności ni® 
będzie w  ogóle, dostrzeganych. 
W yraźne staną się przede 
w szys tk im  w ie lk ie  procesy ro ­
zw ojow e. W ie lk ie  gn iew y lu d z i 
zostaną pew nie odebrane ja ko  
p ro d u k t zb y t żyw io łow ego  ro­
zw o ju . Z m ien i się optyka...

R ozm aw ia ł: 
Jacek S T K Z E M Ż A L S K f

Temat na dziś
CO ZR O B IĆ  — aby zw ię­

kszyć zainteresowanie załóg 
oszczędzaniem surowców, m a­
te ria łó w , p a liw  i energ ii?  D la 
czeg- w jednych w o jew ództ­
wach uzysku je  się zadowala­
jące w y n ik i w  skup ie  su ro w ­
ców w tó rnych , a w  innych k i l ­
k a k ro tn ie  gorsze? Jak ro zw i­
nąć opłacalną regenerację czę­
ści zam iennych i podzespo­
łów? Dlaczego n ie tw o rzy  się 
systemów m o tyw acy jn ych  pre 
m iu jących  oszczędność?

To ty lk o  k ilk a  z py tań  za­
w a rtych  w  tezach KC  PZPR 
na X  Zjazd. Pytań sk ie row a­
nych do nas w szystkich . N ie ­
k tó rz y  sądzą, że są one zbyt 
drobiazgowe, dotyczą bardzo 
szczegółowych spraw . A le  
przecież w łaśnie tezy, ja k  to 
podkreślano w  to ku  obrad 
X X V  P lenum , są sprowadze­
n iem  ogó lnych założeń dale­
kosiężnego program u p a r t i i do 
ko n k re tó w  i  szczegółów.

I   ̂py tan ia  muszą ich  do ty ­
czyć. Chodzi o to. żeby zebrać

ja k  na jw ięce j o p in ii, w n ios­
ków , k tó rych  w yko rzystan ie  
pozw oli na złagodzenie sku t­
ków  je d n e j z na jba rdz ie j do­
tk liw y c h  b a rie r w  rozw o ju  
naszej gospodarki w  n a jb liż ­
szych i dalszych la tach. Ba­

si być m niejsze o 9— 11 proc. 
W  p rak tyce  oznacza to, że 
m n ie j w ięce j połowę p rzy ro ­
stu p ro d u kc ji p rzy jdz ie  osiąg­
nąć drogą oszczędności m ate­
r ia łó w  i energ ii. Czy to jest 
realne? Nasi sąsiedizi, zw ła-

a _ naw et pogorszenie w a run ­
kó w  życia szybko rosnącej l i  
czby ludności.

—  albo w yd a tn ie  zw iększy 
się efektyw ność, co zaowocu­
je  wyższym  od p rzyro s tu  za­
sobów tempem  w zrostu p ro -

Piania do nas wszystkich
r ie rą  tą są tu  ograniczone 
m ożliw ości w zrostu dostaw  su 
row ców , p a liw  i energ ii.

W arto  przypom nieć, że już 
w  tra kc ie  m in io n e j trz y la tk i 
uzyska liśm y w  przem yśle ob­
n iżkę zużycia m a te ria łó w  o 
6 proc. To dużo — ale ciągle 
za mało.

W  tezach m ó w i się w ięc o t­
w a rc ie , że po to, aby w  la tach 
1986— 1990 uzyskać w zros t w y  
tworzonego dochodu narodo­
wego o 16— 19 proc., a p ro ­
d u k c ji p rzem ysłow e j o 16 
proc., trzeba obn iżyć o 8— 10 
proc. m ate ria łoch łonność prze 
m ysłu , o 10— 12 proc. —  budo­
w n ic tw a . Zużycie e ne rg ii rnu-

szcza NRD, od la t  już, i  to  w 
w iększym  s topn iu  n iż  my, o- 
p ie ra ją  sw ó j ro zw ó j na ra c jo ­
n a liza c ji zużycia surowców, 
p a liw  i ene rg ii. M us im y i  m y 
te j s z tu k i się nauczyć.

W yraźn ie  m ów i się o tym  
rów n ież w  p ro je kc ie  progra ­
m u p a r t ii.  C zytam y ta m  m. 
in : „Z  w iększą n iż  k ie d yko l­
w iek  ostrością staje przed na­
szym narodem  dylem at:

—  albo u trzym a  się niska, 
ja k  dotychczas, e fektyw ność 
gospodarowania i  w zros t p ro ­
d u kc ji będzie zb liżony do 
p rzyrostu  zasobów w y tw ó r­
czych, co oznaczałoby zastój.

d u k c ji i  s tw orzy szanse p rzy­
spieszenia rozw o ju  gospodar­
k i ” .

Jesteśm y, w ięc skazan i na 
oszczędność, bo przecież nie 
m ożem y się godzić na zastój 
i  b ra k  perspektyw  lepszego 
życia. D yskus ja  przed X  Z ja ­
zdem pow inna  w ięc być swe­
go rodza ju  przetarg iem  pom y­
s łów  i in ic ja ty w  pozw ala ją­
cych uzyskać ja k  na jw ięce j z 
dostępnych, ale skrom nych 
n ieste ty  środków . I  liczą  się 
tu  w szystkie  rozw iązan ia . Ż y ­
cie wszak sk łada  się ze s z c z e ­
gółów.

Anna JA B Ł O Ń S K A
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Amerykanie kupili licencję 
na jugosłowiański lek

B E LG R A D  PAP. A m e ryka ń sk i koncern fa rm aceu tyczny „ P f i 
te r ” , k tó ry  w  sw oich fa b ryka ch  w  65 k ra ja ch  za tru dn ia  42 
tysiące osób, a le k i i  ich  re c e p tu ry  sprzedaje do 140 k ra jó w  
sam za ku p ił w  środę licencję , podp isu jąc z f irm ą  fa rm aceu­
tyczną „P liv a ”  w  Z agrzeb iu  um owę na p raw a  do p ro d u k c ji 
I  rozprow adzan ia  a n ty b io ty k u  o nazw ie  „M e th y l Aza E ry ­
th ro m yc in ” .

Przegląd
wydarzeń

A  W  S O F II k o n ty n u o w a ł o b ­
ra d y  X I I I  Z ja z d  B u łg a rs k ie j 
P a r t i i  K o m u n is ty c z n e j. T o c z y ­
ła  się d y s k u s ja  p le n a rn a , a po  
p o łu d n iu  d e b a to w a n o  w  5 ze­
spo łach  p ro b le m o w y c h . Z  t r y ­
b u n y  z ja z d u  z a b ra li te g o  d n ia  
g łos k o le jn i p rze w o d n iczą cy  
d e le g a c ji za g ra n ic z n y c h . P rzed  
m a u z o le u m  tw ó rc y  soc ja lustycz 
n e j B u łg a r i i  — G e o rg i D y m i­
tro w a  o d b y ła  s ię  u ro czys to ść  
z ło że n ia  w ie ń ca  od z a g ra n ic z ­
n y c h  u c z e s tn ik ó w  z ja z d u . D e­
le g a c ja  P Z P R  z Tadeuszem  
P o rę b s k im  u d a ła  s ię  do  o k rę ­
gu p ło w d iw s k ie g o .

<> w  M O S K W IE  ro zpoczę ło  
się d w u d n io w e  pos iedzen ie  za - 
ch odn .ion iem  lec k o  -  ra d z ie c k ie j 
k o m is j i  gosp o d a rcze j. Ja k  
o ś w ia d c z y ł p rz e w o d n ic z ą c y  de­
le g a c ji R F N , m in is te r  gospo­
d a rk i M a r t in  B an g a m a n n , za­
p o w ia d a n a  m o d e rn iz a c ja  ra­
d z ie c k ie j g o s p o d a rk i s tw a rza  
„d o b re  szanse”  d la  z a in te re ­
so w a n ych  e ks p o rte m  f i r m  w  
R e p u b lic e  F e d e ra ln e j.

O  N A  za kończeń ' 10 se s ji 
p o ls k o - in d y js k ie j k o m is j i  m ie ­
sza n e j w ic e p re m ie r  W ła d y s ła w  
G w ia zd a  zo s ta ł p r z y ję ty  p rzez 
p re m ie ra  rz ą d u  I n d i i ,  Ra>jiva 
G andh iego .

ó  P O L IC J A  p ro w a d zą ca  śledź 
tw o  w  s p ra w ie  z a b ó js tw a  b y ­
łe g o  p re m ie ra  S z w e c ji, O lo fa  
P a lm  ego p o d ję ła  de cyz ję  o 
p rz e p ro w a d z e n iu  o g ó ln o k ra jo ­
w e g o  sp isu  w s z y s tk ic h  re w o l­
w e ró w  m a rk i „S m ith  a n d  Wes 
son”  k a l ib r u  357 m agnum . 
A k c ja  ta  m a  na c e lu  o d n a le ­
z ie n ie  b ro n i,  z k tó r e j  s trz e ­
la ł  za m achow iec  — p o in fo r ­
m o w a ł rz e c z n ik  p o U c jl w  
S z to k h o lm ie .

Śmiercionośny biznes

Zahiianie coraz droższe

JES T TO  le k  now y, o dużej 
m ocy i  szerokim  zakresie dzia­
ła n ia , a op racow a ł go zespół 
naukow ców  „ P liv y ” . O trzym u je  
się go częściowo przez fe rm en­
tację, a częściowo droga syn te ­
zy chem icznej. Ta łączona fo r­
ma jest, p o d k re ś lili eksperci 
am erykańscy, is to tn ym  w k ła ­
dem w  ro zw ó j nowoczesnej 
techno log ii w y tw a rza n ia  a n ty ­
b io tykó w .

Z G O D N IE  z u m o w ą  dalsze b a ­
d a n ia  k lin ic z n e  le k u  o b ie  f i r m y  
pop ro w a d zą  w s p ó ln ie , a zdan iem  
A m e ry k a n ó w  n ie  p o w in n o  to  za­
ją ć  w ię c e j n iż  p ó łto ra  ro k u . , ,P f.-  
ż e r”  zo b o w ią za ł s ię  do  p ła ce n ia  
„ P l iv ie ”  p rzez 20 la t  p ro c e n tu  od 
sp rzedaży a n ty b io ty k u ,  a ta kże  do 
za k u p u  od  n ie j  je g o  p o d s ta w o w e ­
go s k ła d n ik a , co  p o ś re d n io  p rz y ­
c z y n i się do  ro z b u d o w y  f i r m y .

P rz e d s ta w ic ie le  „ P l i v y ”  p o in fo r ­
m o w a li.  że v rp ły w y  fin a n s o w e  w y ­
n ik a ją c e  z r e a l iz a i ic j i  u m o w y  z 
„P f iz e re m ”  będą w ię ksze  n iż  zysk 
z ca łego  je j  obecnego e ksp o rtu , 
m im o  że b y ł  o n  i  ta k  n a jw ię ksza  
na t le  e k s p o rtu  re a lizo w a n e g o  
przez In n e  ju g o s ło w ia ń s k ie  f i r m y  
fa rm a c e u ty c z n e . F irm a  zagrzebska 
za g w a ra n to w a ła  so b ie  w  u m o w ie , 
że na n ie k tó ry c h  ry n k a c h  le k  bę­
d z ie  sp rzedaw ać sama.

Sprzedaż l ic e n c j i  na „M e th y l 
A za  E ry th ro m y c in ”  je s t. ja k  po ­
in fo rm o w a n o , p ie rw sza  te g o  ty p u  
tra n s a k c ja  ju g o s ło w ia ń s k ie g o  p rze ­
m y s łu  fa rm a ce u tyczn e g o .

, . / A  liczba Jest w ręcz n iew ia rygodna  Pochodzi je dnak  z so- l ” £ g ? y %
l id n e g O f źród ła  i  jes t p raw dziw a . Chodzi o liczbę o f ia r  w o jen ta k  d ro g ie  — d laczego boga te  l  u - 
i  k o n f lik tó w  zbro jnych  ju ż  po podp isan iu  a k tu  k a p itu la c ji N ie- p rz e m y s ło w io n e  k ra je  te g o  n ie  po- 
mieć h itle ro w sk ich  w  m a ju  1945 r. Otóż w ed ług danych O N Z T o S w
od tego czasu w  m nie jszych i w ie lk ic h  w o jnach  toczonych na o b lic z y ły ’ T a k  si« no w ie m  składa , 
świecie zginęło ok. 20 m ilio n ó w  ludz i. A  przecież m ów im y o że to  ro z w in ię te  k ra je  k a p ita lis ty c z  
t v m  «»kres ie  *e  h v l  t n  0 7 as noko iu  ne są n a jw ię k s z y m i h a n d la rz a m itym  okresie, ze D y i 10 czas p o k o j u ... b ro n i na świecie sp rzedażą  c z o ł-

___ ■___ , . gów. rakiet i karabinów od dawna
W O JN Y toczą się nieustannie , całkiem nieźle równoważą swoje 

Poza Europą i A u s tra lią  — s ta r handlowe bilanse, w  tym sensie 
cia z-brojne są codziennością oplacal(ne' .
w szystk ich  kontynentów . G iną Z  P U N K T U  w idzenia potrzeb 
w  n ich  m ilio n y  ludz i. W o jn y  ludzkości i  je j rzeczywistego 
M adą sie ciężkim  brzem ieniem  rozw o ju  w y d a tk i zbro jen iow e są 
ogrom nych w yd a tkó w  na gospo- w recz bezsensowne. W spom nia- 
ctarce większości k ra jó w . Para- początku rapo rt ONZ
doks polega na tym , że w o jn y  jtw w n te a  m. m kategorycznie, 
prowadza k ra je  biedne i słabo *>1» przem ysłu zbro jem ow e- 
rozw in ie te . One w yd a ją  -  obok 8? i» * » , -m o to ru  postępu tech- 
superm ocarstw  -  na jw iększą “ « W  ,Jeat ce,lo,w? Prżecema- 
cześć swego dochodu narodo- na w łaśn ie  po to, zęby osłonić 
wego na uzbrojenie. propagandowo w ie lk ie  m arno-

Tymczasem broń jest coraz raw stw o  s ił lu dzk ich  i środ- 
droższa. Nowoczesne pole w a łk i >rów m a te ria lnych  na to ty lko , 
w ym aga też coraz w iększej ilo - * b y  .w o jny  b y ły  coraz drozsze 
ści sprzętu. N ie wdając sie w  • « coraz groźniejsze d la  p rzetrw a 
szczegóły, obliczono, że jeszcze m a lu<tzko-sci. 
w  ,1959. r - na. Jfdnego żołnierza Także w ięc ekonomiczno-spo- 
bo jow e j d y w iz ji p rzypada ły i ecZiny  bezsens zbro jeń przem a­
ka  zaopatrzenia dziennie (sprzęt, w -a za ógranicz&niem . Ten 
am unic ja , • w yżyw ien ie , ś rodk i a rgum ent z całą mocą podkre- 
techniczne do w a lk i). W 19 9 r. ^ aj ą k ra je  socjalistyczne. Zaan- 
— czy li po 10 la tach — 1 zm- gażow anie tego potencja łu , nau- 
n ie rz  potrzebow ał ju z  75 kg za- ^  j  przem ysłu, k tó ry  dziś slu- 
opatrzenia. Obecnie potrzebuje zbro jen iom  m ogłyby p rzy - 
100 kilog ra rnow . Z m ie n iła  się n|€, ^  ludzkości uw o ln ien ie  od 
bardzo jego jakość. Jest ono co- ta k ich  p lag ja k  analfabetyzm ,
raz droższe. . głód, zagrożenia epidemiczne,

C ZO ŁG  kosztował jeszcze w la- ^ . . , , .
tach pięćdziesiątych ok. 50 tys. zagrożenia środow iska człow ie- 
dolarów. D z is ia j przeciętna cena fca. A le  a rgum enty  tak ie  — Choć 
nowoczesnego czołgu wynosi i.5  , oczyw iste — nie tra f ia ją
S &  S t F j S S S t t  w c S ż l^ T a T b a rd ż ie j beawaglad
śiiwski typu ,.F-34’’ i ̂  ..f -8«”  pła- nego biznesu, ja k im  w  naszych

S IE R G IE J AN TO NO W , 
po u n ie w inn ien iu  go przez 
w ło sk i sąd opuścił Rzym  

1 bm.
C A F— A P —tele fo to

Jugosławia

Wkrótce proces 
zbrodniarza wojennego
B E L G R A D  P A P . J a k  d o n o s i ,  

Jugos łow iańska , p roces A n d r l ja  A r -  
iu k o v ic ia  — z b ro d n ia rz a  w o je n n e ­
go, k tó re g o  d e p o r to w a n o  z U S A  do  
J u g o s ła w ii w  p o ło w ie  lu te g o  b r., 
ro z p o c z n ie  Się 14 bm . w  S ądzie Re­
jo n o w y m  w  Z a g rz e b iu  (C h o rw a c ja ). 
A r  Lukov  ic  są d zo n y  b ę dz ie  za z b ro d ­
n ie  w o je n n e  p rz e c iw k o  lu d z k o ś c i, 
w  t y m  ea z b ro d n ie  p o p e łn io n e  na 
lu d n o ś c i c y w i ln e j  i  Jeńcach w o je n ­
n y c h .

W  o s k a rż e n iu  p o d k re ś la  się, że 
A r tu k o v d c  o rg a n iz o w a ł i  w y d a w a ł 
ro z k a z y  do tyczą ce  p rzep row adzan ia - 
m a so w ych  e g z e k u c ji, t o r t u r  1 f i ­
z y c z n e j e k s te rm in a c ji lu d n o ś c i c y ­
w iln e j.  J a k o  m in is te r '« p r a w  w e w ­
n ę trz n y c h  fa szys to w sk ie g o  rz ą d u  
C h o rw a c ji o d p o w ie d z ia ln y  je s t za 
gam ordow am ie  700 tys . osób.

Niebieskie -  iluzją?

Zagadka koloru oczu
MOSKWA PAP. Ludzkie oczy maję najprzeróżniejsze kolory —  od 

zupełnie czarnego do niebieskiego i szarego. A tymczasem w tę­
czówce nie ma ani zielonego, ani niebieskiego pigmentu. Różne ko­
lory oczu to tylko iluzja, złudzenie barwne — pisze popularnonau­
kowe czasopismo Akademii Nauk ZSRR „Chemia i Życie".

W WYNIKU obserwacji cptycz- leży od tego, pod jakim kątem na 
n-ych stwierdzono, że te rozmaite nie patrzymy i jak są c świetle ne. 
kolory pojawiają się przy prze­
świecaniu czerni lub ciemnego Oczy też zmieniają barwę i to 
brązu przez mgłę. Zjawisko to n,j€ tylko w zależne ści cd kierun- 
znano jest w plastyce i ma!ar- ku i odległości ich oglądania, ale 
stwie pod nazwą „fum ato” . W ^  w związku ze stanem e-mccjo- 
cczach rolę mgiełki spełń ¡a tę- nalnym człowieka. Emocje wyjąt- 
czówka. Jeśli nagromadzenie kawo wyraźnie odzwierciedlają się 
ciemnego pigmentu jest niewiel- w źrenicach i tęczówkach. Zreni- 
kie, wówczas cezy wydają się n ie - ce zwężają się i rozszerzają, na- 
bies-kie. czynią krwionośne tęczówek mniej

Warto tu przytoczyć inne zjawi- lub bardziej napełniają się krwią, 
sko tego rodzaju, tzw. fenomen co powoduje zmianę ich kształtu 
błękitnych gór. Jeżeli góry znajdą i przejrzystości. Zmienia się też 
się dosyć blisko : są pokryte ro- ich zdolność odbijania światła, 
śiinnością, również wydają się nie- Wszystko to razem wpływa na 
bieskie. Przy czym ich barwa za- zmianę w odcieniu oczu.

r _ „F -34”
c o n o  o-k. ć w ie rć  m ilio n a  d o i. D z i­
s ia j b o jo w e  sa m o lo ty  k o s z tu ją  20 
— 25 n iiln  d o i Z w ia d o w c z e  zaś są 
k i lk a k r o tn ie  droższe. A le  c z o łg i czy  
s a m o lo ty  — to  s k o m p lik o w a n e  u - 
rzą d ze n ia . P o ró w n a jm y  w ię c  ceny 
k a ra b in ó w , k tó re  w  se tka ch  ty s ię ­
c y  s z tu k  są na w yp o sa że n iu  w szy­
s tk ic h  a rm ii ś w ia ta . W  1952 r .  s tan  
d a r d o  w y  k a ra b in  k o s z to w a ł 50—70 
d o la ró w , za leżn ie  o d  ty p u . D z is ia j 
je g o  cena w y n o s i 700—900 d o la ró w . 
W 1952 r  za p o c isk  z ła d u n k ie m  
w y b u c h o w y m  do  h a u b ic y  105 m m  
p ła co n o  35 d o la ró w . D z iś  poc isk  
c z o łg o w y  k o s z tu je  o k . 400 d o la ró w , 
a do  d z ia ła  175 m m  aż 1100 d o i 

U z u p e łn ia ją c  te n  p rze ra ż a ją c y  
c e n n ik  w a r to  podać, że godz ina  że 
g lu g i ło d z i p a tro lo w e j k o s z tu je  
1 800 d o la ró w . G o d z in a  a k c j i  bo­
jo w e g o  czo łg u  — 500 d o la ró w . G o­
dz ina  lo tu  m y ś liw c ó w  ty p u  ,.F-15” . 
k tó re  Iz ra e l w y s y ła  na p ira c k ie  lo  
ty  nad  L ib a n e m  k o s z tu je  14 500 d c l.

cLasach sta ł się przem ysł zbro­
jen iow y.

Teresa C E B R ZY Ń S K A

Turcja

Pieiwszą śmiertelna
ofiara AIDS

S O F IA  P A P . P ie rw szą  o f ic ja ln ie  
za n o tow aną  w  T u r c j i  o f ia rą  A ID S  
je s t 30 -le tn i m ężczyzna, k tó r y  z m a rł 
w  nocy  z p o n ie d z ia łk u  na w to re k  
w  s z p ita lu  w  S ta m b u le . J a k  p o in ­
fo rm o w a ła  d y re k c ja  szp ita la , c h o ­
r y  b y ł ho m o se ksu a lis tą , a w iru s e m  
A ID S  z a ra z ił s ię  podczas p o b y tu  
w  R FN .

Czekają nas gwałtowne zmiany klimatu?
WIELKIE powodzie w północ­

nych Niemczech, pustynia na te- 
renoch Langwedocji, rozkwit o- 
grodrwetwa na  Syberii —  oto 
prognozy na rok 2030 wynikają­
ce  z opracowanej przez zachod- 
nioniemiedciego fizyka aktrmują- 
ce j tezy dotyczącej wzrostu tern 
peratury na Ziemi.

Profesor K. Heśnłoth, nauko­
w iec z  uniwersytetu w  Bonn bi­
je na alarm: jeżełi natychmiast 
nie nastąpi dwuprccentcwe ogra­
niczenie emisji do atmosfery 
dwutlenku węgła oraz innych ga 
Zów, wytwarzanych głównie w 
procesie spalania, osiągnięty zo­
stanie wkrótce „punkt nieodwra­
ca lny" I temper o tur a na Ziemi bę­
dzie mogła już tytko się podno­
sić. W  konsekwencji za tS łat 
życie na naszej planecie może 
stać się wielce utrudnione, wsku 
lek istotnych zmian klimatycz­
nych.

Jak w ia d o m y na Ziemi nastę­
powały na pifbmśan ery zlodo­

waceń i ociepleń. Było to nor­
malne, wynikające z ewolucji zja­
wisko, w żaden sposób nie doją­
ce się porównać z grożącą nam 
erą „przegrzania” .

Jak wyjaśnił w skrócie prof. 
Hetokrihf okresy oziębienia nastę 
pują na naszej planecie wów­
czas, gdy atmosfera zawiera bar 
dzo nikły procent pary wodnej 
oraz gazów, w skład których 
wchodzi węgiel I ciepło przeno­
szone przez promienie słoneczne 
nie jest pochłaniane. Okrasy o- 
deptenia (charakteryzujące się 
średnią temperaturą płus 15 stop 
n i C) następują natomiast wte­
dy, gdy obecność tych gazów —  
w proporcji 1 do  1000 —  powo­
duje zatrzymywanie promieni, 
czyłi ftew. efekt cieplarniany, któ 
ry obecnie został wyraźnie wzmóc 
ntony w  wyniku nagromadzenia 
się w atmosferze nadmiernych 
ftośd dwutlenku węgla, metanu, 
dwutlenku azotu oraz wodoro­

tlenku węgla. Jeżeti natychmiast 
nie zostaną powzięte odpowied­
nie kroki, za kilkadziesiąt lat 
temperatura na Ziemi wzrośnie o 
wiele stopni.

Za początek „ery  przegrzania" 
zachodhiorwemiocki uczony przyj 
mujo rok 1860, w którym rozpo­
częła się industrializacja na wiel­
ką skalę. Od 1900 r. temperatu­
ra na Ziemi podwyższyła się o 
0,5 stopnia, co wydawać się mo­
że mało znaczące, lecz w istocie 
dowodzi bardzo szybkiego postę­
pu zjawiska. Jeśli takie tempo 
zostanie utrzymane, już za 30, a 
najdalej za 50 lat obszary tropi- 
kolnę oraz region śródiziemnomor 
ski (stanowiące aktualne spichle­
rze świata) zamienią się w pu­
stynie. Topnienie wiecznych lo­
dów pokrywających bieguny zie­
m i spowoduje wystąpienie z brze 
gów mórz, przy czym zalane zo­
staną m. ¡a , północne Niemcy 
I Holandia

Wprawdzie proces wzrostu tern 
peratury na Ziemi jest w pew­
nym stopniu hamowany w natu­
ralny sposób wybuchami wulka­
nów (np. w ciągu ostatnich 3 lat 
zanotowano pewne ochłodzenie 
po erupcji meksykańskiego wul­
kanu Chicho n, która miała miej­
sce w 1982 r.), wskutek czego 
do górnych warstiw atmosfery do 
staje się duża ilość pyłów zatrzy 
mających promienie słoneczne. 
Jednakże jedynym posunięciem 
mogącym rzeczywiście uzdrowić 
sytuację jest zlikwidowanie bez­
pośredniej przyczyny zaistniałej 
dysproporcji w atmosferze. Nauko 
wiec postuluje więc ograniczenie 
zużycia węgla, ropy I gazu oraz 
nawozów sztucznych o jedną trze 
clą. W przeciwnym razie może 
powtórzyć się historia sprzed 120 
tys. lat, kiedy to  poziom mórz 
by ł o 10 m wyższy niż obecnie, 
a w Renie p ław iły się hipopota­
my,

Katia Łyczewa 
w Meksyku

M E K S Y K  P A P . „P rz e k a ż c ie  s e r­
deczne p o z d ro w ie n ia  d z ie c io m  M e k ­
sy k u . P rze ka żc ie  im  m o je  sło-wa: 
R o z w ija jm y  p rz y ja ź ń , w a lc z m y  ra ­
zem  o  p o k ó j na Z ie m i. D z ie c i na ­
szego g lo b u  m e mogą s p o k o jn ie  
żyć, d o p ó k i na  Z ie m i is tn ie je  b ro ń  
n u k le a rn a ”  — p o w ie d z ia ła  w  m ie ­
ście  M e k s y k u  K a.tia  Łycze w a .

K r ó tk i  p o b y t 1 1 -le tn ie j u c z e n n i-  
_y z M o s k w y  na m ię d z y n a ro d o ­
w y m  lo tn is k u  w  s to lic y  M e ksyku  
w y w o ła ł w ie lk ie  o ży w ie n ie . W ie lu  
M e k s y k a ń c z y k ó w  c h c ia ło  osob iśc ie  
zobaczyć ..ro s y js k ą  S am anthę  
S m iith ” .

K a tia  Ł ycze w a  z a ko ń czy ła  w ła ś ­
n ie  po d ró ż  po  S ta n a ch  Z je d n o c z o ­
n ych , w  s k ła d z ie  d e le g a c ji R adziec­
k ie g o  K o m ite tu  O b ro ń có w  P o k o ju . 
D e legac ja  p rz e b y w a ła  w  U S A  na 
zap roszen ie  a m e ry k a ń s k ie j o rg a n i­
z a c ji „D z ie c i b o jo w n ik a m i o  Po­
k ó j” .

„Audi“ z usterkami
N O W Y  JO R K  P A P . N o w o jo rska  

p ro k u ra to r  R o b e rt A b ra m s  w y s tą p ił 
o  w y c o fa n ie  z e k s p lo a ta c ji 200 tys . 
sam ochodów  ..A u d i 5000 a u to m a tic ”  
w  z w ią z k u  z o trz y m a n ie m  od  o r ­
g a n iz a c ji ko n s u m e n c k ic h  s k a rg  na 
pow ażną w adę k o n s tru k c y jn ą  po­
ja zd u . p o w o d u ją c ą  w  n a jm n ie j o - 
c z e k iw a n y m  m om enc ie  n iepożąda ­
ne p rzysp ie sze n ie  1 tow arzyszącą  
te m u  z ja w is k u  u tra tę  sp ra w n o śc i 
h a m u lc ó w  w  czasie  ruszan ia  z po ­
s to ju  lu b  w p ro s t p rz e c iw n ie  — 
z w a ln ia n ia  c e le m  z a trz y m a n ia  się. 
W n iosek  p ro k u ra to rs k i d o ty c z y  
w s z y s tk ic h  sam ochodów  w s p o m n ia ­
nego m o d e lu  „ A u d i ”  z a u to m a ty c z ­
ną s k rz y n ią  b ie g ó w , p ochodzących  
z p ro d u k c j i  w  la ta c h  1978—86.

Bombę podłożyła
kobieta?

(Dokończenie ze s tr. 1) 
d z iu rę  o  ro z m ia ra c h  1 na 3 m e­
t r y .  p rz p z  k tó rą  p ra w d o p o d o b n i«  
4 osoby  z o s ta ły  w yssane  na zew ­
n ą trz  — c ia ła  3 o f ia r  — 4 0 -le tn ie - 
go  m ężczyzny , 3 0 - le tn ie j k o b ie ty  
o ra z  «^m ies ięcznego n ie m o w lę c ia  
o d n a le z io n o  w  o k o lic y  m ia s ta  A r ­
gos. P o n a d to  w e w n ą trz  s a m o lo tu  5 
osób o d n io s ło  o b ra że n ia , n ie  za­
g ra ża ją ce  ic h  ż y c iu .

S a m o lo t z d o ła ł szczę ś liw ie  w y lą ­
d o w a ć  na lo tn is k u  w  A te n a c h . J a k  
p o in fo rm o w a ł rz e c z n ik , m aszyna 
b y ła  w  s ta n ie  u trz y m a ć  s ię  w  po ­
w ie trz u  d z ię k i te m u . t e  c iś n ie n ie  
p o w ie trz a - na z e w n ą trz  n ie w ie le  ró *  
n i ło  s ię  o d  c iś n ie n ia  w  k a b in ie . 
D o d a ! o n . że w ś ró d  o f ia r  z n a jd o -
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Mafia w USA: nowoczesne metody gospodarki — stara przemoc
S Z A N T A Ż  i  hazard są k lasycznym i dziedzinam i in teresów  

potężnych m afiosów  am erykańskich . Z a ra b ia ją  m il ia rd y  na 
p ro s ty tu c ji i  na rko tykach , opanow ali zw ią zk i zawodowe i  
p rzedsiębio rstw a oczyszczania m iasta. K ie d y  p o lic j i w  USA 
udało się zadać w  ty m  ro ku  cios „Cosa N ostra” , św ia t pod­
z iem ny zareagował nerw ow o: w  cen trum  M anha tta nu  za­
strze lono Pau la  Castellano, „bossa bossów” . T yg o d n ik  ham - 
b u rsk i „D e r Spiegel”  wa lce z m a fią  pośw ięc ił obszerny re ­
portaż za ty tu łow any  „M a m y  do czyn ien ia  z a rm ią ” . Podaje­
m y om ówienie reportażu.

PO śm ierc i Paula Castellano 
now o jo rsk ie  w ładze śledcze u - 
znały, że b y ł on czymś w  ro ­
dza ju  sym boliczne j postaci „no­
w e j m a fii” . „M ilio n e re m  p ro ­
wadzącym  w yłączn ie  legalne in ­
teresy” , k tó ry  —• ja k  m ów iono 
— p rzyk ład a ł wagę do tego, aby 
jego w yg ląd  b y ł stosowny do je 
go stanu, lu b ił drogą odzież i 
duże samochody. N ik t n ie w i­
dzia ł w  n im  rzeźnika z zawodu. 
A n i opraw cy. Rezerwa — także 
w  stosowaniu przem ocy — cha­
rak te ryzow a ła  jego osta tn ią  prze 
szłość. Jeden z ekspertów  do 
spraw  m a fijn y c h  w  p ro k u ra tu ­
rze no w o jo rsk ie j pow iedzia ł: 
„G dyb y dano m u rew o lw e r, wy 
skoczyły z okna” . „Jeś li przęsła 
no by mu heroinę, u c iek łby  na 
odległość w ie lu  k ilo m e tró w ” . Ta 
k i ja k  on —  co do tego zgodni 
b y li po lic janc i Nowego Jo rku  — 
nde m usia ł ju ż  osobiście wdaw ać 
się w  n ie legalne in teresy.

T a  św ietna reputac ja  — je ś li 
m ierzyć k ry te r ia m i m a fi i — an i 
trochę m u n ie  pomogła. Z g iną ł 
podobnie ja k  w ie lu  k ró ló w  pod 
ziem ia przed n im , w  k rw a w e j 
scenerii, pe łne j starom odnej prze 
mocy. O jciec C hrzestny zm arł w  
okresie św ią t Bożego Narodze­
n ia : Paul Castellano („B ig  
P a u l” ), la t  70, „boss bossów”  i 
szef na jpotężnie jszych z p ięciu  
w ie lk ich  f i l i i  m a fi i now o jo r­
sk ie j, rodz iny  G ambino.

Śm ierć zaskoczyła go przed bu 
dynlciem  „S parks S teak House”  
p rzy u lic y  M anha tta n  46, m ię­
dzy D rugą a T rzec ią  Avenue.

O G O D Z IN IE  17.25 k ie ro w c a  za­
trz y m a ł s u p e rd łu e i sam ochód p rz y  
b rą z o w y m  b a ld a c h im ie  o s ła n ia ją c y m  
c h o d n ik  m ię d z y  d rz w ia m i w e jś c io ­
w y m i do  re s ta u ra c ji a k ra w ę ż n i­
k ie m . K ie ro w c a  i  je g o  pasażer o t ­
w ie ra ją  d rz w i i  w y s ia d a ją . N ag le  
zb liża  sie do  n ic h  trz e c h  m ężczyzn 
w  p ro ch o w ca ch  i  o tw ie ra  o g ie ń  z 
b ro n i p ó ła u to m a ty c z n e j. Z e  św is tem  
s trza łó w  m ie sza ją  się k r z y k i  p rz e ­
chodn iów . k tó rz y  w y s z li po  z a k u p y  
św ią teczne lu b  w ra c a ją  z b iu r .  
P rze rażen i lu d z ie  s z u k a ja  sch ro n ie  
n ia  w  b ra m a ch  d o m ó w , a lb o  rzuca  
ja  sie tw a rz ą  na  c h o d n ik .

W  k i lk a  se ku n d  po  s trza ła ch , 
t rz e j m ężczyźn i w  p ro ch o w ca ch  b ie  
gną  n iespe łna  s to  m e tró w  do  r o ­
gu  D ru g ie j A v e n u e , w s k a k u ją  do 
za trz y m u ją c e g o  s ie  ta m  sam ochodu 
i  z n ik a ją  bez p rzeszkód , n ie  ro z ­
poznan i.

O b o k  L in c o ln a  le ż y  na ś ro d k u  u -  
Sicy T hom as B i lo t t i .  z  tw a rz ą  do 
g ó ry . z ra m io n a m i ro z p o s ta r ty m i 
ja k  na  k rz y ż u : k lu c z y k i do  w ozu  
w y p a d ły  m u  z rę k i,  le żą  o b o k  je g o  
p ra w e j r ę k i  na  a s fa lc ie . Pasażer 
B ilo t t ie g o  — C a s te lla n o , s p ra w ia  
w ra ż e n ie  ja k b y  s ie d z ia ł na ch o d ­
n ik u  p rzed  o tw a r ty m i d rz w ia m i sa 
m  o chód u. G ło w a  le ż y  na p rz e d ­
n im  s iedzen iu . J e s t z b ro czo n y  
k rw ią ,  p rz e s z y ty  sześciom a k u la ­
m i...

Z A M O R D O W A N IE  Castellano 
1 członka jego osobistej ochrony 
pośrodku M anha tta nu , w  porze 
k ie dy  ru ch  hand low y jest n a j­
w iększy, sygna lizu je , że w  no­
w o jo rsk im  św iecie podziem nym  
w yb uch ła  jedna z ty m  w o jen, 
k tó re  zdaw ały się należeć ju ż  do 
przeszłości. W  każdym  raz ie  po 
lic ja  n ic  n ie  w iedz ia ła  o na jn o w  
szym zwrocie w  k ie ru n k u  prze 
m ocy w  św iecie zorganizowanej 
zbrodni.

„K a żd y  pow in ien  być z tego 
powodu zdenerw owany”  —  po­
w iedz ia ł p ro ku ra to r fede ra ln y  
Rudolph G iu lia n i na tem at tego 
podwójnego m orders tw a  n a  A ve  
nue 46.

A  pow inno być  ca łk iem  od­
w ro tn ie . Od m iesięcy bow iem  
G iu lia n i i  jego koledzy chw a lą  
się sukcesami uzyskanym i ostat 
n io  w  walce p rzec iw ko m olocho 
w i —  m a fii.

W  Kansas C ity  (stan M issou­
r i)  i  w  N e w ark  (N ew  Jersey), 
g łów n ie  je dnak w  N ow ym  Jo r­
k u  toczą się od po łow y ubiegłe­
go roku  w ie lk ie  rozp raw y  sądo 
we. W  sum ie osiem, w  k tó ry c h

se tk i m afioso m usj odpowiadać 
za n iem a l w szystkie zbrodnie, ja  
k ie  są ty lk o  do pom yślenia.

Zam ordow anem u obecnie Ca­
stellano, szwagrow i, kuzyno w i i 
następcy zm arłego w  1976 roku  
na tu ra ln ą  śm ierc ią  „za łożycie la

S u ffo lk  dziesięć m ilio n ó w  dola­
ró w  rocznie, może być skazany 
w  sum ie na ka rę  16 la t  w ięz ie­
n ia

Ave llim o b y ł ty lk o  drobną p ło t 
ką, k tó ra  jednak pom ogła w ła ­
dzom śledczym  w  zdobyciu cen­
nych łupów . Boss od śm ieci w o­
z ił bow iem  re g u la rn ie  starszego 
pana o dużej tw a rzy , w  ciem ­
nych rogow ych oku la rach  i  k ró t ­
ko obciętych w łosach. Mężczyz­
na ten, to  72 -łe tn i A n thon y  Co- 
ra llo  znany p o lic j i ze zdolności 
u n ika n ia  w ciąż od now a donie­
sień i skarg, nazyw any „T o n y - 
n u re k ”  („T o n y  Ducks” ) i  bardzo 
gad a tliw y .

K ie d y k o lw ie k  T ony kaza ł się 
w ieźć A v e llin o  na spotkania z

den ta  „K o m is ja  do  z w a lcza n ia  z o r­
g a n iz o w a n e j z b ro d n i”  o b licza  do ­
ch o d y  m a f i i  U S A  na  b lis k o  170 m i­
l ia rd ó w  d o la ró w  ro c z n ie , a  w ię c  »a  
sum ę p ó łto ra  ra za  w yższą  n iż  b u d ­
że t fe d e ra ln y  B o n n .

R D ZE Ń  a rm ii m a fijn e j tw o rz y  
w  ca łym  k ra ju  oko ło  2 tys. lu ­
dzi. Spośród tych  „fo rm a ln y c h  
członków ”  (Sheer) większość 
m ieszka w  N o w ym  Jorku . Wszy­
scy należą do p ięc iu  na jba rdz ie j 
w p ływ o w ych  rodz in  Cosa N o­
s tra , k tó re j potężni zw ie rzchn i­
cy teraz są oskarżeni. Poza za­
m ordow anym  osta tn io  szefem 
rodz in y  G am bino, są to :

74 -le trii A n thon y  Salerno („F a t 
T ony” ), szef rodz in y  Genovese;

72 -le tn i A n thon y  C o ra llo  („T o  
n y  Ducks” ), k tó ry  s to i na  czele 
rodz iny  Lucchese;

k u , gdzie rocznie zużyw a się ce­
m en tu  za pół m ilia rd a  dolarów . 
P ro je k tu ją c  now a budow ę L e  F ra k  
fh c ia ł n a jp ie rw  w ykorzystać  częś­
c i gotowe, budow ane przez f irm y  
i  dostarczone spoza Now ego J o rku .

JEDNAK ju t w  M u  położe­
nia kamienia węgielnego pod 
nowe wieże mieszkalne x w i­
dokiem na Statuę Wolności i  
statki wycieczkowe, szef związ* 
ków zawodowych John Cody 
zakomunikował przedsiębiorcy 
budowlanemu, ie  związki zgła« 
szają „absolutne zastrzeżenia»” 
przeciwko tańszemu sposobowi 
budowy.

Ludzie Cody’ego, §000 trans­
portowców z  grupy lokalnej 
282, którzy mają wyłączność 
na prowadzenie ciążarówek s 
cementem w  Nowym Jorku, 
*są z tego powodu bardzo nie­
szczęśliwi” i  mogą ewentualni« 
być zmuszeni „.wystąpić prze­
ciwko ciężarówkom s częścią-

rodz iny”  C a rla  G am bino ora  z 16 
współoskarżony m  p ro ku ra to r
G iu lia n i zarzuca popełn ienie oko 
ło 25 m orderstw , szantaż i  han­
del n a rk o ty k a m i oraz n ie lega l­
ne up raw ian ie  p ro s ty tu c ji i za­
k ro jo n y  na szeroką skalę han­
del k radz io nym i samochodami z 
odb io rcam i w  K u w e jc ie , E u ro ­
pie i  P uerto  Rico.

W  P R O C ESIE  to czą cym  sie w  
Kansas C ity  u ja w n ia  się w y ra ź n ie  
w ię ź  m ie d z y  zo rg a n iz o w a n y m  św ia ­
te m  .p odz iem ia  a w p ły w o w y m  z w ią ­
z k ie m  za w o d o w ym  p ra c o w n ik ó w  
tra n s p o r to w y c h  — te a m s tra m t (te a m  
s te r z ang. — w o źn ica , fu rm a n )  o- 
jra z  z  k a s y n a m i g r y  w  Las V e ­
gas.

B y ły  boss tra n s p o r to w c ó w  R o y  
W ill ia m s  u ja w n ił  p rz y  ty m , zezna­
ją c  ja k o  k o ro n n y  ś w ia d e k  (s k ła d a ł 
je  w  w ó z k u  in w a lid z k im  z  a p a ra ­
te m  t le n o w y m  o b o k ), że p rz y w ó d ­
c y  z w ią z k ó w  zaw o d o w ych  od la t  
z n a jd o w a li się na liś c ie  p ła c  m a ­
f i i ,  w ś ró d  n ic h  sam  W ill ia m s  o ra z  
b y ły  p rz y w ó d c a  z w ią z k u  zaw odo­
w ego W il l ia m  Presser. k tó re g o  syn  
J a c k ie  k ie ru je  o b ecn ie  z w ią z k ie m  
tra n s p o r to w c ó w  N a  M a n h a tta n ie  
to c z y  sie ro z p ra w a  p rz e c iw k o  22 
in s p ira to ro m  „P iz z a  C o n e c tio n ” . 
k tó r z y  o p a n o w a li a m e ry k a ń s k i r y ­
n e k  h e ro in y . A  17 m a rca  te g o  ro ­
k u  w  in n e j n o w o jo rs k ie j s a li są­
d o w e j m a  rozpocząć s ie  je d e n  z 
n a jw ię k s z y c h  d o tą d  p rocesów  św ia ­
ta  podz iem nego.

O ska rże n i zo s ta li w szyscy  bosso­
w ie  od daw na  d z ia ła ją c y c h  ro d z in  
m a f i jn y c h ,  w ś ró d  n ic h  ró w n ie ż  Ca­
s te lla n o . Z w ie rz c h n ik o m  zarzuca się 
p rzede  w s z y s tk im  to ,  że u z g a d n ia li 
poszczególne zb ro d n ie  i  p o d z ie li l i  
m ię d z y  s ieb ie  d z ie d z in v  pan o w a n ia .

W IE L K I cios zadano no w o jo r­
sk iem u św ia tu  podziem ia w  1983 
roku , k ie d y  to  założono lega lny 
podsłuch.

T rze j u rzędn icy  w ładz  śled­
czych przem knę li pod osłoną no 
cy m iędzy rzędam i odstaw ionych 
sam ochodów na  p a rk in g u  hotelu 
„T o w n  House”  w  H u n tin g to n  na 
Long Is land  w  stanie N ow y 
Jo rk . Z a trzym a li się p rzy  czar­
nym  Jaguarze z now o jo rską  re­
jes trac ją . Jego w łaśc ic ie l, Sa lva­
tor© A ve llin o , zabaw ia ł się w  
„T o w n  House” : p rzedstaw icie le 
p ryw a tn ych  przedsięb io rstw  w y  
wozu śm ieci z okręgów  Nassau 
i  S u ffo lk  obchodzili tam  św ięto 
w iosny.

Na zew nątrz —  na  p a rk in gu  
—  diwóch mężczyzn w siadło do 
Jaguara (b y ł n ie  zam knię ty), 
zd ję ło  w e w ną trz  d rew n ianą  obu 
dowę z ta b lic y  rozdzie lczej i  u - 
m ieściło  pod n ią  m ik ro fo n . Za 
pomocą tego m ik ro fo n u  p o lic ja n  
Pi chc ie li zdobyć dow ody prze­
c iw ko  A ve llin o . B y ł podejrzany 
o n ie lega lne ko n tro low an ie  w y ­
wozu śm ieci na Long Is land. U -  
dało się tego dowieść. A v e llin o  
czeka proces pod zarzutem  u -  
dz ia łu  w  sprzysiężeniu, szanta­
żu, k o ru p c ji i  wykroczeń  przec iw  
ko ustaw ie  a n ty tru s to w e j. Jeże­
l i  zostanie uznany w in n ym , m e­
nedżer od w yw ozu  śm ieci, k tó ­
r y  razem  ze sw ym i lu d ź m i zara 
b ia ł na  p ryw a tn ym  w yw ozie  
śm ieci w  je dnym  ty lk o  okręgu

...obok L inco lna  leży na ś ro d k u  u lic y  Thomas B ilo ttL .-

p rzy ja c ió łm i i  p a rtn e ra m i in te ­
resu i z ta k ic h  spotkań, opow ia 
da ł szczerze o czym  na n ich  mó 
w iono. to  w  je d n ym  ze zm ienia­
ją cych  się samochodów, k tó re  to  
w a rzyszy ły  ca łym i m iesiącam i 
Jagu a ro w i z umieszczoną w  n im  
„p lu skw ą ” , p rze w ija ła  się taśma 
m agnetofonow a.

O P O W IA D A N IA  C o ra llo  w y k ra c z a  
ł y  d a le k o  poza zasięg dochodzeń 
p rz e c iw k o  A v e ll in o  zw ią z a n y c h  z 
w yw o ze m  śm ie c i. P o lic ja  s ta n u  No 
w y  J o rk  w łą c z y ła  F B I. A  a g en tom  
fe d e ra ln y c h  w ła d z  p o lic y jn y c h  n a ­
g ra n ia  na  ta śm ie  m a g n e to fo n o w e j 
z In fo rm a c ja m i i  w s k a z ó w k a m i Co 
ra i ło  z a p e w n iły  n a jb a rd z ie j szcze­
g ó ło w y . ja k  d o tych cza s , w g lą d  w  
s t ru k tu rę  o rg a n iz a c y jn ą . sposób 
p ra c y  i  po le  d z ia ła n ia  z o rg a n izo ­
w a n e j b a n d y  z b ro d n ia rz y , od  p ó ł 
w ie k u  'c ie s z ą c e j s ie  n ie m a l s ław a  
n ie ty k a ln e j:  „ L a  Cosa N o s tra ” .  sy ­
n o n im  a m e ry k a ń s k ie g o  od g a łę z ie n ia  
m a f i i  s y c y l i js k ie j,  w  gw a rze  lu d o ­
w e j zw anego n ie k ie d y  „s y n d y k a ­
te m ” , na o g ó ł je d n a k  k r ó tk o  „m o  
b e m ” .

„J e s t  to  w ie lk i  d z ie ń  d la  p o l ic j i  
i  z ly  dz ie ń  d la  m a f i i ”  — p o w ie ­
d z ia ł p ro k u ra to r  fe d e ra ln y  G iu l ia ­
n i  26 lu te g o  1984 r . .  k ie d y  p rzed  
sadem  o k rę g o w y m  w  N o w y m  J o r ­
k u  w n o s ił a k t  o s k a rże n ia  p rz e c iw ­
ko  d z ie w ię c iu  c z ło n k o m  m a f i i .  A  
d y re k to r  F B I W il l ia m  W ebste r, 
k tó r y  p rz y b y ł sp e c ja ln ie  na te n  
„h is to ry c z n y  a k t  o sk a rż e n ia ”  z 
W a szyn g to n u  na  M a n h a tta n , o p i­
sa ł w  n a s tę p u ją c y  sposób znacze­
n ie  ro zpoczę tego  p ro ce su : „ W y ło w i 
l iś m y  n a jw a ż n ie js z y c h  lu d z i” .

„M a m y  do c z y n ie n ia  z a rm ia  20 
ty s . lu d z i”  — m ó w i u rz ę d n ik  F B I 
T hom as S h eer, k tó r y c h  g łó w n a  
d z ia ła ln o ść  po lega  na  „p o p e łn ia n iu  
z b ro d n i” .

A rm ia  m a f i i  je s t ta k  m o c n o  za­
k o tw ic z o n a  w  sp o łe cze ń s tw ie  am e­
ry k a ń s k im  ł  w  gospodarce  — p o ­
w ie d z ia ł sze f F B I W e b s te r —  że 
„ w  naszych g m in a c h  je s t  Jedyn ie  
n ie w ie le  g a łę z i h a n d lu  i  p rz e m y s ­
łu  n ie  d o tk n ię ty c h  z o rg a n izo w a n ą  
z b ro d n ią ” . P o w o ła n a  p rz e *  p re zy -

—  46-le tn i Genna¡ro Lange lla  
( „G e rry  Lang” ), k tó ry  pod n ie­
obecność znajdującego się w  
w ięz ien iu  zw ie rzchn ika  52-le tn ie  
go C a rm ine  Pérsico, k ie ru je  ro ­
dziną Colom bo ja ko  „boss pe ł­
n iący  obo w ią zk i”  (ak t oskarże­
n ia), i

—  6 7 -le tn i P h ilip  R a s te lli („R u  
s ty” ), boss rodz in y  Bonanno.

W spóln ie, bądź też stosownie 
do w za jem nych  usta leń, członko 
w ie  te j m a fi i szantażow ali w ła ­
śc ic ie li sk lepów , ha n d lo w a li n a r 
ko tyka m i, w y w ie ra li presję na 
przyw ódców  zw iązków  zawodo­
w ych  i  p o p e łn ia li co n a jm n ie j 
sześć m orderstw , w  ty m  w  1979 
ro ku  w yk o n a li egzekucję na od - 
szczepieńcu, bossie m a fi i C ar­
m ine G alante w  je d n ym  z lo k a li 
— w  ogrodzie w  B rook lyn ie .

„N E W  Y O R K  T IM E S ”  w  trz e c h  
k o le jn y c h  a r ty k u ła c h  u ja w n i ł  „co  
się d z ie je  w  p rze m yś le  b u d o w la ­
n y m  na M a n h a tta n ie , k tó r y  p rz e ­
żyw a  c ią g le  k o n iu n k tu rę .  P o d n ie ­
s io n y  w  n ic h  z a rz u t o „s p is k u  p rze 
m y s łu  cem e n to w e g o ” , z  k tó re g o  
c iągną  znaczne z y s k i ro d z in y  Cosa 
N o s tra . p o tw ie rd z iły  obe cn ie  ró w ­
n ie ż  doch o d ze n ia  p ro k u ra to ra  G iu -  
lia n ie g o  i  je g o  M a f ia  T a c k  F o rcé  
p row adzone  p rz e c iw k o  p ię c iu  ro d z i­
nom .

N a  b u d o w ę  w  sum ie  1642 m iesz­
k a ń  p rz y  B a t te r y  P a rk  na  p o łu d ­
n io w y m . c y p lu  M a n h a tta n u , p rz e d ­
s ię b io rca  b u d o w la n y  S am ue l Le  
F ra k  oszacow ał k o s z ty  na  ogó łem  
72,2 m ilio n a  d o la ró w . Z  tego  w y p a ­
da ło  23,6 m ilio n a  ty lk o  na  cem en t 
d o s ta rcza n y  p rzez p rze d s ię b io rs tw o  
D ic -U n d e rh il le .  na leżące  do je d n e j 
z dw óch  g ru p  f i r m ,  k tó re  na  p la cu  
b u d o w y  M a n h a tta n  m a ją  w  p ra k ­
ty c e  m o n o p o l na  cem ent.

P o d su w a ją  sob ie  z a m ó w ie n ia  i  
u zg a d n ia ją  ce n y . W  ża d n y m  w ie l­
k im  m ieśc ie  U S A  m e tr  sześc ienny 
c e m e n tu  n ie  p rz e ro b io n e g o  n ie  je s t 

dz iś  ta k  d ro g i Jak w  N o w y m  J o r -

m i g o to w ym i na  g ran icy  m ias­
ta ” .

L e  F ra k  zrozum ia ł to  prze­
słanie i  zm ien ił sw ó j p lan . Z le ­
c i ł  budow anie  w  dużej m ierze 
systemem  norm a lnym . Z w ię k ­
szone koszty o p iew a ły  na  10 
m in  do larów , k tó re  p o k ry ł pod­
nosząc czynsze.

Na ustępstw ie re k in a  budo­
w lanego za rob ił n ie  ty lk o  D ic - 
U n d e rh ill,  lecz także g rupa  m a 
fiosów , k tó rą  a k t oskarżenia 
G iu lian iego  ok reś la  ja ko  
„C lu b ” . Jego cz łonkow ie  „ w  po 
rozum ien iu  i  za zgodą określo­
nych  n ow o jo rsk ich  przedsię­
b io rs tw  budow lanych ro z w ija l i 
działa lność w  przem yśle cemen­
tu ” . Sw oje in teresy p ro w a d z ili 
n iezgodnie z praw em  i  p rzy  u - 
życ iu  przem ocy 1 c ią gnę li z  te ­
go n ie lega lne dochody —  zgo­
dn ie  z  aktem  oskarżenia —  
1 272 800 do larów .

N IE W Ą T P L IW IE  gospodarka 
am erykańska może s traw ić  ko ­
szty pow sta jące w  następstw ie 
n ie lega lnych  in te resów  z  cemen 
tern św ia ta  podziem ia. T ru d n o  
na tom ias t nie dostrzec nędzy 
społecznej powodowanej przez 
han d la rzy  narkotyków. Z tego 
wizgłędu rozb ic ie  „P izza  Gonne- 
c tion ” , k tó re  uda ło  się G iu lia -  
n iem u i  M a fia  Tack Force w  
1984 roku , było zapewne naj­
w iększym  sukcesem w  walca 
p rzec iw ko  Cosa Nostra.

Zam ach na ..Pizza Oonnec- 
t io n ”  dop row adz ił ponadto 
do ścisłej k o o rd yn a c ji w łosk ich  
i am erykańskich  urzędów ści­
gan ia  w  w a lce  z  m iędzynarodo­
w ym  hand lem  n a rko tykó w . 
D z ię k i zeznaniom  g łów nych  za­
angażowanych. p o lic ja  wioska 
m ogła w ys ta w ić  nakaizy aresz­
tow an ia  dodatkow o 366 handla­
rz y  n a rko tykó w .

N ie  sposób ocen ić w USA 
s ku tkó w  zbrodniczego dz ia ła ­
n ia , k tó re  „pow o du je  w ięce j 
n ieśw iadom ych i przypadko­
w ych  o fia r , n iż  w szystk ie  do­
tychczasowe zbrodnicze czyny 
m obu razem  w zięte” . D o tak ie ­
go w n iosku  doszedł specja lis ta  
p raw a karnego A la n  B łock  i 
socjolog F ra n k  S ca rp itt i w  opu­
b liko w a n e j n iedaw no książce 
„Po ison ing fo r  p ro f it ”  („T ru c ie  
d la  zysku” ).

O ba j p ro fesorow ie  un iw e rsy ­
te tu  w  D e law are wskazują, że 
m a fia  dzia ła jąca w  dziedzin ie 
usuw ania  odpadów „k o n tro lu je  
n ie  ty lk o  w ysyp iska  śm ieci, 
kom petentne zw iązk i zawodowe 
i zw iązk i p rzem ysłu ” , a le  ta k ­
że, niezależnie od tego, tych  po 
liity kó w  i  obrońców  środow is­
k a  natura lnego z urzędu, k tó ­
rz y  są odp ow iedz ia ln i za prze­
strzeganie us taw  i  przep isów  o 
usuw an iu  odpadów.

(Dokończenie na s ir . 7)
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BASIC nie jest taki trudny!
P O Z N A L IŚ M Y  ju ż  komendą 

P R IN T . S łuży  ona nte ty lk o  do 
p isan ia  teks tów  na ekran ie , ale 
m ożna rów n ież  p rzy  je j pom or 
cy  w yko nyw ać  proste oblicze­
n ia  m atem atyczne. W ykona j 
w ięc  następujące czynności: 
i )  napisz s łowo kluczow e 

P R IN T  (pam ię ta j, że o trzy ­
m u jem y je  przez je dnokro tne  
naciśn ięcie k law isza  P w te ­
dy, gdy na kursorze m iga 
li te ra  „ K ” )

b) napisz następnie 6+ 6. U w a­
ga! Przed p ierw szą szóstką 
i  po d ru g ie j szóstce n ie  za­
p is u j znaku cudzysłow ia!

T a k  napisana kom enda będzie 
m ia ła  postać:

P R IN T  6 + 6
N a c iśn ij k la w isz  ENTER. Jest 
to  d la  kom pu te ra  rozkaz w yko -

Warto przeczytać!
N A  P Ó Ł K A C H  ks ię g a rs k ic h  p o ja ­

w iła  s ię  cenna p u b lik a c ja  w y d a w n i­
c tw a  „S ig m a ”  p t. „M ik ro k o m p u te r  
— e le m e n ty , b u d o w a , d z ia ła n ie ” . J e j 
a u to rz y  A n d rz e j R yd ze w sk i i  K rz y ­
s z to f Sacha o m a w ia ła  na dość p rz y  
s tę p n y m  p o z io m ie  po d s ta w o w e  k w e ­
s tie  zw iązane  z m ik ro k o m p u te ra m i.  
P o le ca m y  ją  C z y te ln ik o m  nasze j k o  
lu m n y  w  n a d z ie i, że je d n a k  uda im  
s ię  ks ią żkę  k u p ić . N a k ła d  n ie  je s t 
z b y t m a ły  i  w y n o s i 80 ty s . egzem ­
p la rz y .

<a)

n an ia  kom endy. Na górze ekra 
nu  p o ja w i się w y n ik , c z y li licz 
ba 12, a u do łu  ek ra n u  kom u­
n ik a t  pom yślnego w yko nan ia  
kom endy. Jak  zareagował kom ­
p u te r na P R IN T  6+ 6? Odpo- 
dziedź nasuwa się sama: n a j­
p ie rw  k o m p u te r w y k o n a ł doda 
w a n ie  a następnie w y n ik  tego 
dz ia łan ia  w y ś w ie t li ł na ek ra ­
nie.

G dybyśm y zam iast P R IN T  
6 + 6  n ap isa li P R IN T  „ 6+ 6” , co 
jest ró w n ież  pop raw n ie  s fo rm u­
łow aną kom endą języka  S IN C ­
L A IR -B A S IC , to  kom pu te r „od  
p ow ied z ia łby ”  inaczej. B y łb y  to 
bow iem  rozkaz p isania jedyn ie  
teks tu  „ 6+ 6”  a n ie  rozkaz w y ­
konan ia  dodawania. W ciśnięcie 
k law isza E N TE R  spow oduje  w y 
św ie tlen ie  na górze ekranu  tek 
stu  6+ 6, a na dole p o ja w i się 
ko m u n ika t „sukcesu” : 0  O K.

D w a osta tn ie  p rzyk ła d y  wska 
żu ją  na różnice pom iędzy tek­
stem  (w artośc ią  tekstow ą) „ 6+  
6”  a liczbą  (w artośc ią  liczbow ą) 
6+ 6. T eks t „ 6+ 6”  może być 
pew nym  opisem dzia łan ia  m ate 
matycznego, 6 + 6  zaś oznacza 
w yko nan ie  tego dzia łan ia . P re­
zentu je  to  poniższy p rzyk ła d : 

P R IN T  „ 6+ 6= ” ; 6 + 6  
Napisz dok ładn ie  taką komendę 
i n a c iśn ij k la w isz  ENTER. Na 
górze ekranu  p o ja w i się nap is

6 + 6 = 1 2  a na dole 0  O K. Czte­
r y  pierw sze znaki są w yśw ie tlo ­
ne dokładn ie  w  ta k ie j sam ej po 
staci ja k  teks t zaw arty  pom ię­
dzy znakam i cudzysłow ia, czy li 
6+ 6= .  Z n a k i te tw o rzą  w a r­
tość tekstow ą. D w a osta tn ie  zna 
k i,  czy li 12, tw o rzą  w artość licz 
bową, gdyż są w yn ik ie m  roz­
w iązania dz ia łan ia  m atem atycz­
nego, czy li 6 -1- 6.

Z A P A M IĘ T A J : Jeżeli w  ko­
mendzie P R IN T  chcesz zapisać 
prob lem  ob liczen iow y, k tó ry  
kom pute r ma w ykonać i w y n ik  
w yśw ie tlić  na ekranie, to t re ­
ści tego prob lem u nie zam yka j 
znakam i cudzysłow ia. W  prze­
c iw n ym  razie kom pute r dzia ła  
ty lk o  ja ko  „maszyna do p isa­
n ia” , nie w ykonu jąc  obliczeń.

P io tr B U C Z Y Ń S K I

„Komputer“  -  nowość 
dla zaawansowanych
W N A J B L IŻ S Z Y C H  dn ia ch  

ukaże  sie w  k io ska ch  p ie rw ­
szy n u m e r now ego, p o p u la r ­
nego m ie s ię czn ika  in fo r m a ty ­
cznego „ K o m p u te r ” . W  o d ró ż ­
n ie n iu  od „ B a j tk a ” , k tó r y  w  
u b ie g ły m  ro k u  p o d b ił ry n e k  
p ra so w y . . .K o m p u te r”  ad reso ­
w a n y  je s t  do b a rd z ie j zaaw an­
so w a n ych  m iło ś n ik ó w  i  u ż y t ­
k o w n ik ó w  e le k tro n ic z n e g o  
sp rz ę tu . N o w y  m ie s ię czn ik  
zw raca  sie m . in . do bezpo­
ś re d n ich  u ż y tk o w n ik ó w  m ik ro ­
ko m p u te ró w - na s ta n o w iska ch  
p ra c y , do n a u c z y c ie li i  in ­
s tru k to ró w . ś ro d o w is k  z a in te ­
re so w a n ych  sp o łe czn ym i s k u t­
k a m i upo w sze ch n ia n ia  in fo m a - 
t y k i  do  p ra c o w n ik ó w  n a u k i i 
o ś w ia ty .

P ie rw s z y  n u m e r . .K o m p u te ­
ra ”  p rz y n o s i — o b o k  n a jp o ­
p u la rn ie js z y c h  sys tem ów  ope­
ra c y jn y c h  — przeg ląd  leży* 
k ó w  p ro g ra m o w a n ia . p ro g ra ­
m y  UN ESC O  z zakresu  e d u ­
k a c j i  in fo rm a ty c z n e j a także  
rece n z je  i  o p is y  in te re s u ją ­
cych  g ie r.

W yd a w ca  „K o m p u te ra ”  je s t 
K ra jo w e  W y d a w n ic tw o  Czaso- , 
p ism  ItS W  ..P rasa — K siążką  
— R u ch ”

<bez)i

Na m a rg in e s ie  n u m e ro w a n ia  l in i i

Dlaczego nie „co jeden y
W  P R E ZE N TO W A N Y C H  p ro ­

gram ach z pewnością zauw ażyli 
ście, że lin ie  num erow ane są 
n ie  „co  je den” , a le —  najczę­
śc ie j —  co dziesięć. (M usic ie  
w iedzieć, że lin ie  można num e­
row ać lic zb a m i c a łk o w ity m i z 
p rzedz ia łu  od 1 do 9999). P rzy­
k ładow o, p rogram

1 P R IN T  „B A S IC ” ;
2 P R IN T  „ je s t ta k i t ru d n y !”  

spow oduje  w yśw ie tle n ie  na e- 
k ra n ie  nap isu :

B A S IC  je s t ta k i t ru d n y ! 
3fak, bez pop raw ian ia  ju ż  nap i­
sanych l in i i ,  zm ien ić  pow yższy 
te ks t na:

B A S IC  n ie  jes t ta k i t ru d n y !

Trzeba dopisać now ą lin ię  po­
m iędzy lin ie  n r  1 i  n r  2, k tó ra  
spow oduje nap isanie słowa 
„n ie ” . I  tu  po ja w ia  się prob lem : 
n ie  m ożna u tw o rzyć  l in i i  o nu ­
m erze w iększym  n iż  1 i  m n ie j­
szym  n iż  2. Pom iędzy lin ie  1 i 
2 n ie  można w s taw ić  żadnej no 
w e j l in i i .  G dybyśm y lin ie  po­
wyższego p rogram u ponum ero­
w a li liczb a m i —  p rzyk ład ow o
—  1 0  i  2 0 , to  można w staw ić  
b raku jącą  lin ię :

15 P R IN T  „n ie ” ;
Zalecam y zatem  num erow anie  

l i n i i  w  p rogram ach kró tszych
—  co 10, a w  program ach d łuż 
szych — co 5.

Wizytówka
PR O G R A M  ten 

u m o ż liw ia  w y d ru ­
ko w a n ie  na  ek­
ra n ie  m on ito ra  
w iz y tó w k i saw ie  
ra ją ce j ta k ie  da­
ne  ja k :  im iona, 
nazw isko, adres 
oraz num er te le ­
fonu.

P o zapisaniu 
p rog ram u  urucha- 
tn ra m y go przez 
w c iśn ię c ie  s łowa 
kluczow ego RUN, 
m następnie k la w i 
sza EN TER . W y­
kona n ie  fu n k c ji 
p rog ram u  polega 
na  odpow iadan iu  
na  p y ta n ia  zada­
w ane  przez kom ­
p u te r  i  stopniowe 
tw orzen ie  postaci 
w iz y tó w k i na

W
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Na podstaw ie powyższych 
p rzyk ładów  można w yciągnąć 
jeszcze jeden cenny wniosek. 
Znak 6 może oznaczać wartość 
tekstow ą w tedy gdy tw o rzy  
tekst, może też oznaczać w a r­
tość liczbow ą, gdy ja ko  liczba 
używ any jest w  obliczeniach 
Podobnie, znak +  n ie  zawsze 
oznacza dodawanie, cz y li dz ia­
łan ie  m atem atyczne w yko nyw a  
ne przez kom puter.

Jak zapisać program 
n a  k a s e c ie ?

K A Ż D Y  uprzedn io w czytany 
lu b  w łasnoręcznie nap isany 
p rogram  zna jdu je  się w parnię 
c i kom pute ra  do c h w ili jego 
w yłączenia. Co je dnak  należy 
uczynić, by  przed łużyć żyw ot 
program u, naw e t po w yc.ągn ię 
c iu  w tyczk i z kon taktu?

M ożliw ość taką  s tw arza słowo 
kluczow e SAVE, k tó re  uzyskasz 
po w c iśn ięc iu  k law isza „S ”  przy 
m iga jącym  kursorze K . A le .„ 
Po ko le i. Do przechow yw an ia  
p rogram ów  służą kasety ma­
gnetofonowe. M usisz w ięc Po­
siadać m agnetofon i spec ja ln y  
kabe l do na g ryw a n ia  Stosując 
k ra jo w e  m agnetofony z je dne j 
s trony  na ka b lu  pow inn a  być 
końców ka typ u  ..Jack”  (o tzw  
w e jśc iu  bananow ym ) do pod­
łączenia gn iazdka M IC  w  kom ­
puterze. z d ru g ie j zaś końców ­
ka w  standarcie D IN - tró jp a l-  
czasta mono. Takiego kab la  nie 
ma w  firm o w y m  wyposażeniu 
SPEC TRU M  Tę końców kę pod 
lączam y do gniazda w e jśc iow e­
go (do nag ryw an ia ) m agnetofo­
nu Po tencjom etr w  m agneto­
fon ie  należy nas tw ić  na 2/3 
„siły g łosu” .
Gdy tuż ustaw isz kaseto na

odpow iedn im  m ie jscu, w łącz 
k la w isz  SAVE, a następnie 
ENTER. P o ja w i się wówczas 
na e k ran ie  ko m u n ika t: S ta rt 
tape, then press any key. 
W łącz teraz m agnetofon na na­
g ryw an ie  odczekaj k ilk a  se­
kund  i w c iś n ij dow o lny k la ­
w isz  m ik ro ko m p u te ra  (poza k ia  
wiszem  BR EA K). Na ekran ie  
p o ja w i się ram ka  w  pasy. Z 
ch w ilą  zakończenia ope rac ji za 
p isu  ukaże się k o m u n ika t m i­
k rokom pu te ra  O O K. 0. 1 W 
tym  m omencie za trzym a j m a­
gnetofon. (bes)

1
Nasza groteka Pojedynek z komputerem
W IĘKSZOŚĆ kom putero­

w ych  g ie r w o jenn ych  skon­
s truo w anych  jest na zasadzie 
„ b i j  — za b ij”  i^ ie b  prezento­
wanie  uważam y za bezcelowe. 
N a tom iast na uwagę naszym 
zdaniem  zasługuje pasjonująca 
w o jenna g ra  s tra teg iczna f irm y  
„Im a g in e ”  o nazw ie  „S to n ke rs ” .

T w o im  p rze c iw n ik ie m  w  te j 
grze o c ie kaw e j op ra w ie  g ra ­
ficzne j je s t kom pute r. Po w y ­
b ra n iu  w a ria n tu  g ry  ( ła tw y  
lu b  skom p likow a ny) na ekra ­
n ie  po ja w ia  się m apa tea tru  
działań. W idz im y u jśc ie  rzek i 
do za tok i i  p rzerzucony przez 
rzekę m o s t Na m apie oznaczo­
ne są wzgórza, lasy i bagna. 
Po p raw e j s tron ie  zna jdu je  się 
p o rt i  tw o ja  kw a te ra  -główna, 
po lew e j p o rt 1 k w a te ra  głó­
wna p rzec iw n ika , c zy li kom pu­
tera. Po obu stronach m apy 
podawany je s t a k tu a ln y  stan 
posiadanych jednostek.

Na początku s iły  są rów ne 
i  każdy ma do dyspozyc ji po 
cztery pododdzia ły : pancerne 
a r ty le r ii,  p iecho ty  i  zaopatrze­
n ia . Na m apie zn a jdu je  s ię pa­
s ias ty  p ro s to k ą t k tó ry  może­
m y  przesuwać w  górę (k law isz  
Q), w  d ó ł (A), w  lew o (X). w  
praw o (Z).

N A C IŚ N IĘ C IE  k la w isza  z n a jw y ż ­
szego rzędu p o w o d uje ©okazanie w

d u ż y m  p o w ię k s z e n iu  fra g m e n tu  
m a p y  o b ję te g o  p ro s to k ą te m . Tam  
je d n o s tk i są zaznaczone sym b o le m , 
a ru c h o m y  k u rs o r  (p ro s to k ą t)  k r z y  
ż y k ie m . P rz y  n a p ro w a d ze n iu  k r z y ­
ż y k a  na daną je d n o s tk ę  t n a c iś n ię ­
c iu  k la w isza  z gó rn e g o  rzędu  o t r z y ­
m u je m y  dane o  je d n o s tce : ty p  d y - 
w iz l i .  s tan  zaop a trze n ia  (w  s k a li do 
100). s ile  h o lo w a  (do 50) 5 zdo lność 
m a n e w ro w a n ia .

W  c e lu  przem ieszczen ia  o d d z ia łu  
k rz y ż y k  n a le ży  p rzesunąć d roga, 
k tó ra  z a m ie rz a m y  przesunąć  je d n o ­
stkę . W  k o ń c o w y m  p o ło że n iu  p o ­
n o w n ie  n a c is k a m y  k la w is z  górnego 
rzę d u  (c y frę )  — je dnos tka  p rz y jm u ­
je  ro z k a z  i  p rzesuw a sie na w ska ­
zane m ie jsce .

Z a o p a trze n ie  d os ta rczane  jest 
p rzez  s ta te k  do  p o r tu  Je że li s ta tek  
s to i w  p o rc ie  to  zapasy sa u z u p e ł­
n ia n e  w  m ia rę  zu żyw a n ia . P o  o d p ły  
n le c iu  s ta tk u  pozos ta ła  nam  o g ra n i

ezone zapasy i m u s im y  z a o p a try ­
w ać je d n o s tk i b o jo w e  p rzesuw a jąc  
na ic h  m ie jsca  o d d z ia ły  za o p a trze ­
n io w e . M ożna ró w n ie ż  p rz e c h w y ty ­
w ać za o p a trze n ie  p rz e c iw n ik a

O w p ły n ię c iu  s ta tk u  do  p o r tu  in ­
fo rm u ją  nas k o m u n ik a ty ,  k tó re  uka 
żu ją  się co ja k iś  czas pod m apa 
d z ia ła ń .

Jeże li uda nam  się u c h ro n ić  o d ­
d z ia ły  od g ło d u  m o że m y  p rz y s tą p ić  
do  w a lk i W y w ią z u je  sie ona w ó w ­
czas. g d y  z n a jd z ie m y  sie w  p o b liżu  
o d d z ia łó w  p rz e c iw n ik a . S ym b o le  od 
d z ia łó w  b o jo w y c h  b io rą c y c h  u d z ia ł 
w  w a lce  z m ie n ia ją  ba rw ę  t  cze r­
w o n e j na żó łtą  s k o m p u te ra  z n ie  
b ie s k ie j na tu rk u s o w ą . W y g ry w a  
ten k to  za jm ie  p o r t  i  k w a te rę  g łów  
na p rz e c iw n ik a  lu b  zn iszczy w szys t­
k ie  jego  o d d z ia ły . G ra  jes t p a s jo ­
n u ją c a . choć  w y g ra ć  z k o m p u te re m  
je s t n ie z w y k le  tru d n o .

d 2 o k e r
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(Rozmowa z d r. Janem G i- 
zą, ap iterapeutą, specjalistą 

chorób w ew nętrznych)
— N A  W IZ Y TÓ W C E  przed 

pana domem w  Kazim ierzu 
D o lnym  w id n ie je  napis — 
„leczenie ap ite rap ią ”  Cóż o- 
znacza ten te rm in?

— Jest to n iekonw enc jo na l­
na m etoda leczenia, polegająca 
na podawaniu chorem u ró ­
żnych p ro d u k tó w  pszczelich.

— Nie ma chyba ta k ie j spe­
c ja liz a c ji w m edycynie?

— Nie. nie jest to metoda 
naukowa. N a tom iast ludzie 
zawsze w iedzie li, że - m iód, p ie - 
rzga propolis. użądlenia 
pszczół mogą leczyć n iek tó re  
schorzenia. D a w n ie j np. stoso­
wano ok łady  z m iodu na cho­
re  staw y, p ito  wodę z m iodem 
w  p rzypadku chorego serca, 
p ropo lisem  sm arowano trudno 
gojące się. o tw a rte  ży la k i, itd

D z is ia j rob im y to samo. ty l­
ko że to. o czym  m ów i m edy­
cyna ludowa, s ta ram y się zba­
dać, zrozum ieć m echanizm y 
dz ia łan ia  prepara tu , m ieć do­
wody ich skuteczności w  posta­
c i an a liz  i prac naukow ych

— Panie doktorze, ja ko  je ­
dyny w  Polsce m edyk za jm uje  
się pan leczeniem jadem  
pszczelim.

— W Polsce na razie jestem 
sam otny, chociaż zainteresowa­
n ie  tą metodą w  środow isku 
m edycznym  jest ogromne. P ro­
blem  ten om aw iano m iędzy in

Q H Ju fa iad  ty jg jftd n h L
—  N a czym  polega ta  m eto­

da leczenia?
— N a podaw an iu  ja d u  m e­

todą a ku p u n k tu ry .
—  Cóż to konk re tn ie  znaczy?
— A k u p u n k tu ra  wyznacza 

szczegółowo m ie jsca na ciele, 
gdzie w k łu c ie  daje n a jba rdz ie j 
pożądane e fe k ty  terapeutyczne.

z lekarzem  leczącym  —  lis to ­
w n ie  czy te le fon iczn ie . I  dopie­
ro  wówczas pacjent, u  k tórego 
n ie stw ie rdzę żadnego ze scho­
rzeń un ie m o ż liw ia ją cych  lecze­
n ie tą  metodą, poddaw any jest 
pod w ó jne j prób ie  uczulenio­
w e j. G dy p róby w ypadną po­
zy tyw n ie  — stosuję jad .

T ru c izn a* k tó ra  leczy
więc a ku p u n k tu rę  w łaśnie żą-

n-ymi na X X X  K ongresie A p i-  tym  uważam , że stosowanie ja -  A  pon iew aż grubości ig ły  do 
te ra p ii w Japo n ii i na V ^S ym - du pomaga przy nadciśn ieniu , a k u p u n k tu ry  i  żądła pszczele- 
pczjUm  A p ite ra p ń  w K ra ko - nerw icach, b ra ku  apetytu, go są bardzo zbliżone, rob ię  
wie. Lekarze z różnych stron  apa tii. * . . . .
św ia ta  d z ie li li się sw o im i ob- .....
se rw acjam i. w y n ik a m i pracy.
C iekaw ostka polega na tym . że 
w iem y, iż nasze dz ia łan ie  jest 
słuszne ale nie znam y m echa­
nizm u dz ia łan ia  jadu pszczele­
go N aw et jego skład chem icz­
ny jest nie znany. M ów iąc n a j­
proście j — w iem y że pomaga, 
że pszczelarze zawsze rzadzie j 
cho row a li na reum atyzm , n ie  
w iem y natom iast, dlaczego po­
maga

— W ja k ich  schorzeniach 
można zastosować ap itoksyno- 
terapię?

— W gośćcu przew lek łym  
zn iekszta łca jącym . chorobach 
zw yrodn ien iow ych  . kręgosłupa, 
s taw ów  ko lanow ych, b io d ro ­
w ych  lumbago. ischiasie Poza

M afia w  USA
(Dokończenie ze str. 5)

Błock i S ca rp itti ob liczają, że 
je dyn ie  15 na 150 m in  ton t ru ­
jących odpadów w przem yśle 
am erykańsk im  w  1984 roku  tra  
f i ło  na przew idziane specjalne 
w ysyp iska. O usunięcie pozos­
ta łych  90 proc. troszczą się p ry ­
w a tne  przedsiębiorstwa, k tó ­
rych  w łaścic ie le  i menadżerzy 
m a ją  często wspólne in teresy 
z mobem.

Podejrzane f irm y  w yrzuca ją  
tru ją ce  odpady na s k ra ju  dróg 
i w  un ieruchom ionych szto l­
n iach kopa lń, w y lew a ją  je  do 
kana łów  ściekowych, rzek i 
basenów portow ych  (w  c h w ili 
rozpoczynającego się odp ływ u) 
albo na norm a lnych  sk ła dow i­
skach śm ieci, in n i zostaw ia ją 
niebezpieczne odpady po pros­
tu  pod m ostam i autostrad.

E K S P O ZJA  „bom by zegaro­
w e j podłożonej przez zorgani­
zowaną zbrodnię”  — ja k  m ów i 
z lęk iem  znawca p ro b le m a tyk i 
usuw ania  odpadów w  m a fii, 
H a ro ld  K a u fm a n  — „z a tru je  
niezliczone przyszłe poko lenia 
A m e ryka n ó w ” , Kau fm an, ska­
zany w ie lo k ro tn ie  wcześniej za 
napady na bank i  inne prze­
stępstwa, wspó łpracow ał, wg 
w łasnych in fo rm ac ji,, przeszło 
dziesięć la t  z mobem. Teraz 
sta le ucieka, k ry ją c  się pod fa ł 
szyw ym  nazw isk iem : W ie zbyt 
w ie le , a i  u ja w n ił bardzo w ie ­
le.

K a u fm an. ochran iany obecnie 
stale przez po lic ję  USA ja ko

„św iadek państw a” , przez pó ł­
to ra  ro ku  m ia ł na cie le u k ry ty  
aparat do nagrań. Zare jes tro ­
wane rozm ow y z bossami p ry ­
w a tnych przedsiębiorstw  usu­
w a n ia  odpadów oraz dodatko­
we zeznania K a u fm ana  u ja w n i­
ły  F B I s tru k tu rę  organizacyjną, 
m etody pracy i fenom enalne 
zysk i m a fii za jm u jące j się usu­
w aniem  śmieci. In n y  wniosek, 
ja k i w yc iągn ię to  z m a te ria łów : 
p ryw a tn e  f irm y  asenizacyjne 
p od z ie liły  obszary w yw ozu 
śm ieci na stre fy , w  k tó rych  
m a ją  „dożyw o tn io  praw a w łas­
ności do odpadów ” .

Chociaż sukcesy w ładz  w  w a l 
ce z czołów ką p ięciu  n o w o jo r­
skich Cosa Nosfra, zwłaszcza 
gdy chodzi o odcinek usuwa­
n ia  śm ieci są ogromne, to gę­
sta sieć m a fii n ie została za­
pewne zerwana. Jednakże w n u­
kow ie  i p raw n ukow i«  L u c k y  i 
A l Capone m us ie li za trudn ić  
w ie lu  now ych w spó łp racow n i­
ka— bez m ożliw ości zmuszenia 
ich przysięgą do dyscyp liny. 
Szef now o jo rsk ie j M a fia  Task 
Force. Ronald G oldstock tw ie r  
dizi: „T ra d yc je  upada ją” . Co 
w ięce j; od czasu gdy m afios i 
„n ie  m a ją  pod ko n tro lą  w ię ­
zień, oba w ia ją  się, że m ogłoby 
im  się tam  coś p rz y tra f ić ” . K ie  
dy zaczyna być niebezpiecznie, 
coraz w ięcej wyższych rangą 
m afiosów  u s iłu je  zapewnić so­
b ie bezkarność przez dob row o l­
ne złożenie zeznań. „Z d ra jc y ” , 
aż po czołówkę p ięciu  rodzin , 
w spó łpracu ją  pota jem n ie  z po­

lic ją . K ie d y  na początku m ie­
siąca zm arł w  szpita lu jeden z 
zastępców Castella.no. współos­
karżony 71- le tn i A n ie lo  D e llac- 
roce • (..Baranek” ), okazało się. 
że od 20 la t daw a ł „c y n k ”  w ła ­
dzom p o licy jn ym . Czy śm ierć 
Castellano oznacza zemstę m a­
f i i  za zdradę, czy też in n i bos­
sowie chc ie li un iem oż liw ić  zło­
żenie przez Castellano zeznań 
przed sądem albo wreszcie 
cz łonkow ie  w łasne j rodz iny  
chc ie li ob jąć dziedzictw o — na 
te py tan ia  p o lic ja  now ojo rska 
nie zna jeszcze odpow iedzi. Je­
dnoznaczne je s t natom iast, że 
Castellano osta tn io  troszczył się 
o rozw ó j swoich lega lnych in ­
teresów.

200 do 250 cz łonków  rodz in y  
G am bino zaangażowało się ca ł- 
kow icie^ legaln ie w  przem ysł 
a r ty k u łó w  spożywczych i w  
przem ysł ro z ryw ko w y  a także 
w  branżę ju b ile rską . Synowie 
Caste llano — dotychczas nie 
nagabyw ani przez po lic ję  — 
prowadzą jedną z n a jle p ie j pro 
speru jących fa rm  d rob iow ych 
w  N ow ym  Jo rku . In n i p row o­
dyrzy w yco fa li się z codzien­
nego „gorącego”  biznesu nowo­
jo rsk iego i o s ie d lili się — za 
przyk ładem  bogatych em erytów  
z m e tro p o lii — na Florydzie, 
n ie  rezygnu jąc jednak ca łkow i 
cie ze sw oich w p ływ ó w .

350 członków  m a fii,  razem  z 
k ilk u s e t łą czn ikam i, osiadło na 
„Z ło ty m  W ybrzeżu”  m iędzy 
m ie jscow ością kąp ie liskow ą Bo- 
ca Raton a po łudn iow ym  w y­
brzeżem F lo ryd y  i  79 U licą 
M iam i. Z a łoży li p a rk in g i i 
f irm y  z hot-dogam i. b iu ra  pod­
róży i sklepy ju b ile rsk ie , resta­
uracje . k lu b y  nocne i warszta­
ty  samochodowe.

Matriarchat ante portas
CO C Z W A R TE  m ałżeństwo w  Czechosło­

w a c ji rozw odzi się przed up ływ em  p ięc iu  la t 
od dnia zaw arcia  ślubu. W Pradze w skaźnik  
ten jest jeszcze wyższy — w  ciągu 5 la t 
rozsta je się co trzec ia  para. Czyżby zatem  
kryzys  in s ty tu c ji małżeństwa?

D o k to r K a re ł Fanta  — k ie ro w n ik  je dne j z 
prask ich  poradn i m ałżeńskich  tw ie rd z i, że 
duża liczba rozw odów  nie oznacza k ryzysu  
m ałżeństw a, racze j zm ianę dotychczasowego 
modelu. N ie wszyscy m łodzi ludzie zakłada­
jący rodz in y  są w  stanie dostosować się do 
zachodzących zm ian, tw orzyć  sam i now y  m o­
del m ałżeństw a. Stąd też szybkie rozczaro­
w ania , kończące się w  sk ra jn ych  przypad­
kach pozwem  rozwodowym .

D r F an ta  tw ie rd z i, ie  gdyby n ie  poradn ie  
m ałżeńskie (w  Czechosłowacji dzia ła  90, w  
ciągu ro k u  zgłasza się do n ich  ok. 50 tysięcy

par) to rozw odów  by łoby o ok. 30 procent 
w ięce j

K o b ie ty  zaczynają w  m ałżeństw ach odgry­
wać coraz ak tyw n ie jszą  rolę. Ponad 70 pro­
cent w n iosków  o rozwód sk łada ją  kob ie ty , to 
one pierw sze porzucają mężów, w  większości 
tw orzą  k lie n te lę  b iu r m a trym on ia lnych , w re ­
szcie coraz odw ażn ie j p rze jm u ją  ro le  męskie, 
np. jedynego żyw ic ie la  rodz iny. Dziś kobieta  
decyduje p rak tyczn ie  o w szystk ich  w a żn ie j­
szych sprawach.

Czyżby oznaczało to  zm ianę r o l i  kob ie ty , 
je j  dom inację, pow ró t do m a tr ia rch a tu ?  N ie ­
w ykluczone  — odpow iada d r  F an ta  — ale 
proszę nie popadać w  rozpacz. N aw et je ś li do 
tego dojdzie , to  taka fo rm a c ja  d ługo się nie  
utrzym a. Za ja k ie ś  500— 1000 la t wszystko  
w ró c i do n o rm y  i  m ężczyźni znów  będą do­
m inow ać.

dlem  pszczelim. Podaję ja d  w 
m iejsca, k tó re  wg a ku p u n k tu ry  
są m ie jscam i leczenia np. cho­
rób reum ato ida lnych.

— Panie doktorze. zgłasza 
się do pana pacjent i  co dale j?

— Przede w szystk im  nie ka­
żdemu zgłaszającemu się do 
m nie  pac jen tow i mogę pomóc. 
M etoda ta n ie może być stoso­
wana, je ś li chory  c ie rp ł na: 
a le rg ię  na ja d  zw ierzęcy, cho­
roby organiczne ośrodkowego 
uk ładu  nerwowego, c iężkie cho 
roby  nerek, trzu s tk i, n iew ydo l­
ność serca, cukrzycę, gruźlicę, 
choroby k r w i ze skłonnością 
do k rw a w ie ń  oraz w  okresie 
ciąży. Każdy in n y  chory  zgła­
szający się do m nie  poddawa­
n y  je s t bardzo dokładnem u 
w yw ia d o w i, ponadto, aby u - 
ściś lić  dane. naw iązu ję  ko-ntakt

—  Jak to się rob i?
— K o rzys ta ją c  z  doświadczeń 

zagranicznych zam ów iłem  cien­
ką, drobną m iedzianą s ia tkę  ł  
przez n ią  p rzys ta w ia m  pszczo­
łę w  dok ładn ie  oznaczone m ie j 
sce. W  ten sposób, aby n ie  po­
zos taw iła  żądła. Wówczas je s t 
to m n ie j bolesne. Zabieg 
pow ta rzam  co d ru g i dzień, a 
m aksym a lna ilość użądleń nie 
może przekraczać 100.

—  Czy każdy może stosować 
ap itoksynote rap ię?

— Jad pszczeli je s t truc izną  
i  wcale n ie rza dk ie  są przypadw 
k i  zgonów po ukąszeniu tego 
owada. Leczyć jadem  mogą 
w ięc ty lk o  lekarze. A n i pszcze­
larze, an i znachorzy, a n i tym  
ba rdz ie j sam i pacjenci.

—  Panie doktorze —  co da­
le j z ap ite rap ią?

— Zaczyna się tw ie rd z ić , że 
leczenie m iodem  je s t te rap ią  
X X I  w ieku . O dbyw a ją  się 
kongresy i  sym pozja naukowe. 
O sta tn ie  m iędzynarodow e sym ­
poz jum  zorganizowano w  K ra ­
kow ie. Na św iecie p roduku je  
się le k i i  p repa ra ty  lecznicze z 
m iodu. W  p rzysz łym  ro ku  w  
W arszaw ie odbędzie się X X X I  
Ś w ia tow y  Kongres A p ite ra p ii 
P row adzone są rozm ow y m ię­
dzy M in is te rs tw e m  Z d ro w ia  i  
O p iek i Społecznej a resortem  
ro ln ic tw a , m ające na celu zba­
dan ie m ożliw ości zwiększenia 
p ro d u k c ji m iodu . M a powstać 
kom is ja  m iędzyresortow a ds. 
a p ite ra p ii. Ta m etoda bow iem  
potrzebu je , p rzyn a jm n ie j u nas 
w  k ra ju , uznan ia  i  pow ażnych 
mecenasów, pon iew aż do dziś 
w ie lu  le ka rzy  uważa leczenie 
m iodem  za niegodne naukL  X 
co na jw yże j leczy tak... w łasną 
rodzinę.
Rozm aw iała: Ew a Z A L E W S K A

Rys. Henryk Sawk#



K U R I E R  <t POGLĄDY «  MAGAZYN +  POGLĄDY ^  MAGAZYN >  POGLĄOY 4> MAGAZYN ^  POGLĄDY *  MAGAZYN ^  POGLĄDY ► MAGAZYN ^  POGLĄDY ^  MAGAZYN 0  POGLĄDY MAGAZYN 0  POGLĄDY #  MAGAZYN »  POGLĄD /  ^  MAGAZYN « ' S T R O N A  8  —  9

A jednak...

1985-rekordowy 
rok wydawniczy

RO K 1983, czw a rty  ju ż  z 
rzędu ro k  zw iększania pro 
d u kc ji książek, okazał się 
reko rdow y w  dziejach na­
szego ruchu  wydawniczego: 
43 państw owe i spółdzie l­
cze o ficyn y  rea lizu jące Cen 
tra ln y  P lan W ydaw niczy 
o pu b likow a ły  łącznic 5305 
ty tu łó w  książek w  nak ła ­
dzie 232.3 m in  egzempla­
rzy.

O Z N A C Z A  to w zrost p ro d u k­
c j i  o 10,5 m in  egzemplarzy tj., 
o 4,7 proc. w  stosunku do roku 
poprzedniego. Dodać tu należy 
jeszcze, że w  sta tystykach B i­
b lio te k i N arodow ej odnotowane 
zostaną dodatkow o jeszcze 44.04 
ty tu ły  opub likow ane  w nak ła ­
dzie 16 m in  egzemplarzy przez 
n ie w ie lk ie  w yd aw n ic tw a  (w y­
znaniowe. tow arzys tw  region al-

Kurosawa o dżumie 
w XVII-wiecznej Europie

S Ł Y N N Y  Japoński reżyse r f i lm o ­
w y  A k ira  K u ro sa w a , zam ie rza  zre 
a liz o w a ć  f i lm  o  e p id e m ii d żum y 
k tó ra  n a w ie d z iła  E u ro p ę  w  x v n  
w ie k u  P r o je k t  ten  u ja w n i ł  na spo 
tk a n iu  z fi lm o w c a m i. k r y ty k a m i ; 
s z tu k i i  d z ie n n ik a rz a m i zo rg a n iz o ­
w a n y m  w  R zym ie  z o k a z j i  p rezen ­
ta c j i  jego  f i lm u  ..R an”  R e a liza c ja  
f i lm u  w ym a g a ć  będzie  o g ro m n y c h  
n a k ła d ó w  f in a n s o w y c h  -  o rz e w id u - 
je  K u ro sa w a , k tó r y  p o m ys ł scena­
riu s z a  zacze rp n ą ł — ja k  to  o k re ­
ś l i ł  -  „z  k ró tk ie g o  o p o w ia d a n ia  
R e żyse r n ie  chce  je d n a k  z d ra d z ić  
ty tu łu  ? o b a w y , że k to ś  m ó g łb y  
sk ra ść  m u p o m y s ł (z czvm  sie Już 
s p o ty k a ł w  s w o je j k a r ie rz e ) 

P odczas s p o tk a n ia  reżyser u d z ie ­
l i ł  k i lk u  rad  m ło d y m  adep tom  sztu 
k l  f i lm o w e j W yzn a ł że aby po ­
w s ta ł d o b ry  f i lm  trzeba  dużo cz? 
tać. ja k  n a jw ię c e j ks iążek z a ró w ­
n o  d a w n y c h  ja k  i  w spó łczesnych  
ró ż n y c h  a u to ró w  z ró ż n y c h  k ra jó w  
N p  ja — s tw ie rd z ił — chyba  Już 
30 razv  c z y ta łe m  ..W o jn ę  t p o k ó j”  
T o łs to ja  l za k a ż d y m  -azem  znaj*- 
d u ję  w  n ie j coś now ego 

76 -le tn j reżyse r m e w ie rz y  w k ry  
zys  k in e m a to g ra f ii,  tw ie rd z ą c  o p ty ­
m is ty c z n ie : „ K in o  je s t jeszcze m ło  
de. ma d o p ie ro  9° la t ” .'

nych. in s ty tu c ji i  o rgan izac ji 
społecznych). D la uzyskan ia pel 
nego obrazu znaczenia osiągnie 
tego rekordu  w a rto  przypom ­
nieć. że w roku  1981 ukazało 
się 130 m in  egz. książek, w 
roku  1982 — 175 m in egz.. w
1983 —• 193 m in  egz.. a w roku
1984 — 221,5 m in  egz. Wagę 
ubiegłorocznego rekordu  pod­
nosi rów nież fa k t jednoczesne­
go wzrostu liezbv o pu b likow a­
nych ty tu łó w , k to rve h  w  1985 
r  ukaza ło się o 160 w ięce j niż 
w  roku  poprzednim . Przeciętny 
nakład ks iążk i w yn iós ł 43.8 tys. 
egz., zaś średnia je j objętość —
15.5 arkusza wydawniczego

W  UB. R ukaza ło  sie 1 430 t y tu ­
łów  n  402 w  1934 r . ł  ks iążek z 
d z ie d z in y  n a u k  spo łecznych  1 o o ii-  
tve zn ve h  w  o g ó ln ym  n a k ła d z ie  27.6 
m in  egzem D larzv fw  ro k u  o o n r zed- 
n im  27.4 m in  egz.) Na uw agę w 
te j d z ie d z in ie  p iś m ie n n ic tw a  zasłu- 
eu1a zwłaszcza ta k ie  tv tu łv  la k  
w zn ow iona  w  350 tvs  w o lu m in ó w  
„H is to r ia  P o ls k i”  J B u szk i J G ie 
ro w sk ie g o  i  J W vro zu m sk ie g o  
(w vd  3 i 9) M. B o g u c k ie ! -  D a­
w na Polska N a ro d z in y  ro z k w it, 
u p a d e k ”  p ie rw s z y  tom  ,.Ż v e io rv - 
sów h is to rv e z n v e h  lite ra c k ic h  i 
le g e n d a rn y c h ”  DOd red  7. S te fa - 
n o w s k ie l i J T a zb ira  dw a o s ta t­
n ie  to m v  (11 i 12) o ra e v  zb io ro - 
w e i Dt .H is to r ia  H w o ih v  ś w ia to ­
w e j”  w z n o w ie n ie  „W a lk i d ‘-'D loma- 
tve zn e t o m ie lsce  P o ls k i w  E u ro - 
o ie ”  W ł. T . K o w a lsk ie g o

K O N T Y N U O W A N O  w ażne serie 
f ilo z o fic z n e  la k  n o  „B ib lio te k a  
K la s y k ó w  F ilo z o f i i”  i re lig io zn a w cze  
la k  „C za rn a  S e ria ”  czv „M ito lo g ie  
Ś w ia ta ” . W ażna oo zvc la  t ra k tu ia c a  
o ś w ia to n o g la d z ie  ies t w v b ó r  m y ­
ś li k la s y k ó w  m a rk s iz m u -le n in iz m u  
..O r e l ig i i "  W vdane  zo s tó ły  k o le j­
ne  (7 9 i  101 to m v  n o w e l n a u ­
k o w e j e d v c l! .D z ie ł w s z y s tk ic h ”  
W L en ina

IS T O T N Y  o rz v ro s t lie z b v  w v d a - 
nveh  ks iążek  o d n o to w a n o  w  d z ia ­
le  l i te r a tu r y  rr.ekne l Jeśli chodzi 
o  l i te ra tu re  o iekóa  d la  dz iec i i 
m ło d z ie ży  to  w v d a n o  1a w  o g ó l­
n y m  n a k ła d z je  63 m in  egz. (w  
1984 r -  65.8 m in  egz:) Na Doł­
kach  ks ię g a rsk ich  ukaza ło  sie 578 
ty tu łó w  z te i d z ie d z in y  fp rzed  ro ­
k ie m  -  563) P o d k re ś lić  trzeba też 
w v s o k l. bo w vnoszaev 118 tvs  egz. 
ś re d n i n a k ła d  ks iążek  z te l g ru o v  
w y d a w n ic z e j

B e le trv s tv k a  d la  d o ro s ły c h  to  
961 ty tu łó w  w v d a n ve h  w  n a k ła ­
d z ie  43.7 m in  egze m p la rzy  t j .  o
15.6 p roc. w ie c e l n iż  orzed ro k ie m

,.Co mnie to obchodziże ktoś nie rozumie?”

Moc
czy

s
mocn

— D IA B Ł Y , w id ły , tw arze 
M adonny, krzyże... czy li m o ty ­
w y re lig ijn e , ludowe Czy to 
jest źródło pana twórczości?

Muzyczne
«<

to i owo
+  Su p y r duo Ten d u e t 

fzd ie c ie  u g ó rv ) ra cze j w sp ó l­
n ie  n ie  zaśoiewa chociaż b y ­
ła b y  to  sensacja na św ia tow a  
ska le  C hodzi b o w ie m  o  eks- 
Beatlesa G eorge ’a H a rriso n a  i 
s łyn n a  M adonnę. A m e ry k a ń ­
ska D iosenkarka . k tó ra  osta ­
tn io  ro b i spora k a r ie re  f i l ­
m ow a gra  g łów na  ro le  (w raz 
ze sw o im  m ężem  Seanem Pe- 
enem ) w  o b ra z ie  z a ty tu ło w a ­
n ym  „N ie s p o d z ia n k a  w  Szang­
h a ju ”  Je d n y m  z p ro d u ce n tó w  
f i lm u  jest w ła śn ie  H a rriso n  
a w spó lne  zd jęc ie  pow sta ło  
podczas n ie d a w n e j k o n fe re n c ji 
o rasow e t w L o n d yn ie .

*  K o n k u rs  O IR T  w  Polsce.
Po raz p ie rw szy  gośc im y fes­
t iw a l p io se n k i ra d io fo n ii eu­
ro p e js k ic h  (p lus K u b a ) k ra -  
ló w  soe1a listveznvch. sk u p io ­
nych  w  o rg a n iz a c ii O IR T . lin  
oreza odbędzie  sie ,12 k w ie t ­
nia w  W arszaw ie  do  raz je ­
d e nas ty  w  s w o ie l h is to r ii.  
P rz v o o m n iim v  Iż la u re a ta m i 
K o n k u rs u  . P io se n k i M ię d zyn a ­
ro d o w e j O rg a n iz a c ji Radia i 
T e le w iz ji O IR T  b y l i  m  in  
K la r i  K a to n a  J ir i  K o rn . B o­
gus ław  Mec. Z b ig n ie w  W odec­
k i I A l id a  M a lew ska  fw  ub

ro k u  śp iew a ła  w  H aw an ie  z 
pow odzen iem  .Jaka- róża ta ­
k i c ie rń ” )

E len i śp iew a ko lę d y . Na1
o o p u la rn ie isza  postać T V P  
c z v li p io se n ka rka  g re ck ie g o  
Dochodzenia E len i p rz v g b to  
w u ie  sw o ia  d /ie w ia ta  lu ż  p ły ­
tę  d łu g o g ra ia ca  T v m  razem

beda to ... ko le d v  W sze lk ich  
In fo rm a c ji o E len i (na rvs.) 
u d z ie la ła  ¡e t fan  k lu b v -  A spn  
-M era . T ys ią c le c ia  3 64-30 No 
w y  T o m y ś l lu b  N ow odw orska  
34 85-120 Bydgoszcz-

raszema 
ekspresja?

Rozmowa z Włdysiawem Hasiorem

Ciągle żywa legenda

K a ż d e g o  d n i a  g rupy
adm ira to rów  G re ty  Garbo 
gromadzą się pod num e­

rem  150 na 52 U licy w  Nowym  
Jo rku  z nadzie ja u jrzen ia  w y ­
sok ie j dam y w  kapeluszu z sze 
rok ira  rondem  i ciem nych okuła 
rach. Przeważnie odchodzą za­
w iedzeni. n ie doczekawszy się 
swego idola, podobnie ja k  dzień 
n ikarze na próżno liczą  na uzy­
skanie w yw iadu...

G arbo od 45 la t nie w ystąp iła  
w  żadnym  film ie . Ży ję  w  od­
osobnieniu w obszernym  aparta 
menele, k tó ry  czasem opuszcza, 
uda jąc ‘się do S zw a jca rii lu b  na 
la z u ro w e  Wybrzeże. U trzym u je  
k o n ta k t ty lk o  z n ie liczna  grupa 
p rzy jac ió ł, zaś iednvm  z n ich  
-jest Raym ond Dau-m. kustosz 
a rch iw ó w  film o w ych  na U n iw e r 
sytecie w  Teksasie. Zna Garbo 
od w ie lu  la t  i jest autorem  nie 
o pu b likow an e j jeszcze b io g ra fii 
a k to rk i nt. „P odw ó jn y  obraz”  

D A U M  opowiada, że G reta 
w zyw a gc czasem przez telefon 

, gdy pragnie się przejść no u l i­
cach Nowego Jorku. Włóczą się 
wówczas godzinam i, zaglądając 
do sklepów  i odpoczywając w 
C e n tra l Parku Według Dauma. 
G reta n ie znosi, gdy się o n ie j 
m ów i i  pisze, natom iast u w ie l­
bia ploteczki o innych, in teresu 
jąc się losem daw nych kole­
żanek film ow ych .

„Legenda H o llyw oodu ”  urodzi 
la  się w Sztokholm ie 18 wrze­
śnia 1905 r  w  skrom nej rodz i­
nie robotn icze j O jc iec je j zm arł 
gdy m ia ła  14 la t. A b y dopomóc

matce i dw ojgu rodzeństwa Gre 
ta zaczęła pracować u fryz jera , 
a następnie w jed-nvm i  pubów 
Pracę tra k to w a ła  jako tym cza­
sowa. marząc skrycie  o k a rie ­
rze f ilm o w e j. P ragn ienie to mia

pod jego k ie run k iem  w swym 
p ierw szym  f ilm ie  „Pokuta 
Gosty B e rlin g " według powieści 
Selm y Lagerlo f.

S tille r , w spółpracujący z h o lly  
woodzką w y tw ó rn ią  Louisa B 
M ayera, w ym ógł na nim  zawar 

'c ie  k o n tra k tu  z m łodą obiecują 
ca akto rką , jednak M aver po­
czątkowo wahał się uważając 
G rete za zbyt tęga. zaś — jak

n il a młodą ak to rkę  iako kopa l­
nię złota.

B A R D Z O  p rę d k o  sta ła  sie g w a z -  
dą pozw a la  jąca  sobie na różne k a ­
p ry s y  J e i s łyn n e  k łó tn :e  o wv,ao- 
kość gaży o dm ow a ja k ic h k o lw ie k  
u s tęps tw  ) u ta rc z k i s łow ne  z reży­
se ram i u ro s ły  w k ró tc e  do legend 
O kre ś la n a  ja k o  .szw edzk i S fin k s ’ 
.B oska ”  .P ło m ie ń  S z w e c ji”  G re ta  
G a.rbo n a k rę c iła  oonad 24 f i lm y  
t r iu m fa ln ie  o r zechodzaę z w ie lk ie ­
go n ie m o w y ”  do f i lm u  dżw  ekow e- 
ao W la ta ch  30 Ovła uw ażana za

— W ątek ludowości i  r e lig ij­
ności... To m nie n ie  baw i. Mó­
w ią : in te lig e n t po m aturze zna­
lazł sobie źródło in sp ira c ji w 
obrzędowości. To nie tak.

— A - w ięc jak?
— Jestem w trzec im  punkcie, 

środku. W yrażam  siebie, a
nie stoję z boku. W ta k im  sa­
m ym  stopniu tk w ię  w re lig ij­
ności i ludowości ja k  ci w y rw a  
n i z n ie j przez życie W święta 
częstowali się ja jk ie m , sk łada li 
sobie życzenia...

— A re fleks je  tego w pań­
sk ie j twórczości?

— Ja z te j okaz ji n ie m iałem
żadnych pom ysłów  w m o je j pra 
cy. A ie  weźmy ja jko , sym bolicz 
ne pow stawanie życia Rozwa­
lanie skorupy ja ja  — zm ar­
tw ychw stan ie  Chrystusa Potrą 
cam y tu  o obrzędowe i re lig ij­
ne m om enty. I co z tego? Dzień 
po św iętach jesteśmy zdolni u- 
top ić drugiego człow ieka w łyż 
ce wody... Jest to spauperyzowa 
na obrzędowość, polegająca na 
obżeraniu się. na op ils tw ie , na 
przeb ie ran iu  się za szczęśliwych 
i ku ltu ra ln ych . jest w ri

— M aski? W iele ich jest w  szy. to
pana galerii... nawet

— O nie! To nie tak ! M oje ckie j.
m aski nie służą do zdejm owa- opis c
nia czy zakładania z okaz ji śnię lu
św ią t, tak ja k  to w życiu by- ciemną
w a .„ rozumiej

W iele eksponatów przedsta delcem?
w ia  kob ie ty  o tw a rzy  M adonny. M oje
Z je dne j s trony łagodne spó j- zbudzen (skostn ia łe j przez ra-
rzenia a z d ru g ie j d iabelskie c jona liz  /w yobraźn i ludzk ie j.

liski chrześcijanin, 
me ty lk  [wie kto  to M atka Bo 
ska Boli Ma Ale nie wie. że ar 
rhe type ifie j bvła grecka Nio- 

» y r a ż a  ból i poświę-
¡jziecka Ja w moich

naw iązu ję  do tra - 
|ficzne i m aoierzyńst- 
(pm bluźnipreą powie 

ro-zumie ,tej

— U ni i w sze lk ie j m dłości wać z zespołami, k tó re  dowe-
w  moich acach selają życie... A  tego rodzaju

— Mói się o te j twórczości otoczka w okó ł m oich ekspona-
.,dziwna, idna, niezrozum ia- tów  jest lichą  osłoną niew iedzy 
la,” . I Rozm awiała:

— Jeżi bdbiorca pozbawiony

PÓJ żartem  — pó ł serio

MINI-HOROSKOP
06.04. — 12.04. 1986 r.

Elżbieta R U M O W SKA

B A R A N  T y d z ie ń  n e r­
w o w y  i  za b iegany . W 
'p racy posze rzony  za­
k re s  o b o w ią z k ó w  l  n ie ­
w y k lu c z o n e  k ło p o t liw e  
s y tu a c je  N a to m ia s t

s p ra w y  osob is te  ootocza sie zgod­
n ie  z T w y m i życze n ia m i. M o ż liw a  
a tra k c y jn a  podróż. M iły  Rak.

B Y K  Sukces w  życ iu  
o so b is tym  doda en e r­
g i i  l  z m o b iliz u je  do  am  
b itn y c h  d z ia łań  za w o ­
d o w y c h  W ko ń cu  t y ­
godn ia  m o ż liw a  w iz y ­

ta  u ro c z y c h  1 b lis k ic h  osób Z d ro ­
w ie  d o b re  Duże w y d a tk i K ło p o t li

L e w

B L IŹ N IĘ T A - P ra w d z i­
w y  k a le jd o s k o p  w y d a ­
rzeń d o b ry c h , w eso łych  
1 m n ie l p o m yś ln ych  
C ie ka w e  o ro o o z v c le  w 
p ra cy  In te re s u ją c e  p ro  

po zyc je  to w a rz y s k ie  t sercow e. F i­
nanse m a ld a c e  Z v c z liw v  S k o r­
p ion

R A K  T y d z ie ń  ra cze j^  
s p o k o jn y  W ż y c iu  oso 
b is ty m  n ie w y k lu c z o n a  
c ie ka w a  po d ró ż  nowe 
w a rto ś c io w e  z n a jo m o ­
ści W uczu c ia ch  • -  

ro w ie  i  fin a n se  dopiszą 
B aran

L E W . N a jb liż s z e  dn i 
pod zn a k ie m  pow aż­
n ych  sukcesów  w  p ra ­
cy  a le  dużo  będzie  za­
leża ło  od T w o je j po­
s ta w y  W sp raw ach  

o so b is tych  m iła  n ie sp o d z ia n ka . Po­
praw a  fin a n s o w a

P A N N A  W p ra c y  nie 
d a j się sp ro w o k o w a ć  
do  n ie ro z w a ż n y c h  k ro ­
k ó w  W ż y c iu  oso b i­
s ty m  P a n n v  n a g le  od­
k r y ją  w  p a rtn e rz e  in ­

te re su ją ce  cecbv  c h a ra k te ru  i 
sp o jrzą  nań ła s k a w y m  o k ie m . L o ­
ja ln y  W o d n ik

DD

/ości. poe tyck ie j du- 
rozum ie i n ie 'czu je  

sycznej rzeźby gre- 
pomoże tu dokładny 

Jiatu Dla tych w ła- 
głębia k u ltu ry  iest 

>fą. I co tu m ówić 
eksponatu np.

Feminizacja zawodu?
W C H IN A C H  LU D O W Y C H  

obserw uje się fem in izac ję  zawo 
du reżysera film ow ego Obecnie 
w w y tw ó rn ia ch  C hR L rea lizu je  
f i lm y  30 kob ie t reżyserów  w  
w ieku  od trzydz iestu  do pięć­
dziesięciu la t. W iększość pań 
sto jących za kam erą to byłe 
a k to rk i:  młodsze są w  większo 
ści abso lw entkam i szkół f ilm o ­
wych.

w i-

sponáty m ają służyć

szpony zamiast de lika tnych  dło ó z is ia j 
zdeform owane sy lw etk i..

B o s k a  G r e t a "
ło się ziścić po spotkani-u z dy 
rek to rem  film o w ym . E rick iem  
Peschlerem k tó ry  17-letma G re­
te sk ie row a ł na studia Royal 
D ram atic  Academ y W n ied łu ­
g im  czasie została zauważona 
przez rea liza tora  film ow ego 
M auritza  S tille ra , deb iu tu jąc

w y ra z ił się — w Am eryce męż­
czyźni nie lub ią grubyeh kobiet. 
W końcu u legł zaś iuż po 
p ierw szym  filrn  :e nakręconym  
w H o llyw ood  („The T orren t”  w 
1926 r.) Greta. k tó ra  p rzybra ła  
nazw isko Garbo odniosła ogrom 
ny sukces, zaś w y tw ó rn ia  oce-

ledną  z n a j le p ie j p ła tn y c h  a k to  
re it  je j  p a r tn e ra m i zaś ¡ovli ' sł -- n 
n i o w cześn i g w ia z d o rz y  — C la rk  
G ab le  Jo h n  B a rry m o re  F re d e n ch  
M arch. R o b e rt T a y lo r  C ha rles  Bo 
v e r o raz  John  G ilb e r t  z k tó rv m  
b v ła  zaręczona

Je j związek z G ilbertem  łą ­
czy ł się swego czasu ze skanóa 
lern. k tó ry  w strząsnął film-o-

w ym  św iatk iem . O to w dniu 
ślubu 23-le tnia panna młoda 
w ogolę me po jaw iła  się. pozo­
staw ia jąc „na lodzie" zrozpaczo 
nego. narzeczonego k tó ry  — iak 
m aw iano — od tego czasu po­
nad! w nałogowy a lkoholizm  
N iem nie j aż do te i norv Greta 
u trzym u je  że spośród f ilm o ­
w ych oartnerów  ria.iwvżej cen i­
ła w łaśnie swego niedoszłego 
małżonka

Sym bolizu jącą ..kobieie fa ta l­
na”  G arbo in te rp re tow a ła  głów 
nie role trag icznych hero in za 
razem zm ysłow ych i czystych 
Jej na jba rdz ie j znane f ilm y  ic  
Anna K a ren ina ”  .Anna C h ri­

stie”  (pierwszy f ilm  dźw iękow y 
poprzedzony reklam ą pt ..Gre 
ta przem ów iła ” ). „G rand  Ho+el' 
..K ró low a K rys tyn a ”  oraz -Da 
ma Kam eliow a”  Nagrodzona 
trzem a Oscarami a k to rka  zigno 
row ała  to wyróżn ien ie  i nigdy 
n ie  przy ję ła  żadnej nagrodv f i l ­
m owej

J E D Y N Y M  n ie p o w o d ze n ie m  byL , 
obsadzen ie  G a rb o  w  f  lm ie  K o b ie ­
tą o dw óch  tw a rz a c h ”  w  1941 r w 
r o l i  bedace* c a łk o w ity m  n ie p o ro ­
zu m ie n ie m  Z a ra z  o ó ż n ie j 36-letm a 
gw ia zd a  z a d z iw iła  ś w ia t decyz ja  
W Y C O F A N IA  SIE  Z F IL M U  n ig d y  
n i t łu m a czą c  sw ego p o s ta n o w ie n ia

G ARB O  k tó ra  n igdv nie w y ­
szła za mąż. zwiazana bv la  jed­
nak uczuciowo k ilk a  razv w 
żvciu m .in z film ow cem  Rou- 
benem M am oulianem . dyrygen­
tem Leopoldem S tokow skim  
oraz wspom nianym  ju ż  Johnem 
G ilbertem . Je j słynne powiedze 
n ie z f ilm u  „G rand  H o te l”  — 
„Chcę. aby pozostawiono mnie 
samą”  stało się życiową dewizą 
jedne j z najw iększych osobowo­
ści am erykańskiego f ilm u

^  M aria  DŁUG OSZ

: - * io r !u -n  s n  
-st wespół '

f-a tf/a ń  
" h a lu b ió c k t e  
> >’ P * no  W ':
su  -o k u  go

osób
H?=uor ’ e na 

:e m n ie i ;
z v e n  in fo r m a  r f-

d -h e o n ik a c h  
C o - o k u  3 r tv s

o f ia ro w a ł dzieła 
«Star y a n io ł”

co m nie obchodzi 
rozumie? T v lko  

niech clbszyscy. k tó rym  brak 
jest głę kiej w yobraźn i i w ie ­
dzy, nie czerpią z tego z ło w ro ­
giego ir||ulsu pod m oim  adre­
sem.

Czjjtgadza się pan z opi
nią lud 
w idz ie li 
Hasior 
szenia.
na twóitości?

k tó rzy  chociaż raz 
pana eksponaty, że 

ia ogrom ną moc s tra ­
ży o to chodzi w pa-

— Ci
trzebę

gdzi
Icia
idzie odczuwają 

straszonym i.
dla n ic i produku je się wszyst­
k ie  ho rjry  i  dreszczowce. To 
straszeni w sztuce— A może 
zacznijn od Apokalipsy...? N ie 
mam ocloty rob ić  m u ta c ji hor 
ro rów ! locna ekspresja — to 
tak — pnieważ w iem  lak sie 
to robi.N ie chcę też konku ro -

4'*

Jedziesz — nie pij! Piłeś — nie jedź!
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W A G A  K o m p lik a c je  w 
p ra c y  W ż y c iu  osob i­
s tym  now e im p u ls y  
F inanse dop iszą  K o n ­
tro w e rs y jn y  R ak

S K O R P IO N . T yd z ie ń  
pod zn a k ie m  sp.raw ro ­
d z in n y c h  « osob is tych  
M o ż liw e  z a ła tw ie n ie  
sp ra w  w a żn ych  N ie w y ­
k luczona  po d ró ż  Po­

z d ro w ią  S ym p a tyczn e  B li-

STR ZE LE C  W pracy 
ko n ie czn ie  trzeba  o o~ 
w a ż n ie l pod ch o d z ić  do 
sw ych  o b o w ią zkó w
gdyż ro zm ow a z szefem  
może być  ba rdzo  m e- 
W sp raw ach  do m o w ych  

w y w o ła n e  przez oso-
o rz y je m n a  
— k o n f l ik ty  
be. k tó ra  s te ru je  T w o im  oostepo-

czeKaJ. 
s k ic h . < 
rzvsk ie  
ran

K O Z IO R O Ż E C , w tych  
d n iach  ra cze j n ie  na­
le ży  po d e lm o w a ć po­
ch o p n ych  deevzh  zw ła 
ęz cza le ś li do tyczą  
sp ra w  zaw odow ych . Po 

p rz e m y ś l poradź sie b l i-  
y m p a tyczn e  sp o tka n ie  tow a 
p o p ra w i n a s tró j.  M iłv  Ba-

t '

p rz y ja c ió ł 
n iespodzianka

W O D N IK  D n i o b f ite  w 
w yd a rze n ia . W p racv  
w yso k ie  o b ro ty  i za­
s k a k u ją c e  n iesp o d z ia n ­
k i.  O ż y w ie n ie  życ ia  to ­
w a rz y s k ie g o  w końcu  

M iłe  R yby

R Y B Y  D n i p e łne  w y ­
darzeń  i  n iespodz ianek , 
szczegó ln ie  w d z ie d z i­
n ie  z a w o d o w e j D oce­
nisz serdeczna < bez­
in te re so w n a  pom oc 

W życ iu  o so b is ty m  m ila  
S v m p a tv c z n v  Lew

P O ZIO M O  i)  sza le je  na m orzu  
n b la t  p ia ch y  p a p ie ru  10) znak- 
• îra ficzn v  w k sz ta łc ie  k r ó tk ie ]  k re - 
sk- p o z io m e j d ' w iz . 11) d ę tv  in ­
s tru m e n t m u zyczn y  12) spis u s łu g  
>. oodam em  ó p ia t za n ie  13) g ry ­

z ie n ie  14' o ta k  7 ro d z in y  s ie w e k  
-7) ro ś lin a  leczn icza  21) c ie n k a  l i ­
n a  p rążek 24) m ie jsce, w ys tę p ó w  
> iosenkarzv ?5 zgm acz łu b  b iceps 
’ 6) p re m ie r W ło ch  27) p a n ik a  28' 
"o zp ra w a  n a u ko w a . 29) m o rska  — 
-ośn ie  w  p rz y b rz e ż n y m  oasie m órz 
s tre fy  u m ia rk o w a n e j-  32) u z n a n y  p i­
sarz 36) b ro ń  k tó ra  m ożna za- 
»woździć 39) fla n ca  40) pom iesz­
czenie do  nag ra ń  a u d y c j i  41) z w y ­
c ięs tw o  42) ś ro d e k  43) p u ła p k a  
44) H a lleva

P IO N O W O  2) u s ta w ie n ie  w zg lę ­
dem s ieb ie  zębów  szczeki l  żuch-

38) ja łm u żn a . 37 
danem u ję z y k o w i

sa m ic a  ż u b ra  
z w r o t  w ła ś c iw y  
36) w a ie n ie

R O Z W IĄ Z A N IA  p ro s im y  nacisy 
ła ć  nod adresem  re d a k c ji (w y łą c z  
n ie  na k a r ta c h  p o cz to w ych ) w  te r ­
m in ie  10 -d n io w ym  z d o p isk ie m  

K rz y ż ó w k a  na w e e ke n d ”  W śróc 
a u to ró w  p ra w id ło w y c h  o dpow iedz : 
ro z lo s u je m y  n a g ro d y  3 b o n y  p -e  
m l ow e P K O  po 250 z) u fu n d o w a  
ne orzez P a ń s tw o w y  Z a k ła d  Ubez 
oieczeń

R O Z W IĄ Z A N IE  K R Z Y Ż Ó W K I 
Z  NR 57

P oziom o- bezdroża  szczupak Cze­
kan , bas io r, ig l iw ie  m o d ra k . ro n ­
d e l  ham ak. > rbka  lu n a ty k  róz­
ga p o b ic ie  Ptiszcza- m o rk a  za-

y  3) syg n a i zakończen ia  ło w ó w  k w a s  rom ans. Ig ra n ie  la m a g a  mu-
vdegrany na trą b ce  lu b  rogu  

po d m o k ła  laka  górska. 5) sprzeczka 
iw a  da 6) pędzen ie  7) p rz y s tą p ie ­
n ie  do czegoś 8) gruba ga laż 9) 
m ęskie  so o d e n k i k ą p ie lo w e  14) 
•zęść k o p a rk i. 15) w iśn ia  w onna. 
’ 6) m a n a tk i. g ra ty  18) m a tacz  19) 
"o d za t s zczo tk i 20) oan  i p a n i zw y  
r ie  pa ra  m a łżeńska  21) d z ie rżaw a  

rysa  p e kn ie c ie  23) w o jew oda

zeum  m ie rn o ta , k a sza lo t 
P io n o w o  b a ch m a t d o k e r o g n ik  

a za lia  s iew ca  cebe r U rs y n  ko  
r a l ik  d o ro b e k  a m b ic ja , o g n isko  
d o ta c ja  h a re m  m azur, k la p a  p rze ­
ło m  a k s a m it od raza  k o n ia k  w ia t r  
s ia n o  -e m is  mozga 

N A G R O D Y  -  bo n y  p rem iow e  
P K O  oo 250 z ł u fu n d o w a n e  przez 
P Z U  w y lo s o w a li M a rta  Wa liń s k a

-a k o w s k i s tro n n ik  k ró lo w e i B o n y  W a m b ie rzyce  D o ro ta  K a s p rz y k  
o k  1477—1553) 30) n a b ra n ie  szyb- S zczec in  K le m e n ty n a  F uks Szcze

kośc i 3H do n a b ie ra n ia  w o d y  ze c in  ‘ N a g ro d y  bdebran^a w  re 
s tu d n i .33' duże p ió ro  w  s k rz y d le  d a k c ji.  3 p. pok a3 Z a m ie ję -o w y m  
o ta ka . 34) sąs ia d u je  z EgLptem. 35) w v s v la m v  pocztą .

Rekordy „Seksmisji“
PR AS KI d w u tyg o d n ik  „ K i ­

no”  podaje in te resu jące  dane 
a sukcesie kasowym, ja k i od­
niósł na ekranach czechosłow a­
ckich k in  połski f ilm  „S eksm i 
s ja ”  O bejrza ło go. w c ią g u  nie 
spełna pół roku 2.5 m in  osób 
co oznacza że pob ił o n  wszel­
k ie  rekordy pop u la rnośc i w 
CSRR w okresie o s ta tn ic h  15 
la t. W śród pokonanych zna laz ły  
się tak ie  ..h ity ” , ja k  w ło s k a  ko­
media erotyczna z L a u ra  Anto- 
n e lli „Boże jak nisko u p a d ła m ” 
f i lm y  Spielberga „P oszuk iw acze  
zagin ionej a rk i” . „ E T . ”  f i lm y  z 
udziałem  de Funesa. a nawet 
ekranizacje „V in n e to u ” .

Tajemnica
długowieczności

B A B C IA  Begovic — iak 
tw ie rdz i g a z e ta  .V e ce rn ie  No- 
yosti”  n igdy dotad n ie  bvła 
’ hora i nie k o r z y s ta ła  z D o rno  
'v  leka rsk ie j Serbka ta  ie*t- 
n ieo fic ja ln ie ”  na js ta rsza  m iesz­

kanka Jugosław ii .N ie o fic ia ł 
’ ■ gdv? orzezvtvch o rzez  nm 
Ifi lą t nie iest w ? ta n ie  oo- 

•w ie rdz ić  ża d e n  u rzę d o w y  do- 
■rument Po p r o s tu  m e  z a c h o ­
wał sie akt u r o d z e n ia  Starus? 
<a ma doskonały w z ro k . Je' 
u lub ionym  zaieciem i e « t  robie 
nie na drutach ’ o g lą d a n ie  f i l  
mów w te le w iz ji T w ie rd z i że 
'■achowme s;łv  dzięki p i c i u  ko­
ziego m lek-

W P O LS K IM  H Y D E  P A R K U

♦  Stołeczne m iasto Warszawa dorob iło  się ko le jne ­
go modnego m iejsca. W dobrym  tonie zaczyna być 
comiesięczne byw anie  w  „P ronów ce”  i udział w dy­
skusjach Forum  Młodego Pokolenia (...) Każde ze 
spotkań ma swoich ekstrem istów , w ykorzystu jących 
hydeparkow ą form ułę . Padają więc propozycje i op i­
nie. k tóre  w in nym  m ie jscu uznane by zostały yza p ro ­
wokację. a tak na porozum ienie.' za część wrogiego 
spisku. Tu można m ów ić wszystko i, co ciekawe, 
oprocz wesołości, głosy ekstrem istów  nie budzą żad­
nych innych em ocji. Np podczas lu tow ego spotkania 
m łody cz łow iek ostro k ry ty k o w a ł G łów ny Zarząd Po­
lityczn y  WP za opieszałość w katechizacji m łodzie­
ży... I.

(Z fe lie tonu „G orzk ie  żale w  Pronówce’ 
n ik  „ l i d ” )

—  ty g o d -

A N A C H R O N IC Z N A  KO NCEPCJA K U LT U R Y

♦  Fragm ent dyskus ji redakcy jne j tyg. „Odrodzenie”  
na tem at stanu po lsk ie j k u ltu ry  (wypow iedź Krzyszto­
fa Teodora ToepłitzaJ:

....w gruncie  rzeczy nasza idea upowszechniania,
czy li tw orzen ia  gdzie się da, w każdym  w o jew ódz­
tw ie  teatru, k tó ry  silą  fa k tu  musi być teatrem  am a­
to rsk im  lub pó lam ato rsk im . To mnożenie zespołów re ­
gionalnych. o rk iestr, tego wszystkiego co w gruncie 
rzeczy jest naw iązyw aniem  do dosyć już anachronicz­
n e j i m a rtw e j koncepcji k u ltu ry . K u ltu ra  nowoczesna 
opiera się na nowoczesnych środkach przekazu 
W szystko inne jes t trw on ie n iem  środków  ”

P O S TU LA T M A L E Ń K I T A K I. .

♦  T e lew izy jne  STU D IO  ł zbiera od dłuższego cza­
su druzgocące k ry ty k i.  Szczególnie ostre glosy po ja­
w iły  się po jego w ydan iu  specja lnym  czy li tzw  W ie l­
kanocnej G ali. O to konk luz ja  z fe lie tonu P io tra  Ra­
dziszewskiego {„Sztandar M łodych” )

Ponieważ będę się upiera ł, że ludzie n iezdo ln i i do 
tego jeszcze nie po tra fiący m owie w języku o jczy­
stym  nie pow inn i byc prezenteram i te lew izy jnym i, 
p roponuję z likw idow an ie  Studia 1. D la poparcia m ej 
prośby dodam, że publiczne próby zwrócenia au to ­
rom  uw agi zostały przez nieh dem onstracyjn ie z lek­
ceważone.

ŚW IĄTE C ZN E R E M A N E N TY

^  Z bogatego zestawu dow cipów ja k ie  ukazały się 
w św iątecznych wydaniach gazet i czasopism w y ­
bra łem  rysunek K laudiusza Frossa ze „S zp ilek ” . Nato­
miast jeś li chodzi o teksty, to palm ę pierwszeństwa 
przyznaję „K u liso m ”  za o lb rzym ią  korespondencję 
własną ż F ra n c ji na tem at „co się jada ( i p ija ) nad 
Sekwaną” K o nk luz ja  a u to rk i Francuzi są rozrzu tn i i 
m a rn o traw n i w jedzeniu. No cóż, oni mogą sobie na 
to pozwolić... Bardzo to pouczające — kiedy będę 
mógł sobie pozwolić, stanę się rozrzu tny i m a rn o tra w ­
ny A co?

(esem)
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P rz e ło ż y ł: Lesze k S ta fie j
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K iw n ą łe m  głową. — Są schody przeciwpożarowe?
Z garażu. Zaczynają się zaraz przy w e jśc iu  do w indy  

w  suterenie, k ilk a  stopni pow yże j poziomu garażu. A le po­
dejście jest d ług ie  i ciężkie.

— Za pięć kaw a łków  m ógłbym  wejść na górę naw et w 
pe łnym  oporządzeniu p łe tw onurka . Czy wyszłaś przez hall?

— Nie, schodami przeciw pożarow ym i. Garaż jest strzeżo­
ny  całą dobę, ale stróż spał w  je dnym  z samochodów.

— Mówisz, że M itch e ll leży na balkonie Czy jest tam  
dużo k rw i?

Zam ruga ła  oczami. — No... w łaściw ie... n ie zauważyłam  
Chyba tak.

N ie zauważyłaś? Chociaż byłaś wystarczająco blisko, 
żeby stw ie rdzić, że nie żyje  i że jest zim ny. Gdzie dostał?

— Nie w idz ia łam  żadnej rany. M usiała być gdzieś poci 
spodem.

— Gdzie leżał pistolet?
— Na posadzce balkonu, koło jego rę k i
— K tó re j ręki?
O tw orzy ła  szeroko oczy. — A co to ma za znaczenie? Nie 

wiem , przy k tó re j. On leży jakoś tak w  poprzek, głowa  
m u zwisa z je dne j strony, nogi z drug ie j. Czy m usim y je- 
iSzcze o tym  rozm awiać?

— W porządku  — pow iedziałem . — Nie m am pojęcia, ja ­
k ie  tu  są prądy i  p rzyp ływ y. Może go w yrzuc ić  na plażę juz  
ju tro , a le rów n ie  dobrze może nie w yp ływ a ć  przez dwa ty ­
godnie. O czywiście, zakładając, że zniesiem y go na dół. Je­
że li po trw a  to długo, mogą naw et nie być w  stanie s tw ie r­
dzić, czy został zastrzelony. Is tn ie je  też pewna szansa, że 
w  ogóle go nie znajdą. N iew ie lka , ale zawsze. W tych wo­
dach są barakudy i inne tak ie  stworzenia.

— Widzę, że dokładasz wsze lk ich starań, żeby brzm ia ło  
to  odrażająco  — zauważyła.

— W łaściw ie  prze ją łem  ty lk o  pałeczkę. Zastanaw iam  się 
też czy jest jakaś szansa na sam obójstwo. M usie libyśm y  
w te d y  zanieść p is to le t z pow rotem . On b y ł leworęczny. D la­
tego chcia łem  w iedzieć, k tó ra  to  była ręka.

— Ach tak, rzeczywiście, b y ł leworęczny. Zgadza się. A le  
sam obójstw o nie przejdzie. N ie w  p rzypadku takiego zado­
wolonego z siebie przysto jn iaczka.

— M ó w i się, że cz łow iek p o tra fi czasem zabić to, co dla 
niego najdroższe. C zy li, w  jego przypadku , siebie samego.

---------- ------- 7 __________
— To n ie leżało w  jego naturze  — pow iedzia ła k ró tko  

i  stanowczo. — Jeżeli będziem y m ie li dużo szczęścia, to 
mogą myśleć, że w yp ad ł przez ba lkon B y ł przecież w ys ta r­
czająco p ija n y , na Boga. A w  tym  czasie ja  będę ju ż  w 
Am eryce P o łudn iow ej. M ó j paszport jest ciągle ważny.

— N a ja k ie  nazw isko masz paszport?
W yciągnęła d łoń i  końcam i palców  przeciągnęła po moim  

policzku. —  Już w kró tce  będziesz o m nie w iedz ia ł wszyst­
ko. T y lko  bądź c ie rp liw y . Poznasz m oje na jin tym n ie jsze  spra 
w y. Czy możesz jeszcze trochę poczekać?

—  Tak. Zaczn ijm y od zaw arcia b liższej znajom ości z ty ­
m i czekam i. M am y jeszcze godzinę, n a jw yże j dw ie  godziny 
ciemności. M gła u trzym a  się może nieco d łuże j Z a jm ij się 
czekam i, a ja  się ubiorę.

S ięgnąłem  do m a ry n a rk i i podałem je j wieczne pióro  
Usiadła b liż e j św ia tła  i  w ysuw ając język zabrała się do pod­
p isyw an ia  czeków. Pisała pow o li i uważnie Wpisała nazw i­
sko E lizabeth M ayfie ld .

A  w ięc zaplanow ała zm ianę nazw iska jeszcze przed w y­
jazdem  z Waszyngtonu.

U b ie ra jąc  się zastanauńałem  się, czy rzeczywiście jest na 
ty le  g łup ia  żeby przypuszczać, że pomogę je j pozbyć sie 
cia ła.

Zan iosłem  szk la nk i do kuchn i, a po drodze w zią łem  pisto­
le t. Zaczekałem , aż zam knęły się za mną d rzw i wahadłowe, 
po czym  w sunąłem  p is to le t w raz z m agazynkiem  do szufla ­
dy pod p ie ka rn ik iem . W yp łuka łem  i  w y ta r łe m  szk lank i 
W róciłem  do poko ju  i  w łoży łem  płaszcz Nawet na mnie 
nie spojrza ła.

C iągle podpisyw ała czeki. K iedy  skończyła, wzią łem  od 
n ie j książeczkę i p rzerzuc iłem  wszystkie czeki jeden oo 
drug im , sprawdzając podpisy. Ta duża forsa nie m iała dla 
m nie żadnego znaczenia. W sunąłem  czeki do kieszeni, zga­
siłem  lam pę i  ruszy łem  do d rzw i. O tw orzy łem  je, a ona zna­
lazła  się tuż  za mną. Bardzo b lisko  m nie

—* W y m k n ij się dyskre tn ie  — poradziłem . — Czekaj na 
m nie na szosie, p rzy  końcu ogrodzenia.

Spo jrza ła  m i w  oczy, le kko  nachyla jąc się k u  mnie.
— Czy mogę c i ufać?  — spytała cicho.
— Do pewnego stopnia.
— P rzyn a jm n ie j jesteś szczery. A jeże li nam  się nie uda? 

Jeżeli ktoś słyszał s trza ł i  don iósł na polic ję , jeże li ju ż  go 
znaleźli, jeże li p rzy jdz iem y, a tam  ju ż  pełno g lin?

S ta łem  nieruchom o, obserw ując je j  tw arz, i  n ic nie odpo­
w iedzia łem .

—  P ow iem  c i — m ó w iła  bardzo pow o li i  cicho. — W y­
dasz m n ie  bez zm rużenia oka. 1 n ie  dostaniesz żadnych p ię ­
c iu  tysięcy. Te czeki będą w a rte  ty le , co s tara gazeta. N ie  
odważysz się zrealizować an i jednego z nich.

M ilcza łem  nadal.
—  T y  sukinsynu. — N ie podniosła głosu naw et o p ó ł to ­

nu. —  1 po co ja  w  ogóle do ciebie przychodziłam ?

(cdn)

To nie takie trudne!
Z A P R A S ZA M Y  do ro /w iazan ia  ko le jne j p o rc ji rozryw ek um ysłow ych. Prócz rozkoszy ła ­

mania s łow y trud  ten może przynieść również konkretne nagrody — każdy kto nadeśle pod 
adresem redakcji (te rm in  10-dniowy rozwiązania wyłącznie na kartach pocztowych) rozw ią­
zania m in im um  dwóch zamieszczonych pozycji weźmie udział w losowaniu 3 bonów PKO po 

250 zł każdy

— Ciężarówka zza O dry
— popraw ian ie  błędów
— spina pękające m ury
— duże m iasto w A n d a lu z ji
— naczynie z uchem
— błędny w  oczach
— jego praw em  znaczy bez 

podstawy p raw n e j

S J j i iTE - 2 — i
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POZIOMO: 4 — kłamczuch, łgarz, 5 — przegląd wydarzeń 9 — 
muzułmańsk pest 10 — góry z Mcnłe Como;

PIONOWO: 1 — świat roślin 2 — wyspa i  rumam św.gtyni 
Afai, 3 — meże być ostatnia ratunku, 5 — inne nazwa krzewu, 6 — 
potrawa z ¡aj. 7 — małpiotka madagaskarska 8 — towar w Desie.

* a a '  i
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g s
1
1

-------1

r O 1
1
%

T 3 I

W
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1 ¡2 3 4 5 6 7

W 1 c ie l  k o  w a
t — 1) ruda  g linu , 1—2) pięściarz. 2—2) mieszacz. 2— 3) znany 

au tom ob ilis ta  f iń s k i 3—3) sekre tarz Zygm unta  I I I  Wazy, 3—4) 
dzie ln ica B ytom ia  z hutą i kopa ln ią, 4— 4) szczypawka. 4— 5) 
tw órca rzeźby „Szalejąca M enada” . 5— 5) z boku nogawek, 5—6) 
wśród ozdób cho inkow ych. 6— 6) pow6z pokerzysty. 6—7) w y­
tw ó r papiern iczy. 7— 7) tka n in a  d rukow ana

ASgebrdf
A A B — C C D  =  E FG  

f " l"  —
G H  X  C D  =  F IB

I I  + C J I  =  C H G

Kalambury
C yrk  lodowcowy wnęk

w  m urze,
zasłony u trzym ać może.

#  *  *

Podarunek, jaw ołców ka, 
jest to M a m ry  część,

końcówka

Rozwiązania z nr 52
J O L K A : Łyna, sokół la w i-  

rant. dren, adres, ko ło w ró t 
ikona, erzac. ra to w n ik , nonet. 
Łapy. kosiarka , ankra , uzda. ło ­
dzianka, n iew o ln ik , ka rtka , ka ­
ro, Łotysz, k ino  w rak. natron. 
inka, statek, karczm arz, łusz­
czyca.

A L G E B R A F : 168— 144= 24
+  — x

592 : 16=  37

760+128=888

K R Z Y Ż Ó W K A  W ID E Ł K O W A : 
m ikser, na-tron, m atu ra , koze­
ra. P ilica , w a rn ik , fu r ia t.

W IR Ó W K A : horm on. G or­
don. F lo to w , profos. K ronos 
sztorm , ho rro r, m orm on.

K W A D R A T  M A G IC Z N Y : 
ćw iek , W arka, Irb id . E k ie r. ka ­
dra.

N A G R O D Y  bony prem iow e 
w y lo so w a li: A nna Brec, Śzcze- 
cin , u l. P iw na , Ewa M a zu rk ie ­
w icz, Szczecin, ul. D u n iko w ­
skiego. Józefa M ark iew icz , 
Ś w inou jśc ie , u l. A rm ii Lu d o ­
w e j. N agrody są do odebran ia  
w  re d a k c ji 3 p. pok. 53. Za­
m ie jscow ym  w ysy łam y pocztą.

Z 25
• O o
A 27

I
K 18

26 29 15
A R Y T M E T Y C Z N A

Z podanych l i te r  należy u łożyć sześć w yrazów  i  wpisać je  
do d iagram u tak, aby pow sta ła  k rzyżów ka . K ażde j lite rze  od­
pow iada in na  liczba. O bok d iagram u podano sum y w artości 
l i te r  we w szystk ich  wyrazach.

A  —  1, I  — 2, K  —  3, L —  4, Ł  —  5. N  — 6, O — 7, P — 
W  — 9, Z  —  10.

O pracow ał: R u do lf M A C U R A
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Praktyczna moda 
Giorgio Armaniego

P R Z E G L Ą D A J Ą C  z d ję c ia  sprzed  k i lk u  la t  z k o ­
le k c j i  G io rg io  A rm a n ie g o  tru d n o  zgodz ić  się z 
tw ie rd z e n ie m , że m oda b a rd zo  s zyb ko  z m ie n ia  
się l  p rz e m ija  M ode le  d o k u m e n to w a n e  od  1975 
ro k u  — o f ic ja ln e g o  s ta r tu  f i r m y ,  p o m im o  o g ro m ­
ne j ró ż n o ro d n o śc i, w s z y s tk ie  łączą  w  sobie co  
M iim n lp i  WcmATna C(*Chv’ rv  f*-rn a jm n ie j d w ie  w sp ó ln e  ce ch y : r y g o r  ł  p ro s to tę , 
ż a d n y c h  e k s c e n try c z n y c h  w y m y s łó w , n ie w ie le  ro ­
m a n tyzm u . przew aga sch lu d n e j, p ra w ie  s te re o ty ­
p o w e j s y lw e tk i.  A le  tru d n o  o d m ó w ić  k tó re m u - 
k o lw ie k  z o g lą d a n ych  m o d e li w yczu c ia , sm a ku  
i e le g a n c ji

P łaszcze o w y d łu ż o n e j L in ii, k la syczn e  k o s tiu m y : 
je d n o lite  ! ko o rd y n o w a n e , ż a k ie ty  p rz y p o m in a ją c e  
m ęskie  m a ry n a rk i z m ie n iły  się b a rd z o  n ie w ie le  
w  c ią g u  dz ies ięc iu  la t  Te z o s ta tn ie j k o le k c j i  są 
ty lk o  ja k b y  b a rd z ie j w y ra fin o w a n e , ró żn ią  się 
d e ta lam i i obsze rn ie jszą  k o n s tru k c ją  od p o p rze d ­
n ic h . D am sk e  ż a k ie ty  sa znaczn ie  w y d łu ż o n e  a lb o  
•a łk ie m  k ró tk ie  do tz w . .p ie rw szych  b io d e r” , z 

w y ra ź n ie  zaznaczoną ta lią .  D użo  w  n ic h  k ieszen i, . 
m ożna je  no s ić  także  z s ze ro k im  pask iem . D o 
tego m a ła  sp ó d n iczka  o  Unii- noża lu b  bogatsza 
w ers ja , d łu g ie i spód- :cv  w ą s k ie j u g ó ry  a b a rd z o  
sz e ro k ie j ( k l in y ,  gode ty ) u  d o łu  D la  b a rd z ie j 
is p o rto w  o  i- e.n dam  m o d n ie  k .asvc/.ne  z le k k o  
o ^ z e rz o r.a  góra i.o -zo n e  ze s k ó rz a n y m i p a ska m i , • _

Także od panów  zapożyczone m a te r ia ły :  Jode łk  Team  A n u n n i — G aleon» n gdy m c  szoku je  
s tonow ane  w e łn .a n e  .<ratv. tw e e d y . c ieńsze  l  g ra b - C; dw a - m .o d z l lu d z ie  n.e u w a ża ła  s ieb ie  ja k  
,-e  f la n e k  Te szarości 1 b rą zy  ro z ja ś n ia n e  są in n i p ro je k ta n c i odz ieży za a r ty s tó w  Ich  zada- 
:e d w a b n v m ł ■ żorże tow vm » b lu z k a m i n a jczę śc ie j n :em . la k  sam i m ó w ią  jes t sp e łn ia n ie  o cze k .w a ń  
ao ko b ie ce m u  z w ią za n ym i a lb o  po • o ro s tu  ta m o *  k l ie n tó w  C a łk ie m  n ie ź le  im  się to  u d a je  sk o ro  
ta n v m ; w o kó ł szy. A le  ju ż  ga rde ro b a  na w ie -  w  k r ó tk im  czas ie  o tw o rz y l i  9 d u żych  s k le p ó w  w 
*zór p ro je k tu  G io rg io  A rm a n ie g o  ma b yć  g ła d ka , sam e j I t a l i i  o ra z  poza g ra n ic a m i:  w  G enew ie , 
m enka ¡ ' lś n ią c a  Zasada Jest ta ka  sama ja k  p rz y  B ru k s e li.  Z u ry c h u , H o n g ko n g u . L o n d y n ie  i  No- 
u b io ra c h  d z ie n n y c h  s t ró j k o m b in o w a n y  z pozo - w y m  J o rk u . ... . _ , . ,  4 .
ru  ja k b y  n ie d b a ły  Można p o łączyć  np. b lu z o w ą  K ażdego  ro k u  dw a  m il io n y  m ężczyzn  k o b ie t  5 
górę z d ługą  o zd o b io n a  n a s z y w a n y m i k w ia ta m i d z ie c i u b ie ra  się w  ż a k ie ty  k u r tk i ,  p łaszcze, 
spódn icą  lu b  k la s y c z n y  d łu g i b le ze r z c z a rn y m i o d z ie ż  sp o rto w ą  i  deszczową A rm a n ie g o . ..Każda 
sp o d n ia m i ta k im i ja k  do  k o n n e j ja z d y . M a tę - now a , m odna rzecz m us i być  p rżez naszego k lie n -  
r ia łu  ty p u  szyfon , je d w a b  t In n e  by łyszczące  p o - ta  za a kce p to w a n a  s t ró j je s t p rze c ie ż  in te g ra ln ą  
w in n o  bvć  ta k  dużo  a b y  su kn ie , sp ó d n ice  k rę c i ły  częścią  c z ło w ie k a  — tw ie rd z ;  G io rg io  A rm a rn . 
się l  w iro w a ły .  Jes t to  ch y b a  n ie z ła  zasada sądząc po  szybkośc i.

A rm a n i p ro je k tu 'e  d la  k o b ie t w y e m a n c y p o w a - z Jaką te n  p ro fe s jo n a lis ta  w sp in a  s ię  na sam 
„y c h . S tró j,  p o d o b n ie  ja k  n a tu ra  n o w oczesne j k o - szczy t ś w ia to w e j c z o łó w k i lu d z i,  k tó r z y  m a ją  na 
a ie ty  p o w in ie n  b yć  sw o bodny , lu ź n y , a Jedno- te m a t m o d y  coś do  p o w ie d ze n ia .
.iześnie p o d k re ś la ją c y  je j  ko b ie co ść  d a m s k im i 
szczegó łam i (k lip s y  ko ra le , apaszki).

♦  ^ ^  *

Iw o n a  K O ł.O D .r iE J

Ogród w domu R o zm n a ża m y ...
» » i i i i a i i i B i

JAK rozmnażać rośliny i  długim; łodyżkami? Taicie jak 
bluszcz, glicyna rododendron. Majg cne długie łodyżki iub^ nis­
ko zaweszone gołgzki. Możemy je z łatwo ścig „zanurzyć do 
żerni, a to da nam szanse narodzin ncwei rośliny, któro po­
wstanie po-przez puszczeń<e korzeni. , . . . .

Do tego celu wybieramy kilka młodych, delikatnych i żywych 
łodyżek. Środek każdej z nich zagrzebujemy w ziemi bez roz­
dzielana ch od reszty rośliny. Jeden koniuszek łodyżki pozo­
staje nada' powiqzany z „roślina — m atkę", drugi, paczkują­
cy, pozostawiamy prenad ziemig. Dobrze iest zrobić nacięcie 
na łodyżce w miejscu zagrzebania je j w żerni w celu ułat­
wienia wypuszczenia korzeni. Nacięty odcinek przykrywamy 
wilgotna z*emiq. Zcwnqtrz przytrzymujemy go żapałkg rozłu­
pana no kształt widełek. _________ ^

Pomajsterkujmy

Jak przechować obuwie?
W IO SN A ko j:ii/,v  a..rn s ię  chi kozald n a jle p ie j prze- 

często ? porządkam i w do- chow y w a t na wieszakach 
mu. Do szafy w ę dru ją  n ie - p rzyp in a jąc  cholew kę buta  
potrzebne zim ow e ub ran ia  i  do zacisku. Na okrąg łym  
cieple bu ty . O czywiście d rążku um ocow anym  w doj 
przed zapakowan.em  obu- ne j części szafy można po- 
W’ a do szafy czy do paw ia  w iesić k ilk a  par z im ow ych, 
cza należy je dok ładn ie  wysokich butów . Jeżeli w 
Tczyścić • wypastować. Do sklepach „1001 drobiazgowr 
wnętrza w kładam y p ra w i-  me uda się kup ić  fabrycz- 
dła lu b  zw in ię te  gazety, nych w ieszaczków wówczas 
tak aby w yró w n a ły  się fa ł-  z ka w a łka  deseczki i czte- 
dy na ‘ skórze. Dobrze jest rech k la m erek  do b ie lizny  

m ożna szybko zrobić w ie­
szak na parę kozaków.

Do deseczki o grubości 25 
do 30 m m  i d ługości np. 15 
cm po obu stronach p rzy­
k le ja  się lu b  przykręca 
w k rę ta m i cztery k la m e rk i 
tak, ja k  pokazano to  na ry ­
sunku. Zastosowanie dwóch 
k la m erek  po przeciw nych 
stronach pozw o li na  zacze­
p ien ie  bo tków  w  dwóch 
m iejscach a tym  samym 
cho lew k i n ie będą się de­
form ow ać. Do deseczki na 
k tó re j przym ocowano k la ­
m e rk i w  ś rodku ciężkości 
w kręcam y m e ta low y ha­
czyk od  zw ykłego wieszaka, 
lu b  w yg inam y ta k i zaczep 
z d ru tu . Po p rzyw ie rce n iu  
o tw o ru  w  środku ciężkości 

rów nież nasypać do śród- w suw am y zaczep i  rozk le- 
ka jakiegoś h ig ro skop ijne - pu jem y lu b  zaginam y jego 
go m a te ria łu , k tó ry  „ w y -  końców kę ta k , aby po obcią 
c iągn ie”  w ilgoć. W  ostatecz żeniu wieszaczka d ru t n ie 
ności środkiem  tym  może w ysu ną ł sie z o tw o ru , 
być ryż. W ysokie bu tv  tv- (WG)

Polecamy baraninę
G U L A S Z  A R A B S K I

l  Ś R E D N IE J  w ie lk o ś c i g łó w k a  b la  
ie j  k a p u s ty  1/2 kg  b a ra n in y  p o k ro ­
jo n e j w  k o s tk ę  2 o b ra n e  1 pos ie ­
k a n e  cebu le . 2—3 ro z ta r te  z ą b k i 
czosnku . 4 ły ż k i m asła , só l, p ie p rz  
do  sm aku , 2 z ia rn k a  z ie la  a n g ie l­
sk ie g o , 2 ły ż k i soku c y try n o w e g o .

M a s ło  ro zg rza ć  w  g a rn k u , ce b u ­
lę , m ięso  l  czosnek  sm ażyć na ś re d  
n im  o g n iu  do z ru m ie n ie n ia . N a s tęp  
n ie  d o p ra w ić  solą l  p ie p rze m , do­
dać z ie le  a n g ie ls k ie , w la ć  ty le  w o  
d y  a b y  p rz y k ry ła  m ięso, g o to w a ć  
p o d  p rz y k ry c ie m  na ś re d n im  o g ­
n iu  o k . ł  godz K apustę - p o k ro ić  w  
% c m  p a s k i i  w ło ż y ć  d o  g a rn k a  
z m ięsem , w ym ieszać , u z u p e łn ić  w o  
dą (aby  p o k ry ła  za w a rto ść), g o to ­
w ać d a le j o k . 1/2 godz..; Sok c y t r y ­
no w y  w la ć  na 10 m in u t  p rze d  k o ń ­
cem  g o to w a n ia  G u lasz po d a w a ć * 
ryże m  g o to w a n y m  na syp ko .

K O T L E T Y  PO A F R Y K A Ń S K I)
8 K O T L E T Ó W  b a ra n ic h , 1/3 rz k la a  

k i  p rz e c ie ru  p o m id o ro w e g o . I  ły ż ­
ka  o c tu . 1/3 s z k la n k i w o d y . 1 ły ż ­
ka  p rz y p ra w y  m agg i, ! ro z ta r ty  zą  
b e k  czo sn ku , 1 d ro b n o  pos iekan ia  
cebu la , 1 łyże czka  m u s z ta rd y . 1/2 
ły ż e c z k i so li, 1 łyże czka  c u k ru .

P rz y g o to w a ć  m a ry n a tę  z p rz e c ie ­
ru  p o m id o ro w e g o , o c tu . w o d y . m a g . 
g i. czosnku , ce b u li, m u s z ta rd y , s o ­
l i  i  c u k ru  i zalać k o t le ty .  Z o s ta ­
w ić  Je w  c h ło d n y m  m ie js c u  oa n o c  
N as tępn ie  m ięso  odsączyć z m a r y ­
n a ty  ł  usm ażyć na ro z g rz a n y m  m a ­
śle lu b  o le ju  do z ru m ie n ie n ia . M a ­
ry n a tę  zagotow ać K o t le ty  p o d a ­
w ać p o la n e  gorącą m a ry n a ta  *  
f r y tk a m i i  z ie loną  sa ła ta

K O T L E T Y  M IE L O N E
1/4 K G  w o ło w in y . '4 k g  b a ra n in y  

•, d ro b n o  pos iekana  ce b u la . 1 ro z ­
trzepane  ja jo , 4 ły ż k i m le ka . s ó l 
do  sm aku. 1/4 ły ż k i  eh i i i  lu b  o s t r e j  
p a p ry k i w  p ro szku , 1/2 ły ż e c z k i o ra - 
gano lu b  ty m ia n k u . 2 ły ż k i  p o s ie ­
k a n e j z ie lo n e j p ie tru s z k i. 3/4 s z k la n  
k i  t a r t e j  b u lk i,  m as ło  lu b  o le j d o  
sm ażenia

W o ło w in ę  i  b a ra n in ę  zem leć w  
m aszynce do  m ięsa. N as tępn ie  w y ­
m ieszać z cebu lą . ja je m . m le k ie m  
golą. c h i l i .  o r ig a n o , z ie loną  p ie tru s z  
ką . d o ło żyć  1/2 s z k la n k i ta r te j  b u ł ­
k i.  U fo rm o w a ć  k o t le ty ,  o b to czyć  w  
bu łce . M a s ło  lu b  o le j ro zg rza ć  na  
p a te ln i,  w ło ż y ć  k o t le ty  1 s m a ż y ć  
na m a ły m  o g n iu  z  o bu  s tro n .

Z Ireną Gumowską rozmowa przy stole

Nie tylko białko
— N IE  M A  Ż Y C IA  bez b ia łka , a w ie le  go w  mięsie.

— Mięso je s t bogate w  b ia łko , bo zaw iera go ok. 15 
do 20 proc. „O d mięsa się chudn ie”  m ów ią  jego zwolen­
n icy, ale ilość k a lo r i i zależy g łów n ie  od zaw artości w  n im  
tłuszczu. N ie m ie jm y  jednak złudzeń: na ogó ł w  m ięsie 
jest dość tłuszczu, k tó ry  tuczy, a p rzy  nadm iarze b ia łka  
organizm  na tychm iast przerab ia  je na tkankę  tłuszczową.

—  Ile  w ięc organizm  potrzebuje mięsa, aby by ło  w  n im  
dość b ia łka  i w  m ia rę  tłuszczu?

— Na 1 kg wagi cia ła, trzeba dostarczać organiyanow i ok. 
I g b ia łka  dziennie. Na tom iast z dziećm i postępuje się 
w ed ług wskazówek lekarza. Najczęściej zalecają, żeby 6- 
m iesięcznemu dziecku dawać w yw a ry  z mięsa, rozcierane 
papki, np. z w ą tróbk i. Rocznemu dziecku — m ięso mie-. 
lone. M łodzież pow inna jeść ok. 200 g dziennie, gdyż roś­
n ie i bardzo potrzebuje b ia łka  zwierzęcego na budowę 
w łasnych tkanek Poleca się jadanie mięsa m łodzieży, oso­
bom ciężko p racu jącym  fizycznie, ozdrow ieńcom  (np. po 
gruź licy ), anemicznym, cukrzykom , kobietom  w  ciąży i— 
nieszczęśliwym , bo mięso ma w łaściw ości ekscytujące, pod­
niecające i ożyw iające.

—  K tó re  mięso jest najwartościow sze?
— Poza w ą trobam i — w o łow ina. Jest w ysokoka lo rycz­

na, na jba rdz ie j odżywcza i m a n a jw ięce j w ita m in , w ska­
zana dla lu dz i nerwowych, sk le ro tyków , zaw ałow ców, osób 
anem icznych i odchudzających się

— Rzadko m am y okazję kup ić  „w o low e  eks tra  bez ko­
ści” .

— Byw a, że n iek tó re  gospodynie po tra fią  zm arnować 
najlepszy kaw a łek. Można przejechać p ó ł św ia ta  i n ie  
zjeść dobre j pieczeni. A  szkoda, bo wszędzie ta k ie  mięso 
jest drogie. Można je  rob ić  np. tak : um yte  mięso zbić 
c iężk im  tłuczk iem , osolić, obsypać mąką, k łaść na pate ln ię  
na gorący o le j so jow y (2—3 ły ż k i)  i  p rzyru m ien ić . Potem 
przełożyć mięso do rond la , a na pozostałym  tłuszczu pod- 
dusić drobno posiekane 2—3 cebule. Dodać je  do pieczeni 
w ra z  z parom a łyżka m i wody i dusić pod p rzyk ryc ie m  na 
m a łym  ogn iu od 1.5 do 3 godzin. Co 20— 30 m in u t o d w ra ­
cać mięso i polewać sosem w łasnym  lu b  z im ną wodą. Do 
sm aku dodać parę z ia ren pieprzu, pó ł ły ż k i sproszkowane­
go tym ianku . lis te k  bobkow y i inne przypraw y.

—  Co rob ić  z w o łow ym  gorszego gatunku?
— Jeżeli ku p u ję  mięso jasne, różowe, to  znaczy niedo­

statecznie z le ia łe  po ubo ju , to k ładę  je  na 2—3 d n i w  
chłodzie i to wcale nie w  lodówce. M ięso o w ija m  w  szmat­
kę skrop ioną octem i po trzech dniach przyrządzam  „na 
dz iko ” , c zy li z dodatkiem  korzeni, z ió ł i  w ina  lu b  octu 
w innego, ew entua ln ie  soku cy trynow ego „ B il ly ” .

.
:

W iosenny re laks z rowerem...

Różne sposoby p ła k a n ia

Mowa łez
/

N IE K T Ó R Z Y  naukow cy tw ie rd z ą , że płacz 
to bardzo ważna sprawa d la  k o n d y c ji f iz y ­
cznej. d la psych ik i c z ło w ie ka . P łaczący są 
naw e t ba rdz ie j zrów no w ażen i od tych, co 
wstydzą się okazać sw o ją  ..s łabość” ... W ysu­
w a ją  też tezę. że łzy. k tó re  p ły n ą  pod w p ły ­
w em  złości, rozgoryczenia c z y  in nych  uczuć 
- -  zaw ie ra ją  substancje chem iczne, bardzo 
podobne do horm onów  s tresow ych . Podczas 
płaczu usuw am y je  i w te d y  w ła śn ie  na no­
wo osiągam y spokój.

Ł Z Y  z a w ie ra ła  ró w n ie ż  ś ro d e k  b a k te r io b ó jc z y  
— llz o z y m . c h ro n ią c y  nas ró w n ie ż  p rz e d  w ie lo ­
m a in n y m i c h o ro b a m i. Jak n e rw ic a , o w rzodzen ie  
żo łądka , nad c iśn ie n ie , c h o ro b y  serca, re u m a ty z m  
Itp .

M o w a  łe z  ma w ym o w ę  ponadczasow ą, a także  
m ię d zyn a ro d o w ą . P od  każdą  szerokośc ią  g e o g ra fi­
czna  — p rz y c z y n y  sa te  same. P ła cze m y  z ża lu  
{w  50 p ro c .), ze szczęścia (20 p ro c .), ze z łośc i (10 
p ro c .), z b ó lu  I ze z m a rtw ie n ia . P łaczem y, bo 
w ym a g a  tego  nasza ta k ty k a “ „p o c z e k a j. Jak n ie  
zgodzisz sle. bede p ła k a ć ” . B o  ch ce m y kogoś  szan 
ta żo w a ć : ..p a trz , la k  m n ie  s k rz y w d z iłe ś ” . W y li­
czono też. że szlochan ie  t rw a  ś re d n io  7 m in u t,  
p r z y  c z y m  d łu ż e j p łacze  s ię  z  ża lu , k ró c e j —  z  
ra d o śc i. .  .  . . . ,

Są też  sposoby p ła k a n ia  — in n e  u  k o b ie t. In n e  
u  m ężczyzn. 50 p ro c . k o b ie t  c zu je , że coś ściska 
je  w  g a rd le . g d v  zb ie ra  s ię  im  na p łacz, to  sa­
m o  o dczuw a  ty lk o  29 o ro c . p a n ó w . D ru g a  p o ło ­
w a k o b ie t  (1 też  29 p ro c . m ężczyzn) p łacze  rzę­
s is ty m i łz a m i. W  Tl p ro c . p rz y p a d k ó w  m ężczyźn i 
m a ją  t y lk o  łz y  w  oczach, u 10 p ro c . w y s tę ­
p u je  p ra w d z iw y  k o n w u ls y jn y  szloch.
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ZSMP

W O J E W Ó D Z K I 
U N IW E R S Y T E T  
R O B O T N IC Z Y  

Z S M P  
w  Szczecinie

organizuje  

od k w ie tn ia  br.

m etodą labo ratory jną  
naukę językó w  obcych 

dla początkujących  
I zaawansowanych z języka:

0 niem ieckiego  
0  rosyjskiego  
0 angielskiego  
0 francuskiego

Zap isy p rz y jm u je  ł  in fo rm a c ji 
udz ie la  W o je w ódzk i U n iw e rsy te t 
R obotn iczy ZS M P  w  Szczecinie, 
al. P ias tów  66, te le fon  459-35 lu b  

457-67.
•

1674-K

Z A K Ł A D  G A Z O W N IC Z Y  
S Z C Z E C IN

zaw iadam ia odbiorców,

że w  zw iązku  z koniecznością 
przebudow y gazociągów k o lidu ­
jących z rea lizow aną m agistra­
lą  co. na ul. Łukasińskiego w  
dniach 4, 5, 6, 7 nastąpi obniże­
nie ciśnienia gazu w  następują­

cych rejonach m iasta:

0 osiedle P rzy ja źn i 
0 osiedle K a lin y  
0 Sw ierć  zcwo 
0 Gum ience
0 Pogodno (rejon  m iędzy ul.

W itk iew ic za  a M ick iew icza) 
0 u l. Łukasińskiego —  od ul. 

Som osierry w  k ie ru n k u  u l. 
Jan kie la  (Ż n iw n a)

P ros im y o  zw rócen ie szczególnej 
u w a g i na  eksploatow ane o d b io rn ik i 
gazowe I nleregul-owanie urządzeń

gazowych.

1673-K

Pracownicy poszukiwani
PP „ORBIS"

H O TE LE  „C O N T IN E N T A L", 
„A R K O N A ", „REDA ", „N E P TU N ” 

w  Szczecinie, u l. 3 M a ja  1

p iln ie  za tru d n i:

: kucha rzy,
pomoce kuchenne.

W arunek: n iekara lno ść  oraz ak tua lna  
k a r ta  zd row ia .

Zgłoszenia p rz y jm u je  D z ia ł S p raw  Praco­
w n iczych  PP „O R B IS ”  H o te le  „C o n tin e n ­
ta l” , „A rk o n a ” , „R eda” , „N e p tu n ”  w  
Szczecinie, u l. 3 M a ja  1, I  p ię tro  pok. n r  
8, te le fo n  bezp. 429-25 lu b  450-51 w ew n. 

254.
1670-K

O B W IE S ZC ZE N IE  
o  lic y ta c ji sam ochodu osobo-wcgo 

m a rk i „F ia t  126p”

D ru g i U rząd  S ka rbo w y  w  Szczecinie po­
da je  do w iadom ości, że w  dn iu  10.04.1986 
o godz. 11.00 w  garażu I I  U rzędu Skarbo­
wego w  Szczecinie p rzy  u l. K o lu m b a  60 
odbędzie się I  lic y ta c ja  sam ochodu m-fci 
F ia t  126p” , ro k  p ro d u k c ji 1975, n r  s iln ik a  

7169377 o n r  re j.  SZD-9620. oszacowanego 
na  kw o tę  73 125 zł. Cena w yw o ła n ia  w y ­
nosi 55 000 zł. W  d n iu  ty m  odbędzie się 

ró w n ie ż  lic y ta c ja  in n y c h  ruchom ości, 
1703-K

P O L S K I
Z W IĄ Z E K  M O T O R O W Y  

Skład K onsygnacyjny  
T H Z  P o lim ar  

Szczecin, a l. P iastów  20, 
te l. 801-52

o fe ru je  do sprzedaży  
za w a lu ty  w ym ien ia lne

0 samochody osobowe i  do­
stawcze z s iln ika m i Diesla 

0 s iln ik i do samochodów M e r­
cedes i  Peugeot, Opel 

0 części zamienne do samo­
chodów m arek zachodnich

O fe rta  o be jm u je  sam ochody i  czę­
ści używane.

Skład  czynny w  godzinach 
8.3(1-—15.30.

Z A P R A S Z A M Y !
1671-K

W  zw iązku z p lanow anym  rem on­
tem  sieci c ie p lne j na tras ie  od w ia ­
d u k tu  p rzy  u l. K o m un y  P a rysk ie j 
do T ransbudu  w zd łuż to ró w  ko le ­
jo w ych  w  pasie 15 m od szczytu 
skarpy, p ros im y  u ży tko w n ikó w  
dzia łek zrzeszonych ja k  i u p ra w ia ­
nych na dziko, o n ieupraw ian ie  

ich  w  sezonie 1986 r.
W  okresie od 2 k w ie tn ia  do końca 
bieżącego ro ku  będą prowadzone 
ro b o ty  rem ontow e sieci c iep lne j. 

P ros im y o przestrzeganie n in ie jsze­
go ogłoszenia.

1672-K

C K M
„S Ł O W IA N IN ” 

u l. K o rzen iow sk ie ­
go 2, te ł. 456-55

o r g a n i z u j e
K U R S  T A Ń C A  

T O W A R Z Y S K IE G O  
I  i  I I I  S T O P N IA

Z e b ra n ie  o rg a  n iż ą c y j 
ne odbędz ie  s ię  7 
k w ie tn ia  o  godz. 18.

1669-K

R O Ż N E

N A P R A W A  lo d ó w e k  — 
K im s z a i. 775-23 (18—20).

8736-0
N A P R A W A  lo d ó w e k , 
zam raża irek — G u ry n , 
788-88, B ieszczadzka  27.

8644-G
T E L E N A P R A W Y . J a k i­
m o w icz , 22-^09-67. 3218-0 
T E L E N A P R A W Y . B a r­
c z y k , 82-46-53. 8703-G
C O LO R  R u b in y . W ró b ­
le w s k i. 82-32-89.

8493-0
T R A N Z Y S T O R O W E  —
te le n a p ra w y . S tra w y , 
534-158. 8031-G
C O LO R  — te ie n a  p ra w a , 
K aczore ik , 75-100. 7303-0

T E L E N A P R A W A .
kiew Łcz, 527-680.

T E L E N A P R A W Y .
Oki, 82-35-26.

M iś -

T E L E N A P R A W A .
stoi,

T E L E N A P R A W Y , 
c iker, 603-668. 
T E L E N A P R A W Y .

2560-G  
P a ry -

7365-G  
S p i-  

6377-G 
K n o p ,

8799-G
M A L O W A N IE  —  ta p e to ­
w a n ie . D ą b e k , te l.  79- 
-10-67. 8311-G
A N T E N Y  in s ta lu ję . Jo a - 
c h iim ia k . 22-56-75.

8689-G
A N T E N Y  in s ta lu ję . M ę- 
c iń s k i.  387-47.

6702-0
C Y K L IN O  W A N IĘ , H a - 
d r ia n ,  748-40. 87711-G
O K A P Y  n a d ku ch e n n e  
m ie d z ia n e  w y ró b  — 
m o n ta ż  u  k l ie n ta .  K a ­
c z m a re k , 368-55.

8656-G
Z A M K I  ż a lu z je  m on taż . 
J . P e te ls k i,  te l.  22-90-76.

8636-0
B O A Z E R IE  i  k a s e to n y  

m o n tu ję , D re w n ia k ,  te l. 
41-23-47.

8546-0
M O N T A Ż  b o a z e r ii — 
Szczęsny, te l.  522-022.

8670-G
U K Ł A D A M Y , p rz e k ła ­
d a m y  p a rk ie ty ,  p o d ło g i, 
c y ik lin u je m y . la k ie ru je ­
m y . P o s ia d a m  p a rk ie t .  
R o m a n  G och, te l.  352- 
-45, s zyb ko , fa c h o w o , so 
liid n ie . 8637-G

M O N T A Ż  ż a lu z ji p rze ­
c iw s ło n e c z n y c h . P e trasz , 

22-91-08. 7517-G

M O N T A Ż  ż a lu z ji.  Ja ­
w o ro w s k i, te l.  grzecz 
822-923 (15—20).

7582-G
C Y K L IN O W A N IE , K o l­
c z y ń s k i. 22-46-45.

7885-G
P IL N IE  p o s z u k u ję  n ie ­
dużego pom ieszczen ia  
na c ic h ą  d z ia ła ln o ść  rze  
m ie ś ln iczą . te l.  22-42-87.

8640-G
S Z Y JĘ  m ia ro w o  su k ie n  
k i  k o m u n ijn e  z  w ła ­
sn ych . p o w ie rz o n y c h  m a 
te r ia łó w . B asam anow icz , 
Ż yd ó w ce , u l.  M e ch a n icz  
na 52. 84A6-G
O D D A M  w  dz ie rża w ę  
osobom  f iz y c z n y m
w z g lę d n ie  in s ty tu c j i  po ­
m ieszczen ie  (220 m  k w . 
C.O., w o d .-k a n .. s iła )  na 
m a g a zyn  lu b  na d z ia ła ł 
ność rze m ie ś ln icza . O fe r 
t y  B iu r o  O głoszeń Szcze 
eim 8370.

N A U K A

M A T E M A T Y K A , f iz y k a  
— k o re p e ty c je , 732-84.

8521-G

M A T R Y M O N IA L N E

P A N I la t  40 pozna pana 
do  la t  50 w  c e lu  m a ­
t ry m o n ia ln y m . O fe r ty  
B iu ro  O głoszeń Szcze­
c in  8499.

K U P N O

L A K IE R  sa m o ch o d o w y  
c z e rw ie ń  — m a k  k u ­
p ię , te ł.  809-22.

8541-0

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  lu b  p ó ł dom u k u ­
p ię  (P ogodno, G łę b o k ie ) 
w  ro z lic z e n iu  M -3. k o m  
fo r t .  garaż, n o w y  F ia t  
1500. te l.  395-43 po 18.

8697-0

P O Ł O W Ę  w i l l i  z o g ro ­
dem  (te le fo n , garaż), u l.  
W y s p ia ń s k ie g o  za m ie n ię  
na 2 p o k o je  z k u c h n ią , 
n a jc h ę tn ie j na os. P rz y  
ja ź n i.  W a ru n e k . te l.  
g a raż . O fe r ty  B iu ro  O - 
g łoszeń Szczecin 8676. 
D Z IA Ł K Ę  b u d o w la n ą
o k o ło  500 m  k w . k u p ię . 
O fe r ty  B iu r o  og łoszeń  
S zczec in  8449.
D Z IA Ł K Ę  og rodow a  z 
d o m k ie m  p rz y  u l ic y  P o ­
k o ju  sprzedam , te l.  501- 
-347. 83HO-G

S P R Z E D A Ż

P R A L K Ę  a u to m a tyczn ą  
p o ls k a  — n o w ą  sprze­
dam . u l.  P o n ia to w s k ie ­
go 73/3. 8686-G
D E S K Ę  T o rn a d o  sprze­
d am . te l.  75-408.

8568-G
P Ł A S Z C Z  s kó rza n y  dam  
s k i (szczu p ły ) sprzedam , 
te l.  52-34-74 po  1«.

8673-0
W Y P R A W IO N E  s k ó ry
c ie lę c e  z w łosem  sprze­
dam , W ie lg o w o , u l.  
Ł o w c z y c h  8/1 po  16.

8445-G

Z  g łębokim  żalem  zaw iadam iam y, 
że 29 m arca 1986 r. zm arł nasz n a j­

ukochańszy Tatuś i Dziadziuś

Stanisław Bułatowicz
Pogrzeb odbędzie się 7 k w ie tn ia  o 
godz. 12.30 na C m entarzu C e n tra l­

nym  w  Szczecinie.

Pogrążona w  sm utku

Z g łębokim  żąłem  zaw iadam iam y, 
że 1̂  k w ie tn ia  1986 ro ku  zm arł po 
d łu g ie j i  c ię żk ie j chorobie nasz uko­

chany Mąż, O jciec, Dziadziuś

lek. med.

Jan Kazimierz Torbę
Msza żałobna odbędzie się 5 k w ie t­
nia o godz, 8 w . kościele św. Andrze 

ja  B obo li p rzy ul. Pocztowej.

W yprow adzenie drogich nam Z w ło k  
odbędzie się z ka p licy  Cm entarza 
C entralnego 5 k w ie tn ia  o godz. 13.30.

Pogrążona w  g łębokim  sm utku

R O D ZIN A

P rosim y o m esKiadanie kondo łencji.

M A S Z Y N Y  s to la rs k ie  — 
sprzedam , te l.  79-18-64.

8638-G
J U N K E R S  1 n a g rz e w n i­
cę  (n o w e ) sprzedam . 
B o h . W a rsza w y  97/1.

8633-G
N O W E G O  F ia ta  126p  F L  
(w e rs ja  e k s p o rto w a ) — 
sprzedam , te l.  527-091.

8645-G
F IA T A  126 (b la c h y  1985. 
s i ln ik  1984) o k n a  140X 
X146. g ra m o fo n  D a n ie l 
sprzedam , 757-58.

8750-G
FSO 1500 fa b ry c z n ie  n o  
w y  sprzedam . O fe r ty  
B iu r o  O głoszeń Szcze­
c in  8634.
N O W E G O  12Sp sp rzedam  
619-021. 8593-G
M E R C E D E S A  c ię ża ro w e  
go za m ie n ię  na osobo­
w y  D iese l lu b  sprze­
dam . te l.  789-30.

8681-G
C O M M O D O R E  16 sPrze 
dam . te l.  521-581

8733-G
P R Z Y C Z E P Ę  ca m p in g o ­
w ą. z le w o z m y w a k  n ie ­
rd z e w n y . sprzedam . 521- 
-352. 8OT5-G
F O R D A  G ranadę  D ięs la  
(1976) sp rzedam  lu b  za­
m ie n ię  na rs -o  Passa­
ta  na be r' ’ -'rr'° .  G r e ­
n ió w . te l 43-56.

8423-0
H E B L A R K O  -  o ''a r k ę  
sorzedam . te ł 704-7* do 
16. 8T>0-G
K A R O S E R IE  Poloneza 
sprzedam , u l.  Z vn d ra m a  
z M a s z k c w ic  7.

8319-G
P IN C Z F R K I k a r ło w a te  
( ra t le r k i)  ro d o w o d o w e  
po ch a m p ionach  oraz  
ja m n ik i g ła d ko w ło se  — 
sprzedam , te l.  431-19. Te 
czow a 14.

83Î2-G

S E G M E N T  K o sza lin  — 
sprzedam , te l.  233-660

8310-G
Z A M R A Ż A R K Ę  now ą 
pr-od. R FN  sprzedam . 
G ry f in o ,  te l.  25-71.

8795-G
F IA T A  126p s tan  d o b ry  
(n a d w o z ie  1984) sprze­
dam . te l.  28-03-64

87ÿ2-G
P E U G E O T A  305D po  w y  
p a d k u  ca łość lu b  czę­
ści sp rze d a m  te l.  718- 
-66. 8803-G
J A M N IK I  d ługow łose , 
ro d o w o d o w e  sprzedam , 
te l.  528-1-76 8441 -G
J A M N IK I  k ró tk o w ło s e  
sprzedam . W itk ie w ic z a  
37/37. 8589-G
P U D E L K I sprzedam , 
te l.  730-43. 860Q-G
N O W O F U N D L A N D Y  
(w o d o ła z y ) sprzedam , 
te l. 231-260 po  godz. 16.

8692-G
K O M P L E T  w y p o c z y n k o  
w y  ..P o d u szko w ie c ’ * — 
sprzedam , te l.  230-263 
po 16. 8577-G
K O M O D Ę  — d ąb  sprze 
dam . te l.  500-581 po  17.

7759-G
K O M P L E T  n a ro ż n ik o w y  
sprzedam , te l.  828-468.

8704-G
Z E S T A W  d ia g n o s ty c z n y  
Z D -2 A  z o scy lo sko p e m  
d o  s i ln ik ó w  b e n z y n o ­
w y c h  sprzedam . te l.  
777-44. 8794-G
N O W E  sk rzyp ce , no w e  
su p e rd ż in sy  sprzedam , 
te l.  22-38-23.

8758-G .

K IO S K  na T u rz y n ie , ga 
ra ź  na o s ie d lu  P rz y ja ­
ź n i sprzedam , te l.  768- 
-60. 8T12-G
F L E T  Y a m a h a , n u ty .  
D y m a  8 sprzedam , O g ro  
do w a  30 A . 871-3-G
B E R Y L  102. k in e s k o p  
na g w a ra n c ji sp rzedam , 
te l.  895-36. 8708-G

K O M P U T E R  Shairp — 
sp rzedam  lu b  z a m ie n ię  
na  m a g n e to w id , te l.  22- 
-34-81. 8680-G
K U B IN A  714 sprzedam , 
te l.  38-406.

8549-0
Z E S T A W  s te re o  sprze­
dam . te l.  500-47,2.

8593-G

L O K A L E

M -3  z te le fo n e m  w  P od  
ju c h a c h  za m ie n ię  na 
ró w n o rz ę d n e , te l.  813- 
-096 8729-G
P IL N IE  za m ie n ię  M -4 
w  G r y f in ie  na M -4 
e w e n tu a ln ie  M -3  w  
Szczec in ie , te l.  82-37-95.

8769-0
M IE S Z K A N IE  90 m- k w .
za m ie n ię  na M -3. te l.  
359-53. 8773-G

M -3, os. M a jo w e , 50 m  
k w .  za m ie n ię  na p o dob  
ne  lu b  w ię ksze  na os. 

R eda lu b  In n y m , te l.  
231-795 8715-G
M IE S Z K A N IE  4 -p o k o jo - 
w ę  z a m ie n ię  na dw a 
m ie s z k a n ia  je d n o  d w u -  
p o iko jo w e  a d ru g ie  ka ­
w a le rk a  w  n o w y m  b u ­
d o w n ic tw ie . B a za row a  
24/1.

8229-G
W Ł A S N O Ś C IO W E  M -2
za m ie n ię  na  w ię ksze . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczecin 830.2,

M -3 lu b  in n e  duże 
m ie s z k a n ie  w ła sn o śc io ­
w e  k u p ię .  O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczec in  8450. 
M -3 lu b  M -4 k u p ię . 
O fe r ty  B iu ro  O głoszeń 
Szczecin ¿451.

S A M O D Z IE L N E G O
m ie szka n ia  z te le fo n e m , 
c h ę tn ie  z garażem  po­
sz u k u ję . O fe r ty  B iu ro  
O głoszeń Szczecin 8653. 
M A Ł Ż E Ń S T W O  poszu­
k u je  sam odz ie lnego  
m ie szka n ia  na 2—4 la ta . 
22-81-27. 864.2-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p iln ie  
p o s z u k u je  sam odz ie lne ­
go  m ie szka n ia  na o k re s  
3 la t .  N a jc h ę tn ie j w  
c e n tru m  1 z te le fo n e m . 
O fe r ty  B iu r o  O głoszeń 
Szczec in  8786.

W Y N A J M Ę  p o k ó j m a ł­
że ń s tw u . u l.  Ż y tn ia  15.

8709-G
P O K Ó J do  w y n a ję c ia . 
R osenbergów  91.

8682-G

M -3 w ła sn o śc io w e  na 
Z a k o lu  sprzedam . te l. 
52-58-15

8320-G
M -3 c e n tru m  sprzedam , 
te l.  47-505.

8643-G
K A W A L E R K Ę  w ła s n o ­
śc iow ą sprzedam , te l. 
22-74-78. 8663-G
W Y N A J M Ę  dw a p o k o ­
je  z k u c h n ią  na za k ła d  
lu b  na zam ieszkan ie  
te l.  715-05

Z G U B Y

Z G U B IO N O  d o ku m e n ta  
c ję  p ro w a d ze n ia  z a k ła ­
du w ra z  a p ie czą tką  
tre ś c i „Z a k ła d  in s ta la -  
to rs tw a  e le k try c z n e g o , 
J ó ze f A n d rz e je w s k i 70- 
-850 Szczecin, u l.  T cze w  

ska 4/3”  P roszę o  z w ro t 
za n a g ro d ą . 869S-G

P R A C A

Z A K Ł A D  Ś lu s a rs k i. K a  
z łm ie rz  P e rd jo n  z a tru d ­
n i  to ka rza , te l.  22-22-40.

8924-G

Z A K Ł A D Y  C H E M IC ZN E  
S P Ó Ł D Z IE L N IA  PR AC Y 

w  G olen iow ie  
u l. M arch lew skiego 1/3

z a t r u d n i ą  
G ŁÓ W N EG O  E N E R G E T Y K A

z w ykszta łcen iem  wyższym , 
lu b  średn im  technicznym .

W ym agane up ra w n ie n ia  energetycz­
ne bez ograniczeń ka te g o rii E—D. 
B liższych in fo rm a c ji udzie la dz ia ł 

k a d r spó łdzie ln i.
173-G

KO M UNIKAT
W O JE W Ó D ZK A  

D Y R E K C JA  IN W E S T Y C JI

O ddzia ł B u dow y  Tras 
K o m u n ika cy jn ych  

w  Szczecinie

in fo rm u je ,

że w  zw iązku  z robo tam i z iem nym i 
prow adzonym i p rzy  budowie T rasy 
Zam kow e j przez Szczecińskie P rzed­
sięb io rs tw o  Robót In ż y n ie ry jn y c h  w  
okresie od 5.04.86 godz. 13 do 6.04.86 
godz. 24 zostanie obniżone c iśn ie ­
n ie  w o dy  d la  odb iorców  na  u l. Ener 
getyków , a w  re jon ie  u l. G dańskie j 
p rzy  w jeździe  do P o rtu  Centralnego 
P K P  —  w  ty m  czasie woda zosta­

n ie  wyłącźona.

1715-K
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Opowiadanko sensacyjne

KIE D Y  m ó j sta tek znajdo­
w a ł się ostatn iego ro ku  
w  suchym  doku  w stąp iłem  

do ta w e rn y  Bronsona na w y ­
brzeżu. Ze zdziw ieniem  zobaczy­
łem  za barem  starego znajom e­
go. J e r ry  Beayer b y ł szefem 
stew ardów  k ie dy  p ływ a łe m  jesz 
cze ja ko  d ru g i o fice r. Potem  
ożen ił się i  po rzuc ił morze. A  
teraz znalazłem  go, ja ko  barm a 
na.

— Na ja k im  s ta tku  p ływ a  
pan teraz, panie D eghart? — 
zapytał.

jeszcze n ie  w idać. Chcia łem  
przestać p łac ić , ale w śród  jego 
p rzy ja c ió ł w  porc ie  je s t parę 
pode jrzanych typów .

— Szkoda, że n ie  uda ł się pan 
po pomoc do jakiegoś banku 
a lbo in n e j in s ty tu c ji k re d y to ­
w e j.

—  N a p irs ie  szóstym będzie 
d z is ia j w y ła d o w yw a n y  statek, 
k tó ry  p rzyw ió z ł duży ła dunek 
ko lo ro w ych  te lew izo rów . Tou le 
ma ko n ta k ty  ze sw o im i lu d źm i 
na p irs ie  szóstym i czeka tu  
na n ich . Sam jest ciężko chory  
na serce i  m usi na siebie uw a­
żać.

J e rry  odszedł na ch w ilę  aby 
obsłużyć swego gościa. W tym  
m om encie o tw o rz y ły  się d rz w i 
i  ja k iś  mężczyzna podszedł do 
s to lika  p rzy  k tó ry m  siedzia ł

paść na Tou le ’a w  czasie jego 
pow ro tu  do domu. Pies rz u c ił 
się na nich. p rzew róc ił jednego 
z n ich  i mocno potarm osił.

— To in teresujące — pow ie ­
dzia łem  — że pies. k tó ry  jest 
ta k  źle tra k to w a n y  jest w ie rn y  
swem u panu.

— M yślę — pow iedzia ł Je rry  
— że przy jdz ie  ta k i m oment, w  
k tó ry m  psia w ierność się w y ­
czerpie. N ie uron ię  w tedy po 
T o u le ’u  a n i je dne j łzy.

len wiemy pies
—  Na „A n g o n ie ”  — odparłem  

— ja ko  p ie rw szy o ficer. S tatek 
zn a jdu je  się w  suchym  doku. 
A  ja k  życie obeszło się z pa­
nem?

—  N ie  za dobrzer

Nagle usłyszałem  za sobą ja ­
k ieś dźw ięk i. O be jrza łem  się i 
zobaczyłem, że u nóg pewnego 
mężczyzny, siedzącego sam otnie 
w  kącie, leży czarno-brązowy 
owczarek. Pies k rę c ił się i  pisz­
czał. P raw dopodobnie mężczyzna 
un iós ł na ch w ilę  k tó rąś  nogę 
krzesła a następnie p rzyc isną ł 
n ią  nogę psa.

— Należałoby zaw iadom ić To­
w a rzys tw o  O p iek i nad Z w ierzę­
ta m i — sykną ł przez zęby Je r­
r y  —  O n to z ro b ił specja ln ie. 
Zawsze ta k  rob i. Ponadto ten 
p ies je s t zagłodzony.

P rzy jrza łem  się dok ładn ie  i 
s tw ie rdz iłem , że pies b y ł rze­
czyw iście n iezw yk le  chudy. Męż 
czyzna zatopiony b y ł w  gaze­
cie w ieczorne j. Przed n im  na 
stole stała w  po łow ie  opróżn io­
na szklanka.

—  Dlaczego n ie  w y rzu c i go 
pan, Je rry?  —  zapytałem .

—  Ja? — Ja nie. Ja jestem  
m u w in ie n  pieniądze, w ie le  pie 
niędzy. Jestem zadłużony u n ie  
go po uszy. M o ja  żona m ia ła  
w ypadek samochodowy. Pan ro 
zum ie: ra ch u n k i za szpita l, sa­
na to riu m , ra ch u n k i le ka rzy. N ie 
by ło  z ty m  końca. Ten facet 
należy do naszych sta łych  goś­
ci. Nazywa się Toule. O pow ie­
dzia łem  m u k iedyś o swoich 
kłopotach. O dparł, że n ie  po­
w in ie nem  się m artw ić , ponieważ 
on m i pomoże, pożyczając p ie­
niądze — J e rry  odetchną ł głę­
boko a potem  ciągnął d a le j — 
O kazało się, że jest to  a rcy- 
ło tr . W yda je  m i się. że sam ych 
p rocentów  zapłaciłem  m u w ię ­
cej n iż  m i pożyczył a końca

— Chciałem , ale Tou le  o d ra - Tou le  i  p o c h y lił się nad n im . Pół roku  późn iej zaw inę liśm y 
dz ił m i. O św iadczył, że to  są K ie d y  zb liża ł się, na grzbiecie znów „A nga rią ”  do suchego do- 
w szystko  oszuści — J e rry  roze- psa zm arszczyła się sierść, ale ku  aby oczyścić kadłub. N a tu- 
śm ia ł się ze sm utk iem . —  T u  uspoko ił go ruch  rę k i pana. O - ra ln ie  zaraz pierwszego wieczo- 
w  barze w ie le  się słyszy. Je - b a j m ężczyźni za m ie n ili k ilk a  ra  za jrza łem  do k n a jp y  B ron - 
stem  przekonany, że Tou le  m a- s łów  i  now o p rz y b y ły  opuścił sona. B y łem  c ie kaw y czy Je rry

pracu je  jeszcze ja ko  barm an i 
czy k rę c i się tam  ten re k in  
finan sow y Toule. J e rry  sk iną ł 
na m nie ja k  ty lk o  wszedłem 
do lo ka lu . G łow ą wskazał na 
ką t sa li w  k tó ry m  m ogliśm y 
spoko jn ie  porozm awiać.

—  Słyszałem, że „A ngo na ” 
znów jest w  suchym  doku — 
pow iedzia ł Jerzy i  b y ł to  spo­
k o jn y  głos zadowolonego z sde- 
b ie człow ieka. B y ł gorący, le t­
n i w ieczór, zam ów iłem  w ięc 
k u fe l zimnego p iw a  z beczki.

—  Nie w idzę n igdz ie  To-ule’a 
—  pow iedzia łem  — Czyżby za­
b ra ła  go wreszcie fta lic ja?

J e rry  potrząsnął głową.

—  N ie  zobaczy go pan ju ż  
n igdy . Leży sześć stóp pod zie­
m ią.

—  Cóż się stało?

— P ew nej nocy, k iedy  na p ir
czał palce w e w szystk ich  k ra -  tawernę. Po c h w ili J e rry  w ró -  sie szóstym w y ładow yw an y  b y ł 
dzieżach fra c h tó w  s ta tkow ych  c ił do m n ie  i  o p a rł się o bu- sta tek Tou le  s iedz ia ł tu . W  pew 
ja k ie  się zdarzy ły . fe t. nym  m om encie w s ta ł aby

Zna łem  to : p rzekupn i ładow a w y jść  i w tedy zobaczyłem, że
cze i  spedytorzy fa łszu jący pa - _  p jes j est szalen ie  czu jny , tes t n ieb iesk i ja k  f io łe k . Za- 
p ie ry  a następnie sprzedający K ie d y  do jego pana zb liża ły  n,i<m doszedł do d rzw i upad ł 
to w a r paserom i  dzielący się zy się k ro k i n a tychm ias t zareago- na  podłogę. N ie  b y ło  w  ta w e r- 
skiem - w a ł — pow iedzia łem . n ie  zw yk łego  tło ku , ale sie­

dz ia ło  tu i ów dzie k ilk a  osób.
— M yś la łem  ju ż  o tym , aby —  Tak. Tou le  nauczy ł psa Podskoczono do niego myśląc,

zadenuncjować go przed po lic ją , k to  je s t jego panem. Sam daje te  trzeba pomóc wstać p ijane- 
ale on ma d ług ie  ręce. S tra c ił-  m u jeść. zabrania ko m u ko lw ie k  m u * A le  Pies- w ie rn y  pies. n ie  
bym  posadę. A le  może. docze- aby k a rm ił psa. K a rm i go je -  dopuścił nifkogo do swego pana. 
kam  się zasłużonego końca. N ie dnak podle aby pies b y ł s ta le  W arcza ł i poka zyw a ł zęby. 
daw no b y ł tu  pew ien rnężczy- g łodny i zły. M n ie j w ięce j Wreszcie wezwałem  po lic ję  i po 
zna, k tó ry  chc ia ł się dow iedzieć przed rok iem  k iedy  w  porcie goto w ie. P o lic ja n c i odciągnęli 
o n im  w szystkiego. N a jp ra w d o - m noży ły  się napady k u p ił T o - Psa a k ie dy  le ka rz  p o c h y lił się 
podobn ie j b y ł z p o lic ji a lbo z u le tego psa O w czarek jes t t re  nać leżącym  m ógł ju ż  ty lk o  
ochrony portu . sow any i przed k ilk u  tygodn ia - s tw ie rdz ić  śm ierć. To b y ł atak

— Dlaczego Tou le  siedzi bez m i pokazał co p o tra fi. D w a j serca...
p rze rw y  tu. w  barze? m łodzi ludzie  postanow ili na- Patrick O’KEEFFE

Uśmiechnij $ą\

— S pokojn ie! Z m ien im y  to 
p rzy  na jb liższym  rem oncie . .

-----------------------------------  4 8  ------------------------------ ---
D'Artagnan cofnął się kilka kroków wstecz, by mieć 

oko na obydwie szpady. Teroz dopiero wracał do sie­
bie. Niezwykle szybkie cięcia jego rapieru oszołomiły 
przeciwników i zniewoliły do tym większej natarczywo­
ści. Słońce chyliło  się ku zachodowi. W  blasku czer­
wonych promieni szpady przeciwników nabrały koloru 
miedzi, a z oczu im tryskał piekielny ogień.

Corabin sła ra ł się zajść D'Artagnana z tyłu, lecz

ten szybko plan jego zniweczył. Teraz opanowała mu­
szkietera wściekłość, przed którą ustąpiło jakakolwiek 
grozo niebezpieczeństwa Kurz jaki się unosił spod 
stóp napastników, krwią zaszłe oczy, zaciśnięte usta, 
pot ściekający z czoła błyskawiczne starcia i śmierć, 
jakiej upatrywał u nich w przebiciu gardła, wszystko 
to zdawało się płynąć mby podniecające w ino w ży­
łach muszkietera.

Naraz zaśmiał się głośno. Wciąż jeszcze bardziej 
zajęty przez pierwszego, D’Artagnan nag łym  skokiem 
w bok uwolnił się na pewną chwilę od Ca rabina i za­
atakował drugiego. Ta jedna chwiła m usia ła decydo­
wać o losie kawalera. Nie wolno było je j stracić. Za­
bić jednego, a później skończyć z drugim. Kilka se­
kund upłynęło zanim Carabin mógł się zorientować w 
sytuacji i zbliżyć się do boku D'Artagnana.

W tych to sekundach rapier muszkietera obracał się 
przed oczami zbira z taką szybkością, że formalnie 
oślepił go. Trwało to jednak sekundę. Znów  szpady 
ścierały się. Jeszcze chwila, aż nagle D 'Artagnan skie­
rował cios w głowę napastnika, zwiódł go jednak, gdyż 
rapier przeszył mu szyję.

Carabin natarł z wściekłością.
—  Tchórz! —  wrzasnął na muszkietera.
—  Kawaler tak nie tme!
—i Oczywiście, że nie — odparł D 'Artagnan z całym 

spokojem, broniqc się przed awanturnikiem. —  Ja nie 
mam do czynienia z kawalerami, tylko z dobrym i ro­
botnikami. Na wiarę, sam jestem dobrym robotnikiem.

— Pracuj więc, gdyż obrócę cię w pa liw o  diabel­
skiego ognia!

Carabin zaatakował muszkietera z taką gwałtowno­
ścią, ie  ten ostatni zdumiał się. To był szermierz lepsze 
go kalibru aniżeli pierwszy. Doskonale znał się na sztu­
ce i bynajmniej nie zamierzał popisywać s ią  nią tylko, 
chciał zabić.

Ale D'Artagnanowi nie było to wszystko pierwszyzną.

Nie zdziwił się, gdy dojrzał w lewej ręce zbira sztylet, 
którym najwidoczniej pragnął sobie pomóc. Był to jed­
nak zabieg bezowocny, gdyż rycerz nie dopuścił go 
do siebie na tak krótką metę.

Minuty m ijały. Słońce zaszło. Walka trwała. Świad­
kami jej był zabity, dwa konie i trzeci zdychający. Ca­
rabin dwukrotnie dotknął D'Artagnana końcem szabli, 
raz w ramię, raz w gardło. Tak jednak lekko, że na­
wet krew się nie pokazała. Na nic się zdały fortele, 
ale też walka zbytnio się przeciągała. Nie mógł do­
puścić myśli do głowy, by zbir zwyciężył.

Nagle muszkieter wbił rapier w przeciwnika. Carabin 
zachwiał się. Szpada wypadła mu z ręki. Patrzył na 
D'Artagnana okropnym wzrokiem. Krew szybko farbo­
wała przepoconą koszulę.

—  Ach! — ryknął strasznym głosem. —  Ty... tyś 
mnie zabił...

Za chwilę zwalił się na twarz. Minęło kilka sekund 
i zbir uniósł się na łokciu z niemałym wysiłkiem. Na 
twarzy malował się obraz śmierci.

D'Artagnan stał z rapierem w ręku I łapał ustami 
świeże, wieczorne powietrze. Panowała cisza, przery­
wana jedynie ciężkim oddechem konia. D'Artagnan 
obejrzał szpadę. Nie było no niej śladów krwi, więc 
schował ją do pochwy.

—  Wody! —  jęknął Carabin —  w siodle...
—  Z całego serca —  odpowiedział D'Artagnan i 

pospieszył do konia.
—  Pij —  podał rannemu butelkę do us t
—  Ale z ciebie mistrz, mój przyjacielu —  pochwalił 

rycerza słabym głosem. —  To jest przyjemność zgi­
nąć z takiej ręki. Twoje nazwisko?

—  D’Artagnan, porucznik...
- -  Ach, ty jesteś D'Artagnan, ten który zabił Jassa- 

ca. A więc to nie wstyd! Żałuję jedynie, że nie wyko­
nałem polecenia. W ięcej wody...

(edn)
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Mecz Legia-W idzew w centrum zainteresowania kibiców

Niepokonany (w II rundzie) Górnik Zabrze 
wystąpi na Twardowskiego i  W idzewem . Zakończy ona po­

je d yn k ie m  z zespołem H uberta  
K o s tk i seria l g ie r z na jlepszy­
m i .Jedenastkam i”  ekstraklasy. 
Po-tem czeka ja  ją mecze z Le- 
chią. Zag łębiem  S., M otorem  i, 
G ó rn ik ie m  W. W sobotn im  
spotkan iu  pod znakiem  zapyta­
nia stoi występ M arka  O stro ­
wskiego i K azim ie rza  Sokołow ­
skiego, k tó rzy  odczuwają dole­
g liw ości. Może natom iast grać 
Adam  Kensy. k tó ry  za żółte 
k a r tk i m u s ia ł pauzować w 
spo tkan iu  z W idzewem.

Mecz z po rtow cam i górn icy 
t ra k tu ją  bardzo poważnie. Do­
wodem  na to obecność na spo­
tka n iu  W idzew — Pogoń asys-

TTTvr.A0 -7r.M T m r , , . . .  ten ta  trenera  K o s tk i, p rzyg lą -
W Y D A R Z E N IE M  a r _ 1 nad- to zespól, k tó ry  m a wszelkie dającego sio grze obu zespo- 

chwJzącej k o te jfa  bedrae bez: predyspozycje by .sięgnąć po łów . G ó rn ik a . ' czeka bow iem  
w ą tp ie n ia  mecz dwóch pre ten- najwyższą w  tabe li lo-kate jeszcze zarówno mecz z Pogo- 
den tów  do ty tu łu  m istrza  P o l- W sjK m tn ianyth  5 porażek G&r- n ;ą j afe j W idzewem, 
sk i — L e g ii i  W idzewa. O sta t- p ik  doznał w  I rundzie. Jas- Zacięta w a lka  toczy się ta k - 
m o  wyższą fo rm ę prezentu je no z tego w yn ika , że w  w iosen- ¡¡» 0 u trzym an ie  w  eks tra k la - 
dsrużyna stołeczna. Dowodem  nych rozgryw kach an i razu nie si"e. Uczestniczy w  n ie j 6 d ru - 
na  to m . In  w ysokie zw ycię- przegra ł. Jest też zabrzańska żyn. W 26 kole jce dojdzie w 
i ™ .  Ł echam w  Po~ .Jedenastka”  na jba rdz ie j b ram  tym  gron ie  do dwóch bezpo-
anaruu. N adto  Leg ia  dyapono- kos trze lnym  zespołem lig i, k tó - średnich po jedynków  — w 
wac będzie a tu tem  w łasnego ry  dotychczas zdobył 64 b ram - M ie lcu  i  Lub in ie . W sumie 
bo iska i je s t dla nas faw ory -

JU5R ty lk o  5 ko le jek  spotk ań pozostało do zakończenia 
obecnej edyc ji rozgryw ek o m istrzostw o p iłk a rs k ie j ekst­
rak lasy. W  sobotę i  w  n iedzie lę  mecze 26 serii. G ra ją  — 
w  naw iasach w y n ik i z pop rzed n ie j ru n d y : Ł K S  — Lech 
(0:1), G KS —  Śląsk (1:1). B a łty k  — G ó rn ik  W. (1:1), S tał 
—  M o to r (0:2), Zagłębie L . — Zag łębie S. (1:1), Ruch — 
Lech ia (0:2), Pogoń — G ó rn ik  Z. (0:2), I * g ia  —• W idzew 
(1:3). W  tabe li sy tuac ja  następu jąca: W idzew — 38 pkt.. 
G ó rn ik  Z. i  Leg ia  —  po 37. Lech — 32, Śląsk i G K S  — 
po 26, Ł K S  i  G ó rn ik  W. —  po  25, Pogoń i  Ruch — po 24, 
Leeh ia  i  M o to r —  po 19, S ta l 1 B a łty k  — po 18. Zagłębie 
L . — 17 oraz Zagłębie S. —• 15.

Juventus jest wielki, ale Roma nie jest gorsza

33 pytania do Zbigniewa Bonka
- *• D a ta  * m łeJsce u ro d ze n ia : z m ia n y? ; pod ty m  wzgląctem  sy- 
3.03.193« r .  B ydgoszcz. s te m  n ie  w ym a g a  zm ian .

2. W zro s t i  W 3ga: l f f l  cm . 78 k g . 30. C zy o b o w ią zu ją ca  \ę  p o ls k ie j
3. P seudon im  b o is k o w y : „ Z ib i ” . l id z e  p u n k ta c ja  je s t d o b ra  (tap. w
4. S tao  ro d z in n y«  żona — W ie - p o ró w n a n iu  z system em  a n g ie i-  

sia-wa. c ó rk a  — Kairolim a. syn  T o -  s k in i) :  uw ażam , że dob ra .
m asz. 31. W y ty p u j ko le jn o ś ć  p ie rw -

3. P ie rw s z y  k lu b .  p ie rw s z y  w y -  sze j t r ó jk i  w  m is trz o s tw a c h  P o l-  
eh o w a w ca : W K 3  Zaw isza  B y d -  s k i sezonu 1983/8«: w  p ie rw s z e j t r ó j
goszcz. tre n e r  K o n ra d  K a m iń s k i. ce  a na jdą  się W id ze w , k e g la  i  G ó r

0. P rzeb ieg  k a r ie r y :  da 1675 r .  p ik  Z ab rze . K o le jn o ś c i rsie p o d e j-
Zaw isza  B ydgoszcz, od 1975 do  19® m u  je  s ic  w y ty p o w a ć .
WiKiEew Ł ó d ź  od 1S32 do  1S83 J u -  32. Ja ką  ko le jn o ś ć  p rze w id u je sz
ve n  tn ą  Tua-yn. o d  19» A S  Rom a. w  naszej g ru p ie  M e x ic o  *6: m y *

7. K to  m ia ł n a ju ie k s z v  w p ły w  na ś lę  że stać nas na p ie rw sze  m ie j-
k a r le rę :  Ja sam . see. Reszta m n ie  n l«  in te re s u je .

8. D e b iu t w  1 lid ze : 16 s iigrpn ia  33. J a k ie  d ru ż y n y  w id z isz  w
1973, S z o m b ie rk i B y to m  -  W idzew  p ie rw s z e j czw ó rce  M u n d ia lu  8«: n ie

. w y k lu c z a m , że m edaiam d podtóe lą
9. D e b iu t w  re p re z e n ta c ji A :  24 sdę te  sam e d ro ż y n y  co  w  H iszpa -

m arca  187« r .  z A rg e n ty n a  (1:2) w  ń)d. a w le c : W ło c h v  R FN . Poistó*
C h o rzo w ie . i  F ra n c ja

10. D o ro b e k  w  re p re z e n ta c ji A
(ta kże  w y s tę p y  w  p o zo s ta łych  re - PRESSPO t
p re z e n ta c ja c h ): 73 m ecze w  ré p re - .  —------- ----— — ------------ --------------- — .— — .
z e n ta c jl A  (24 b ra m łr i) .  p o n a d to  B u d t Łlv ITIV S Z C Z P C iń s k o  h a le  w y s tę p y  • w  d ru ż y n ie  ju n io ró w  i  ,  y  ^ w c u n s a ą  n a i ^
m ło d z ie żo w e j. " "l

11. N a jle p szy  m ecz w  k a r ie rz e : W id e W iS k o W O -S p O fíO W Q
P o lska  — B e lg ia  na Mí» w  K is z -  -------- -------------------------------------- - -
p a n i i  cra«; Ju ve n tu s  — S ta n d a rd

12. N a jw ię k s z y  sukces: trz e c ie  .i | V  Q  K O H C I ©
m ie jsce  na MS w  H iszpan ii, zd o -j 
b y c ie  z Ju ven tusom  P u ch a ru  E u r o - ' 
p y . P u ch a ru  Z d o b y w c ó w  P u c h a -i 
ró w . S uper P u ch a ru . I

13. N a jw ię ksze  rozcza row an ie :
m ecz f in a ło w y  Puchatru E u ro p y  w  
A te n a ch : Ju ve n tu s  — H a m b u rg e r 
SV 0:1.

tern tego c iekaw ie o p o w ia d a ­
jącego się po jedynku. T rzeci 
pretendent do m istrzow skiego 
ty tu łu  — G órn ik  Zabrze, za­
prezentu je  się w  sobotę, na sta­
d ion ie  Pogoni p rzy  u l. T w a r­
dowskiego. Zabrzanie w y g ra li 
w tym  sezonie 17 meczów i  są 
pod tym  względem  n iekw estio ­
now anym  liderem . T rzy  razy 
rem isow a li i p ięc iokro tn ie -scho 
dizila z boiska pokonani. Jest

Na szczecińskich kortach

Sezon tenisowy 
— coraz bliżej
SZCZECIŃSCY tenisiści nie 

przespali z im y. Przez cały czas 
p iln ie  ćw iczy li w  ha li, b y li też 
na  zgrupow aniu w  Św inou jś­
ciu. Teraz szyku ją  się do no­
wego sezonu na ko rta ch . W  
ty m  roku  —  p rzypom n ijm y  — 
będą występować w  innych 
barw ach, bow iem  S K T  prze­
k sz ta łc ił się w  K lu b  Tenisow y 
„Społem ” .

W Ł A Ś N IE  p rzyg o to w a ln io m  do  se­
zo n u  b y ło  pośw ięcone  n ie d a w n e  
z e b ra n ie  c z ło n k ó w  k lu b u  (d la  k tó ­
ry c h  sp e c ja ln ie  w y s tą p ił dz iec ięcy  
zespó ł a r ty s ty c z n y  ,,S p o łe m "). Usta 
ło n o , że w  n a jb liż szą  n ie d z ie lę  
8 bm . na k o r ta c h  p rz y  a l. W o jska  
P o ls k ie g o  zostaną p rzep ro w a d zo n e  
w io se n n e  p o rz ą d k i. Z b ió rk a  w szy ­
s tk ic h  u cz e s tn ik ó w  (ro d z ice  i  dz ie ­
c i)  — o  godz. 9, w  m ia rę  m o ż li­
w o ś c i z w ła s n y m i g ra b ia m i.

D o  sezonu p rz y g o to w u je  się % też 
se k c ja  ten isa  z iem nego  ogn iska  
T K K F  „M o rs " .  S p o tka n ie  cz ło n k ó w  
s e k c ji S bm . o  godz. 16.30 na k o r ­
ta c h  na W zgó rzu  H e tm a ń sk im . T a k  
że  w  sobotę  5 bm . w  godz. 16—18 
będą p rz y jm o w a n e  zap isy  do szkó ł-

więc ro zg ryw k i coraz bardzie j j (W1V z ^ S I ‘eiubCCob5:nie“ ‘‘k jS t 
ty lu  z n a k o m ity c h  p iłk a rz y . że 
o g ro m n ie  tru d n o  w y ty p o w a ć  tego  
jednego , na jlepszego  Na pew no 
w ś ró d  n ic h  z n a jd u je  s ię m ó j se r­
deczny p rz y ja c ie l M ich e l P la ti-n i.

N A  ZD JĘ C IU : w  a k c ji 
M arek Kostrzewa (G órn ik  
Zabrze), z le w e j jego k lu ­
bow y kolega A ndrze j Pa­
łasz.

C A F  — Adam  Ila w a le j 
— te lefoto

k i.  Następna w  kolejności (pod 
tym  względem) Legia ma ich 
aż o... 15 m n ie j. G ó rn ik  s trac ił 
też n a jm n ie j go li — 17. Dys­
ponuje w ięc ten zespól zarów­
no św ietną ofensywą ja k  i o- 
bro-ną.

POGOŃ przystąp i do meczu 
z zabrzanam i po se rii porażek 
z trzem a czołow ym i drużynam i 
ekstraklasy — Lechem, Legią

em ocjonujące 
W I I  L ID Z E  S ta l Stocznia 

gra u siebie z Radom iakiem , 
na trzecim  froncie  derby: F lo ­
ta  — B łę k itn i oraz wyjazdowe 
mecze: A rk o n ii z Pogoni;, 
Św iebodzinie. Chem ika z Łucz­
n ik iem  w Strzelcach K ra je ń ­
sk ich  i Energetyka z Lubusza 
ni-nem w Drezdenku.

(jg>

Janusz Sidło:

„Nowy oszczep
— to absurd"

O D  1 k w ie tn ia  n o tu je  się o f ic ja l­
n ie  w y n ik i  ra u tu  n o w y m  oszcze­
pem . Z d a n ia  c o  do  zasadności te j 
d e c y z ji są podz ie lone .

— A  ja k ie  je s t pana zdan ie? — 
z ty m  p y ta n ie m  z w ró c ił się dz ien­
n ik a rz  P A P  d o  Janusza S id ły .

— D la  m n ie  je s t to  te m a t b a r­
dzo d ra ż l iw y ,  w ię c  s ta ra m  s ię  go 
u n ik a ć , aby  s ię n ie  dene rw ow ać ... 
A le  je ś li ju ż , to  p ow iem , że n o w y  
oszczep — to  absu rd . K o m is ja  Tech  
n iezna  IA A F  ośm ieszy ła  się tą  de­
c y z ją , zresztą  n ie  po  raz p ie rw szy . 
Jeś li je d e n  z a w o d n ik  r z u c ił  ponad 
s to  m e tró w , to  czy  m us i u c ie rp ie ć  
ca ła  k o n k u re n c ja ?  P rzec ież  w  ten  
sposób sz tuczn ie  o g ran icza  się je j  
ro z w ó j.  W ie le  k r a jó w  n ie  stać Jest 
na za ku p  o d p o w ie d n ie j i lo ś c i oszcze 
pów . D o ty c z y  to  i  naszego. Za m ie  
siąc ro zpoczn ie  się sezon a P Z L A  
d y s p o n u je  Jedyn ie  p ięc iom a  sz tu ­
k a m i. O b y  z oszczepem  n<ie b y ło  
ta k . Jak z m ło te m , k tó r y  zepchn ię ­
to  na boczne bo iska . O rg a n izu je  
s ię  w ie lk ie  im p re zy  le k k o a t le ty c z ­
ne. a k o n k u rs  rzu tu  m ło te m  o d b y ­
wa się na „ k a r to f l is k a c h '’ . C zy 
m ło c ia rze  sa g o rs i od  in n ych ?

Z k ra jo w y c h  za w o d n ikó w  n a jw ię ­
c e j cen ię  u m ie ję tn o ś c i Jana U r ­
bana.

15. N a jw y ż e j cen iona  zag ran iczna  
d ru żyn a  k lu b o w a : w ie lk i  je s t J u -  
ven tus  a le Rom a na p e w no  n ie  
je s t gorsza.

10. G dzie  c i się n a jle p ie j g ra  po­
za w ła sn ym  b o isk ie m : n ig d y  to  
n ie  m ia ło  d la  m n ie  w iększego  zna­
czen ia .

17. Z a in te re so w a n ie  in n y m i spo r­
ta m i:  ten is .

18. S p o rto w ie c , k tó re g o  p o d z i­
w iasz : Iva<n L e n d l

19. C z ło w ie k  spoza sp o rtu , k tó re ­
go podz iw iasz : m a m  w ie lk ie  uzna­
n ie  d la  lu d z i,  na k tó ry c h  m us i 
spoczyw ać na jw yższego  ro d za ju  
odpow iedz ia lność . D o  niich należą 
p rz y w ó d c y  w ie lk ic h  m oca rs tw , 
c h c ia łb y m  poznać ic h  osob iście .

20. U lu b io n e  za jęc ie , h o b b y : g ry  
ka rc ia n e , w  ty m  m . in .  b ryd ż .

21. U lu b io n e  m ie jsce  w y p o c z y n k u : 
ta k ie , w  k tó ry m  je s t cisza, s ło ń ­
ce. w oda  i  z ie leń .

22. Sam ochód ja k im  jeźdz isz : M e r 
cedes.

23. N a jc h ę tn ie j o g lą d a n y  p ro g ra m  
w  ■ T V : w  ogó le  m a ło  og lądam  te ­
le w iz ję . je ś li ju ż  to  d z ie n n ik i i  p ro  
g ra m y  spo rtow e

24. U lu b io n y  a k to r  (a k to rk a ) : n ie
m am .

25. U lu b io n y  zespół m uzyczny  
(p iosenka rka  lu b  p iosenka rz ): lu b ię  
w łoska  m u zykę  au to rską .

26. N a jc h ę tn ie j c zy tana  gazeta: 
ta. w  k tó r e j piszę, a w ię c  ..C o r­
r ie re  d e llo  S p o r t” , w  Po lsce c h ę t­
n ie  czy ta łe m  ..K u lis y " .

27. N a jp ię k n ie js z y  k ra j.  k tó ry  
pozna łeś: P o lska

28. Co zam ierzasz ro b ić  po za­
ko ńczen iu  k a r ie ry :  n ie  w iem . na 
p e w no  je d n a k  będzie  to  praca  zw ią  
zana ze sportem .

29. Czy liczb a  d ru ż y n  w y s tę p u ją ­
cych  w  Polsce w  I  I I .  I I I  lid ze
je s t w łaśc iw a?  J a k ie  p ro p onow a łbyś

k i  te n iso w e j.
(jas)

Imprezy sportowe
SO B O TA

G odz. 10 — k lu b  „ A t u t "  — tu r ­
n ie j  szachow y d la  s tu d e n tó w .

G odz. 16 — G o le n ió w  — to w a ­
rz y s k i mecz p iłk a rs k i kobiet Is k ra  
M ie rzy n  — A E B  Lichtenberg  (N R D ).

G odz. 17.30 — s ta d io n  p rz y  u l. 
T w a rd o w sk ie g o  — mecz p i łk a r s k i o 
m is trz o s tw o  I  l ig i  Pogoń — G ó r­
n ik  Z abrze .

N IE D Z IE L A
G odz. 11 — s ta d io n  p rz y  u l. B an- 

d u rsk ie g o  — m ecz p i łk a rs k i o  m i­
s trz o s tw o  I I  l i g i  S ta l S toczn ia  
R a d o m ia k .

Godz. 12 — to r  m o toc rossow y
p rz y  a l. W o jska  P o lsk iego  — m o- 
tocr-ośsowe za-wody o  m is trz o s tw o  
s t r e fy  p ó łn o cn o -za ch o d n ie j.

G odz. 12 — Ś w in o u jśc ie , s tad ion  
p rz y  u l.  M a te jk i — m ecz p i łk a rs k i 
o  m is trz o s tw o  I I I  l i g i  F lo ta  — B łę ­
k i t n i  S ta rg a rd .

G odz. 13 — s ta d io n  p rz y  u l.  Ban. 
d u rs k ie g o  — to w a rz y s k i m ecz p i ł ­
k i  n o żn e j k o b ie t Is k ra  M ie rz y n  — 
O g n iw o  S opo t.

K L U B  O s ie d lo w y  SSM i  O gn isko  
T K K F  Po-godno (u l. Jo d ło w a  7), 
zap rasza ją  5 bm . o  godz. 11, na 
s p o tk a n ie  z E w ą K o w a lc z y k  — uczę 
s tn ic zką  o lim p ia d y  w  M on a ch iu m , 
m is trz y n ią  P o ls k i w  k a ja k a rs tw ie . 1

Mikrowywiad z Romanem Lukstedtem Chobolańskiej. Ta-m też podej­
mować będziemy naszych ry­
wal' w spotkaniach mistrzow­
skich.

— Czy w zespole nasiqpiły 
jakieś zmiany kadrowe?

■ Trzon drużyny stanowią te

W ROZGRYWKACH o mistrza tał wicemistrza Polski 
stwo ł lig i pitki nożnej pań grywkcch halowych, 
jesteśmy reprezentowani przez
„jedenastkę" Istery Mierzyn. Jej — W minionym sezonie Iskra same dziewczęta, "które graty 
trenerem jest Roman Lukaedt, wywalczyła 6 lokatę. Czy obec- poprzednim sezonie. Doszło je-
z którym przeprowadził śmy krat nie macie szanse na wyższe ąynie trochę młodych zawodni-
kg rozmowę. miejsce? czek, wcześniej uprawiających

— Obronione 5 oozycji by- inne dyscypliny sportu. Mam
— W grach zespołowych se- sukcesem. My jesteśmy przez nie trochę „kłopotów". Do

zan w pełni, niektórzy zbliżt; g ju w  a
się już nawet do finiszu, a o *>!■»■mr7 ■*
pitkarkach nożnych nic nie siy- |  §  f i  
chać... I I  U t l U t i ;ząt piłkę kopie...

— My r poczynamy sezon 13 dTuźying typewo amatorską, a tychczascwi szkoleniowcy nie
kwie-tma. Rozgrywki w żeńskim tymczasem w żeńskim futbolu bardzo bowiem chcą się ich po-
futbciu odbywają się bowiem pojawiają się ¡u r  zespoły po- zbywać... W sumie kadrę zes-
systernem wiosna jesień, woli, bo pow li, ale idące w potu tworzy 17 piłkorek. Będzie
btartujemy więc wtedy, ądy m- ślady piłkarzy. Liczni rywale są je można zobaczyć w akcji już

-ni zbliżają się do końca. od nas mocniejsi organizacyjnie w sobotę — w Goleniowie i
i finansowo. Po prostu mają w niedzielę —  w Szczecinie. Ze

Kto będzie pierwszym ty- lepsze warunki, wększe możli- spót rozegra- bowiem towarzys-
walem Iskry? wcści. kie mecze z AEB Lichtenberg

Jadziemy do Gorzowa -a —  Na którym obiekcie dziew- i Ogniwem Sopot, 
mecz ze Stilonem. Jest to to -  częta z Iskry rozgrywać będą —  Dziękujemy za rozmowę i 
niaminek I ligi. Jak na d rb iu - mecze ligowe? życzymy drużynie udanego se-
tamta bardzo jednak ni o1 /po- — Trenujemy na boisku Szko zenu.
wy. Zdobył bowiem o s ta tn i ty ły  Podstawowej nr 16 przy ul (jg)

o 56,5 tys. zł więcej...
N A S ZĄ  redakcję o dw ied z ili 

osta tn io : starszy Cecbu Rze­
m iosł M eta low ych i E lek trycz­
nych w Szczecinie — W iesław  
T u rsk i oraz k ie ro w n ik  b iu ra  
cechu — S tan is ław  Sobotka. Na 
si goście p o in fo rm ow a li nas, iż 
odpow iadając na apel swoich 
kolegów z Cechu Rzemiosł Bu­
dow lanych, decyzją zarządu ich 
cechu postanowiono wyasygno­
wać 50 tys. z ł na konto  budo­
w y  szczecińskiej ha li w idow is ­
kow o-sportow ej. K w o ta  ta zos­
ta ła  ju ż  wpłacona. Jednocześ­
nie cz łonkow ie Cechu Rzemiosł 
M eta low ych i E lektrycznych za 
pow iedzie li, że n ie  jest to „ich  
ostatn ie s łow o" w  spraw ie bu-

MALA
WIDOWISKOWO'

SPORTOW A

SZCZECIN—
dow y tak potrzebnego m iastu 
ob iektu . A pe lu ją  także do swo­
ich ko legów z innych branż o 
podejm owanie podobnych in i­
c ja tyw .

Z ko le i k ie ro w n ik  Baru Cu­
kierniczego „D u e t" — H enryk 
P y t lik  po in fo rm ow a ł nas. że 
kobieca (w  w iększości). załoga 
tego lo ka lu  w p łac iła  na konto 
budow y ha li. zebraną wśród 
siebie, kw o tę  6,5 tys. zł i chęt­
nie w idz ia łaby wśród popiera­
jących ideę budow y swoje ko­
leżanki i ko legów z innych lo ­
k a li gastronomicznych...

D z ięku iem y ofiarodaw com  w 
im ien iu  K o m ite tu  O rgan izacy j­
nego i w łasnym , m ając nadzie­
ję. że dołączą do nich także in ­
n i przedstaw icie le  w ym ien io ­
nych środowisk.

(jff)

Konto budowy ha ll 
sportow o-w idow iskow ej 

w Szczecinie 
81025-1805-189-85 N B P  

I I  OM Szczecin

Gimnastyczki
wyleniły mistrzynie
O D B Y ŁY  SIĘ m istrzostw a 

okręgu w  gim nastyce sporto­
w e j. W  klasie  I  tr iu m fo w a ła  
D anuta Przeszlakiew iez (LO-2), 
w  k lasie  I I  — M on ika  Lesz­
czyńska (SP-33) i w  k lasie  I I I  
—  Agata S tarzyk (SP-33). 
W szystkie dziewczęta są zawód 
n iczkam i M K S  Kusy.

(jg)
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W S P Ó ŁC Z E S N Y  (423-75) „ J a k  
c h a ją  się w  n iższych  s fe ra ch ’ _ 
19; sobota : g. 17; n ie d z ie la : g. 19; 
P O L S K I — „Ż e g la rz ”  g. 19 (p ią te k , 
sobota i  n ie d z ie la ); M A Ł A  SC E N A  
— n ie d z ie la : „M ą ż  i  żona”  g. 17; 
M U Z Y C Z N Y  (839-02) sobota : „B o c ­
cacc io ”  g. 19.30; n ie d z ie la : g. 16; 
P L E C IU G A  — sobo ta : „W y s p a  ka-

le c ia ; P o c z ą tk i s z k o ln ic tw a  ś re d n ie - c l.  11.50 M ag. k u l tu r a ln y .  12.35 P o p - h e jn a łe m . 12.45 R o ln ic z y  k w a d ra n s . 23.10 Ś w ia t w  ty g o d n iu .  23.20 Jazz 
go w  .S zczec in ie  — p a m ię c i p a n i m us ie . 13.10 „D z ie ń  z życ ia  le ś n i-  14.05 M a gazyn  „ R y tm ” . 14.05 P io -  d la  w szys tK ich . 
d y r .  J a n in y  S z cze rsk ie j; D a w n e  rę -  k a ” . 13.25 W ia d o m o śc i. 13.35 T V  d z ie  senka  ty g o d n ia . 14.55 P ię ć  m in u t  o
k o p is y  a ra b sk ie  — g. 9—15.30. c ięca . 16 P re z e n tu je m y . 17.30 W ia -  f i lm ie .  15 B a n k  p rz e b o jó w . 16.05 P re  P R O G R A M  I I

dom ośe i 17 40 S o o rt 18.50 T V  d z ie - ze n ta c je . 16.10 M u z y k a  i  A k tu a ln o ś -  „
M U Z E A  w  sobotę  i  n ie d z ie lę  o tw a r  c -ęCa. 19 F i lm  T V  — „O ch , c i lo -  c i.  17.30 K o n c e r t życzeń. 18 „M a -  W IA D O M O Ś C I :7, 13, 17, 21, 0.55.

k o -  te  w  e 10—16. k a to rz v ”  19 25 P rognoza  p o g o d y , ty s ia k o w ie ” . 18.30 G ra n ie  ja k  z n u t.KO- te  w  g. lo  te . j t a t K t y  . m .a ' P S^ » 19,30 R a d io  d z ie c io m  -  „S u p e łe k " .  7.10 M u z y k a  m ło d y c h . 8 K o n c e r t t y
S. K ro W li a 2 . i? ° F i łm  l i s  A  z G a ry  20.15 P rz y  m u zyce  o  sp o rc ie . 21.05 czeń. 8.25 Z a  ro g a tk a m i. 8.45 A u d y -
?oope??!n  -  iN ^ ą c ”  p?o p o zy? ia 'k  T y g o d n ik 5; k u ltu fa ln y .  21.25 te tę rp re  c ła w o js k o w a . 8.0 5 .P o ra n e k  ^ M u -
0.10 W iadom ośc i.

P R O G R A M  I
15.35 „ W  szko le  i  w  d o m u ” . 15.

P R O G R A M  I I
17.35 G im n a s ty k a . 17.45 W iadom ośc i. 
17.50 T V  dz iec ięca . 18 F i lm  T V P

ta le rz y  p ie ś n i f ra n c u s k ie j.  22.05 Na zam i. 11 K o n c e r t  O rk ie s try  P R iT  V. 
ró ż n y c h  in s tru m e n ta c h . 22.20 N a ro c  12 P ły to te k a  D w ó jk i.  12.10 Z a n im  
k o w ą  n u tę . 23.10 P ano ram a ś w ia ta , t r a f ią  na lis tę  p rz e b o jó w . 13.05 
23.25 Z ap roszen ie  do  ta ń ca . „ B a lla d y  i  P ie śn i M a d z ia ró w  a lb o

P ły n ie  K aczuszka , P ły n ie  do  P o l-  
P R O G R A M  I I  sk i... 14 P io s e n k i z dob rą  d y k c ją .p ita n ó w ”  g. 17; n ie d z ie la  (od  1. 6); N U R T  — S tu d iu m  b io lo g ii.  16.25 „c z a rn e  c h m u ry ” . 18.55 W ia d o m o ś- P R O G R A M  I I  14 15* J e n n ife r  R ush -  M o v in ’ ’ . 15

F IL H A R M O N IA  -  K o n c e r t g. 19; W ia d o m o ś c i.. I«-30. „ .P1« , , ~  ę i. 19 „P o d ró ż  w  przesz łość” . _ 19 30 ^ A D O M O ^ L ^  6,^8, .10^ 0.o0. j 4̂ 5.^  c h in in o w s k i K ry s t ia n a  Z i-
sobota : 15.30 K a ta lo g  w y d a w n i-, > łą te k  z P a n k ra c y m ” . 17.20 W ia - aSw y‘ ~— S ta c ja ‘ doce low a  -  S a łia - d io  B a łty k .  8.re N aszym  zdaniem ^ m e rm a n a . życzen ie  17 05

iinm A tł"! 17 rt r jr a  o  m i l io n ”  18 -o ’* 91 i f r A n i l r i  09 P rn ira m  b a - 8.10 P o ra n n a  serenada. 8.40 o te re -  czy. ^«/feenKi na życzen ie , l i . w

s s  k  s - s 1« ',
D E L F IN  <458-78, „S u ie n e r "  g  15 « .  m S l i l u w y  R ^ i t a l ^ z S I S u  w ś p d m ^ l ^ T i »

“ * 18,“ p o £  l!j_ w f ‘lo b o U *  „S z a le ń - Ja m boree  85. 23.10 W ia d o m o śc i. ^ f n ie .  ^ S r ^ & d o m o ^ T  UŁSS* K o n c l r ^ ' m L ? ^ ^ p ^ l a m l j i  Y '
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18; „T a k  zaczyna s ię  m iło ś ć ”  CSRS; w o js k o w y . 16 S tu d io  18^20 A .n te - szam y do  T r ó jk i .  23.50 „C z ło w ie k  sj u cb  21,30 P io s e n k i — p rze b o je .
W IS Ł A  (G o le n ió w ) n ie d z ie la : „E . T . ”  na . 19 W ie c z o ry n k a . *9.30 D z ie n n iK . e p o k i” . 21.50 F o te l w  c z w a r ty m  rzędz ie . 22
U S A ; „K o b ie ta  z p ro w in c j i”  p o i., 20 F i lm  T V  f r .  — ,_ B i^e , n ieD ies- pR O G R A M  IV  S p o tk a n ie  z re p o rta że m  22.25 „S p ie
l .  15; W EN U S (G o le n ió w ) „O ld  S u- kae,_ cze rw o n e ’  ̂ w u m M O S C I :  "  ”  o».« — — -
re h a ń d ”  ju g ., 1. 12 (p ią te k , sobota  S p o rto w a  n ie d z ie la . 22.10 I ^ le jd o -  H a m e rska ? ’ 15.30 g w ia z d ” . 23 K u lis y  scen i  scenek.

! . s s ; ^ s 8n s ;  130 “ y lntymne-
D A R  J (S ta rga rd )- „C a rm e n ” ’ f r . - w ł . ’, P R O G R A M  I I  o ra tO T y jn a T ^ f i^ M a lŁ z jrn '1̂ - ^ M o j e  P R O G R A M ^I
1. 12; „G d z ie  je s t g e n e ra ł”  p o i. 10.05 F i lm  d la  n ie s łyszą cych  — ho.bbY-  is  20 M uzyczn e  h o b b y . 18.40 W IA D O M O Ś C I: 7, 9, 19 20,
(p ią te k , sobota  i  n ie d z ie la ); CU- „B ia łe ,  n ie b ie sk ie , cze rw o n e  . 11 s t u d io  ’ e k s p e rtó w  19.40 Jęz. a n g ie l-  7.25 M oskw a z m e lo d ią  i  p iosenką  
------------ -------------- - IJ- -  ------------------ ”  on K o n c e r t  10CK n ia  8 M ae. w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je  zaw

w ać k a ż d y  m oże” . 22.50 „C z c ic ie le

20, 23.

K R O W N IK  (S ta rg a rd ) „K o m a n d o s i P ro g ra m  w o js k o w y . 11.30 K o n c e r t k i  ig  gg 5  tw ó rc z o ś c i d la  d z ie c i. 8 M ag. w o js k o w y . 9.10 P rz e b o je  zaw  
z N a w a ro n y ”  ang., 1. 15; „C z ło w ie k  życzeń (lo k .) . N ie d z ie la  w  D w ó jc e . 20 2-Q ^ ie c z d r m Uz y k i i m y ś li — sze m łode . 10 P o z n a jm y  się. 11 K o n  
z M -3 ”  p o i. --------- ------- ---- u ' ' ł ” ' ' łQ^  19 1R w ,a -  • . . .

P O R A N K I
D L A  D Z IE C I I  M Ł O D Z IE Ż Y  

(n ie d z ie la )

K O R A B  — „L e w  
„P ie c u c h ”  g.

12 K w a d ra n s  z h e jn a łe m . 12.15 W ia - N ie n a w iś ć  — a n a rc h ia  — te r r o r ” , c e r t  p rzed  h e jn a łe m . 11.45 Zespół 
dom ośc i. 12.20 „ J u t r o  p o n ie d z ia łe k  n 22 T w ó rc y  i  in te rp re ta to rz y  m u z y -  Ś ląsk  lu b  M azowsze. 12.05 W  samo
12.50 F i lm  -  ” R^ b i" 41 i f i “  k i  k a m e ra ln e j. 22.50 L e k tu ry  C z w ó r- p o łu d n ie . 12.45 M uzyczn e  now ośc i
F in a ł p rz e b o jó w  D w ó jk i.  14.40 Z w ie  k i  23 M u z y k <>terapia. 23.30 C z ło w ie k  ty g o d n ia . 13 P rze g lą d  ty g o d n ik ó w ,
rzę ta  w  ka m e rze . 15 T e le tu rn ie j — . nauka  *  13.15 Z  k o le k c j i  g w ia z d  e s tra d y . 14

.. ------------------z... « i *  1 naiuca. K la s y c y  o p e re tk i.  14.30 „W  Je z io ra ­
nach ”  15 K o n c e r t  życzeń. 16 W e­
so ły  au tobus . 17 D ia lo g i h is to ry c z -  

8, 9, 10, 12.05. ne. 17.15 Z  C h o p in e m  w  D uszn i-

„ T y lk o  d la  n a jle p s z y c h ” . 16 F i lm  
k w ia tk i ”  g. 11, T V  f r .  — „W ilh e lm  Z d o b y w c a ” . S O R nT), 

D E L F IN  — 17 „ L is t y  S ło w a c k ie g o  do  m a tk i” .*», „L  &. - ** ' - ¿I ,. kJ: h Ł j  —-  — - FK U U KAIV I I
S za leńs tw a  p a n n y  E w y ”  g. 10, 12; 17-2o K a le jd o s k o p  f i lm o w y .  18.20 W IA D o m o S C I- 6

B A Ł T Y K  — „C z e rw o n y  h e U k o p te r”  s ły n n e  d z ie ła , s ły n n i w y k o n a w c y . lg  , g 2Q 22 23 
P O L O N IA  — „S te fa n e k ”  _ g. 19 w y w ia d y  I .  D z iedz ic . 19.30 D z ie ń  R ^  ' --

ka ch . 18

13.30; P IO N IE R  — , W  s ta ry m  k i -  n i k  (d la  n ies łyszących ). 
n ie ”  g. J 3 ,  14; H E T M A N  — „R eH - p i t k l  n o żn e j. 21 „S e i^ a c je

lig a
............. ........._  „  .  X X I I

s io  i  U F O ”  g. 12; M A R S  — „N a  w ie k u ” * ."  2d.30 F i lm  T V P  — „C h ło -  
( jw o rze  k ró la  T u s z y n k a ”  g. 11; p i ” . 22.20 W ia d o m o śc i. 22.25 „ A u t - th e  
S Z M A R A G D O W E  — „B a ś ń  o  J a - c a r t in g  s to ry ” . 23 „N a  5 m in u t  
s n ym  S o ko le ”  g. 14; P R Z Y J A Ź Ń — Prze d  zaśn ięc iem .
„R e k s io  gospodarz”  g. 15; 1 M A J  — U W A G A ; T V  zastrzega sob ie  p ra w o

: ; i S § U w e  d n i M u n u ń S w "  g. 15; “  w  p r0 g ra m ,e -

£ l g ?ePl  - n , S atwaW; gK ^ i  B E R L IŃ S K I

?«zÓar"  Z A T 0 K A  "  " Z y w a  1 r Pi ™ .  H a na Z a g o ro va . 16.35tęcza g. 14.30. Q d  g tPp  d o  g łó w „_ 1650 G im n a s ty

R E P E R T U A R  K IN  na p o d s ta w ie  ln -  k a . 17 W ia d o m o śc i. I 7-15 d la
fo rm a c ji  O P R F. d z ie c i. 1 7 .«  F i lm  T V  — „C u r r oto r  m ac j i  u f k i . w a lc z y  d a le j” . 18.50 T V  dz iec ięca .

19 „Z w ie rz ę ta  w  a k c j i ” . 19.25 P ro g ­
noza  p o g o d y , k ro n ik a .  20 F i lm  „T e ­
le fo n  110” . 21.20 F i lm  w Ł  — „ Z ło ­
d z ie j *  m iło ś c i” . 23 K ro n ik a .  23.15 
D ix ie la n d  w  D re źn ie .

M U Z E U M  — S T A R O M Ł Y Ń S K A  Is P R O G R A M  I I
W spółczesna sz tu ka  p o ls k a ; I lu s t r a -  17.10 Jęz. ro s y js k i.  17.36 G im n a 6 ty - 
c je  A n d rz e ja  M a c ie je w s k ie g o  w ka . 17 .«  W ia d o m o śc i. 17.50 T V  d z ie - 
k s ią żka ch  d la  d z ie c i i  m ło d z ie ż y ; c ięca . IS  1 18.25 Jęz. a n g ie ls k i.  18.55 
G ra f ik a  ze z b io ró w  G a le r ii N a ro d o - W ia d o m o śc i. 19 K o n c e r t  życzeń. 20 
w e j w  P ra d ze  V a c la va  H o lla ra  — K o m e d ia  f r .  — „M ie js c e  n a  ta p cza - 
g. 9—15.30; S T A R O M Ł Y Ń S K A  27: n ie ” . 21.18 P ro g ra m  m u z y c z n y . 21.30 
S z tu ka  p o ls k a ; W ła d z tw o  k s ią ż ą t K ro n ik a .  22 F i lm  węg. 
p o m o rs k ic h ; S z tu ka  P o m o rza  Z a ­
ch o d n ie g o  X I I I —X V I I I  w .; S ta re  S O B O T A  
s re b ra ; K ró tk a  b ro ń  p a ln a  X V I— P R O G R A M  I
X X  w . — g. 9—15.30; P L A C  R Z E P I- 7.55 Jęz. r o s y js k i.  9.15 G im n a s ty k a . 
C H Y  — O d d z ia ł H is to r i i  M ia s ta  — 9.25 K ro n ik a .  10 T V  dz iec ięca . 16.30 

D z ie je  S zczecina — d o k u m e n ty  40-F i lm  „T e le fo n  110” .  11.45 W ia d o m o s-

„W e k to ry ” . 18.20 M agazyn  
O b se rw a c je  K ry s ty n y  Z ie l iń -  „R y tm ” . » 19.10 K o n c e r t na jeden  

s k ie j.  8.45 Ż o łn ie rs k i z w ia d . 9 Czte glos. 19.30 R a d io  — dz ie c io m . 20.05 
r y  p o ry  ro k u . 10.30 „K ry s ty n a  c ó r -  S iadem  naszych  in te rw e n c ji .  21.05 
ka  L a w ra n s a ” . 11 K o n c e r t p rz e d  N ie za p o m n ia n e  k re a c je . 22 T e a tr  PR .

Z  g łębokim  żalem zaw ia­
dam iam y, że 1 k w ie tn ia  
1986 r. zm arł nagle na&z 
d ługo le tn i p racow n ik

Jan Miedzianowski
odznaczony odznaką G ry fa  
Pomorskiego, M edalem  40- 
lec ia  PR L. Rodzinie Z m a r­
łego szczere w yrazy  w spó ł­
czucia sk łada ją :

dyrekc ja , Podstawowa O r­
gan izacja P a rty jn a , zw ią ­
zek zaw odow y oraz praco­
w n ic y  W ojewódzkiego Oś­
ro d ka  S portu  i  R e kreacji 
w  Szczecinie.

Pogrzeb odbędzie się 5 ' 
k w ie tn ia  1986 ro k u  o godz. 
12 na Cm entarzu C e n tra l­
nym .

W Y S T A W Y

m f o r m a T o r ?
k ie m  o k re s o w o  n ie c z y n n y c h , c z y o -  
ne będą o d  8 d o  13.

K O M U N IK A C J A

Ś R O D K I k o m u n ik a c ji!  m ie js k ie j 
W P K M  k u rs o w a ć  będą w e d łu g  po - 
w sze d n ie g o  ro z k ła d u  ja z d y  

H A N D E L  I  U S Ł U G I w o u s te g o  9 od  9 do  13, a-l. W o jska  •  *  •
P o ls k ie g o  52 od  godz. 13 d o  17. z  P O W O D U  ro b ó t na  s ie c i, t r a k -

W  S O B O TĘ  (5 b m .) cz y n n e  będą K io s k i  „R u c h u ”  c z y n n a  p o ło w a  c y jn e j  w  a l.  N ie p o d le g ło ś c i w  n o c  
s k le p y  og ó ln o sp o żyw cze , na to ia ło - s ta n u  s ie c i w  godz. o d  8 do  14 z  5 na  g bm . t ra m w a je  n o cn e  l i n i i  
w e , p ie k a rn ic z e  — c a ła  sień w  o ra z  d y ż u rn e  do  godz. 18 p rz y  a l.  2 i  3 będą je ź d z iły  do  u l.  W a w rz y -  
godz. o d  6 d o  17. D e lik a te s y  c z y n -  W y z w o le n ia  29, a !. W y z w o le n ia  ró g  n la lca i n,r  4 do  D w o rc a  N ie -
n e  d o  godz. 17. S k le p y  spożyw cze  P io t ra  S k a rg i, a l. W o js k a  P o ls k ie -  busze w o  a  l i n i i  n r  6 d o  S to c z n i im .
J?ew exu ”  o ra z  p rz y  a l. Je d n o śc i g o  ró g  J a g ie llo ń s k ie j.  E m i l i i  G ie r -  A> W a rśk ie g o . O d c in k i t ra s  o d  P l. 

N a ro d o w e j 47, c z y n n e  o d  godz. 10 cz a k , K a ro la  M ia r k i  ró g  K u  S ło ń - p<>dł a d o  u i .  D w o rc o w e j i  o d  P i. 
d o  17, c u , M ic k ie w ic z a  ró g  B rz o z o w s k ie g o , R o d ła  d o  u l.  P o tu i ic k ie j obs łużą

S k le p y  m ię s n o -w ę d iin ia rs k ie , g a r -  a l.  N ie p o d le g ło ś c i, p l.  H o łd u  P r u -  a u to b u s y , 
m a ż e ry jn e , d ro b ia rs k ie  o ra z  ry b n e  sk ie g o , R y d la  8 o ra z  na  D w o rc u
c z y n n e  o d  8 d o  17.

S k le p y  m o n o p o lo w e  cz y n n e  ° d  
godz. 13 d o  19.

S k le p y  p rz e m y s ło w e  w s z y s tk ic h  
b ra n ż  c z y n n e  w  godz. o d  11 do  18, 
D o m  T o w a ro w y  „P o s e jd o n ”  c zyn ­
n y  o d  8.30 d o  20.

G łó w n y m  PKP — od 5 do
Z  p o w o d u  ro b ó t n a  s ie c i t r a k c y j ­

n e j w  a i.  W o js k a  P o ls k ie g o  w  d n iu  
“ b r r  '  “

P O C Z T A  _ _
8 b m . o d  godz. 9 d o  18't r a m w a je  

C A Ł A  dobę c z y n n y  b ę d z ie  te ie -  l i n i i  n r  1 będą k u rs o w a ły  o d  S tocz 
g r a f  i  te le fo n  p rz y  a l. N ie p o d le g - n i  im . A . W a rś k ie g o  d o  P o m o rza n , 
ło ś c l 41/42 o ra z  na  D w o rc u  G łó w - l i n i i  n r  9 z  u l.  P o tu i ic k ie j  d o  K rz e  

P K P . U rz ą d  p o c z to w y  (n a - k o w a  a l i n i i  n r  12 z P o m o rz a n  do. ... „ _____ v_;_ i  ,.1 nAfnllAMAl rifl fllfiKfilriptiił nilKioski „R u c h u ”  cz y n n a  c a la  sieć. n y m  P K P . U rz ą d  £ > c z to w y  (n a - ^ a  a l i n i l  n r  12 z jw n o r z e n  ^
W  n ie d z ie lę  (6 b m .) czyn n e  będą da w ę z y ) p r z y  u i.  B o g u ro d z ic y  1 u l.  P o tu i ic k ie j.  O d  ® i^ ł>^ deagokv |-<t

D e lik a ite s y ”  p rz y  u l.  A n ie l i  K rz y -  c z y n n y  o d  8 d o  20. W s z y s tk ie  P » - P1* L e n in a  (u l.  5 LApca) będą k u r
vx>ń 2 i w  godz. o d  9 do  13, K r z y -  z o s ta łe  u rz ę d y  p o c z to w e  z  w y ją ł -  s o w a ły  a u to b u s y .
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Na budowie ul. Matejki Ć pał czeka na klientów, ale czym go wozić?

Rurociągi
• CZYZBY tram­

waj m iał jednak 
jechać przez Park 
Żeromskiego? — 
p y ta ją  zaniepokoje­
ni Czytelnicy. —
Tery układane tu­
kiem na jego skra­
ju wyraźnie prze­
cież na to wskazu­
ją!

Rzeczywiście. Do 
mysły te zdają się 

potwierdzać także i 
na naszym zdjęciu.
U zbiegu ul. ul. Ma 
tejki i Zygmunta 
Siarego torowrska 
wykrzywiają się w 
dziwaczne „S" kie­
rujące się w str . - 
nę sędziwych drzew.
Wyjaśnijmy więc — 
chodzi tu jedynie o 
rozwiązanie tym­
czasowe. Ułcżcne Z  ' ' " '
n a  jezdni „ścinającej”  nieco róg „
parku, szyny stanowią torowisko °
objazdowe.

Nowy system sprzednży
w y w ro tk a .

s y tu a c ji;
to n y  w o z iła  5- to n o w  a 
N ic  m ożna d opuśc ić  dc „ ,  
a b y  opa ł za lega ł s k ła d y  (b ra k  sa­
m ochodów ). a n a dchodzących  tra n s  
p o r tó w  n ie  b y ło  gdz ie  sk ła d o w a ć!

4 SZ C ZE C IŃ S K IE  S K Ł A D Y  O PAŁO W E rozpoczęły wczo­
ra j sprzedaż węgła i  koksu na now y sezon ogrzewczy. Zgod­
nie z zarządzeniem M H W  od 3 k w ie tn ia  br. zm ieniono norm y 
przydz ia łu  opału, co zapewne n ie  spotka się z uznaniem  k lie n ­
tów’.

C Z Y  ta  now a fo rm a  sprze-
P R ZY P O M N IJM Y , że decy- we, a me gazowrua. W szystkie dażY pop raw i sytuację w zao- 

zją m in is te rs tw a  za izbę użyt-. k a r to te k i zostały przeniesione Patrzenie w  opał? K ie ro w n icy  
kow ą uznaje się ty lk o  pokó j i uo 4 sk ia u^w  m a Turzy n ie  — składów’ tw ie rdzą , że jeże li oę- 
kuchn ię. Natom iast ko ry ta rz  i ko tys., Św iercze w ie  — 13 tys., d i* o trzym yw ać systematycznie.

W*ei>uszewie — a tys. i / jc ie- tra n sp o rty  ze Śląska to n ie oo- 
cnow ie — 6 ty s j i ty lko  tum w inno  być żadnych problem ów, 
można dokonywać zakupu w Sytu cy i to  przedpłat do­
s ia d  śprzeuawac b ę ^ e  opał kbnan0 w czerwcu, a koks o trzy  
ty lk o  wtedv. ecu będ^e  m a i m rw a :°  * S P> zakończeniu z i-  

” >y. nie pow inna już m ieć m ie j

łazienka nie mieszczą się pod 
tym  pojęciem  i na ich ogrze­
w anie nie p rzys ługu je  opa ł In - 
nvm  novum  jest sprzedaż na­
leżnego przydzia łu  koksu — 
Obecnie 30 nroeent przydzia łu 
w ydaw ana jest w  postaci w ę­
gla

Od 3 k w ie tn ia  snrzedażą ko 
ksu za im u ja  sie «kłady opało-

S t ^ ’ c ^ o w s k t e o o

Foto: Zb. Jodkow sk i i

Obecnie, na całej długości re­
montowanej trasy, trwają głębo­
kie „wykopki". Nadal układany 
jest pod ziemią rurociąg konali-

NotPtPjk szczeciński
♦  W Y K Ł A D  ń-t. „P o ls k a  p o d z ie ­

m n a  n-a t le  e u ro p e js k im  (!938~- 
1946)” , k tó r y  w y g ło s i p ro f. d r  hab. 
E u g e n iu sz  D u ra c z y ń s k i z In s ty tu tu  
H is to r i i  P A N , odbędz ie  się dziś 
(4 bm .) o  godz. 18 w  S a li A n n y  
J a g ie llo n k i w  Z a m k u . W y k ła d  p ro f. 
d r  hab . Jana  Kacam a.rka  n t .  „T e o ­
re ty c z n e  p o d s ta w y  o k re ś la m  a m ie r­
n ik a  p ra c y ” , k tó r y  m ia ł o d b y ć  się 
11 bm . zos ta ł o d w o ła n y .

♦  W  sobotę o  godz. 10 w  „S ło -  
wLaninde”  p rz y  u l.  K o rz e n io w s k ie ­
go  2 o d b ędz ie  się w ie c z ó r la ty n o ­
a m e ry k a ń s k i — s p o tk a n ie  m ło d z ie ży  
k r a jó w  A m e ry k i Ł a c iń s k ie j s tu d iu ­
ją c e j u  nas z m ło d z ie żą  p o lską , bo­
gata p re z e n ta c ja  a rty s ty c z n a  o ra z  
w sp ó ln a  zabaw a

♦  W D K  t  C K M  „ S ło w ia n in ”  za_ 
praiszają m iło ś n ik ó w  m u z y k i na 
M ie js k i P rze g lą d  Z espo łów  E s tra d o ­
w y c h . 5 bm . o  godz. 12 w  C K M .

♦  S C K  ...K o n tra s ty ”  zaprasza —
5 bm . o  godz. 21 na bad f i lm o w ­
c ó w  z o k a z j i  X X X - le c ia  DICF.
6 bm . o  godz. 12 na g ie łd ę  p ły t ,  
sp rzę tu  RTQ.

♦  6 bm . o  godz.- 11 M uzeum  N a ­
ro d o w e  zaprasza d z ie c i od  ia t  6 
d o  G a le r ii S z tu k i p rz y  u l.  S ta ro ­
m ły ń s k ie j 1 na s p o tk a n ie  z a>rt. 
p ia -s tyk ie m  Danie-Ią K ędzią .

♦  K lu b  fa b ry c z n y  p rz y  F m s  
„P o lm o ”  a-l. W o jska  P o ls k ie g o  18; 
w spo-ln ie  ze S zcze c iń sk im  K lu b e m  
K o le k c jo n e ró w  o rg a n iz u je  6 bm . 
w  godz. o d  9 do  14 g ie łd ę  s ta ro ­
c i.

♦  N a lo tn is k u  w  D ą b iu  6 b m . o 
godz. 10 odbędą się za w o d y  b a lo ­
n ó w  na o g rza n e  p o w ie trz e .

>  D z iś  o  godz. 18 W D K  SM 
„Ś ró d m ie ś c ie ”  d r  J e rz y  S u ró w ka  
p rz e d s ta w i ,,N e p a l — p o d n iebne  
k ró le s tw o ” .

^  K lu b  „R e m e d iu m ”  zaprasza 
d z ie c i n,a p ro g ra m  b a je k , 6 bm. 
o  godz. 15.30.

Kronika wypadków
W C Z O R A J o k . godz. 13.55 na u l. 

T w a  r ei ow s t  i e go  s am oohód m  a.r k  i
„ F i a t ’ 125-p n r  SZD  8889 k ie ro w a ­
n y  p rzez Z b ig n ie w a  N . p o trą c ił 
5 -.e tn :e g o  Ł u kasza  D. C h ło p ‘ec do ­
z n a ł c ię ż k ie g o  u ra z u  g ło w y  i  w  
d ro d z e  do  szp ita la  z m a rł. Ja k  w y .  
iv.¡ta zę w s tę p n ych  u s ta le ń  MO m a- 
1«: w b ie g ł na je z d n ię  w p ro s t przed  
n a d je ż d ż a ją c y  sam ochód.

W  S T U C H O W IE  (g m in a  S w ie rz - 
zw a rc ia  w  p ro w iz o ry c z n e j 

Ji e le k try c z n e j z a p a liło  się 
poddasze 4-ro d  z in n e g o  b u d y n k u
m ie szka ln e g o  należącego do  PG R 
P o ża r g a s iły  4 sekc je  s tra ż y , s t r a ­
ty  oszacow ano  na o k  irn  t v., 7t 

o  G O D Z. 18.40 na i i .  D w o rc o w e j 
X ,  k lu b u  „P o c z ty l io n ”  za-
« a M  -n ag le  58-iet-ni W ie s ła w  B. Z 
p o d e jrz e n ie m  z a w a łu  m ię śn ia  ser 
S i " ®  P o w ie z io n o  * , * 3 “  s“ r ;  
ta ia  na u l.  A rk o n s k ie j.

ebek — instalacja wodociągowa 
(300 mm). Niebawem koparki do­
trą pod ścianę kamienicy przy 
ul. Borysza. I na tym koniec. Sta­
ry dcm nadal oczekuje na roz- 

, biórkę.

R O B O TY  p rz y  w y k o p a c h  o s ta tn io  
sie s k o m p lik o w a ły . O k a z u je  sie. 
że na g łę b o ko śc i o k . 4 m  łv ż k i 
k o p a re k  zahacza ją  o s ta re  fu n d a ­
m e n ty . k tó re  trze b a  ro z b ija ć  p rzy  
po m o cy  p n e u m a ty c z n y c h  m ło tó w  i 
k ilo fó w .

P race  p rz y  re m o n c ie  ch o d n ik a  i 
to ró w  w  re jo n ie  B ra m y  K ró le w ­
s k ie j n ie  oznacza ją  w ea le . że z l ik w i  
d o w a n y  n ie d a w n o  p rz y s ta n e k  t r a m ­
w a jo w y  zostan ie  tu ta j  p rz y w ró c o ­
ny . Z a k ła d a  sie lego p rzesun iec ie  
w  o k o lic e  s k rz y ż o w a n ia  z u l.  Z y ­
g m u n ta  S ta rego . G d y b y  ta k  jesz­
cze przed  z a b y tk o w ą  B ra m ę  p o w ró ­
c i ł  p o m n ik  F lo ry  (re s ta u ro w a n y  w  
P K Z ). szczęście b y ło b y  pełne... 
_________  (m o r)

Kfdćl fcedzie ciemno
M IE S Z K A Ń C O M  u l. S to ja ło w s k ie  

go w y d a je  się. że m ie szka ją  na za­
p o m n ia n y c h . d a le k ic h  p e ry fe r ia c h  
m ia s ta . UMca ta . w ie czo re m  ! noc--> 
strasząca e g ip s k im i c ie m n o śc ia m i, 
z n a jd u je  się na P ogodn ie , n ie ­
d a le k o  od  c e n tru m  W ie lo le tn ie  
s ta ra n ia  m ie szka ń có w  o  o ś w ie tle n ie  
n :e p rzynoszą  ża dnych  rez-d ta .tów  
N  e d a w n o  Z a ch o d n i O k rę g  E ne rge ­
ty c z n y . dokąd  p rze s ta liśm y  k o le jn a  
skargę  lo k a to ró w  s to ją c y c h  tam  
b u d y n k ó w , p rz e k a z a ł 1a P rzeds ię ­
b io rs tw u  E k s p lo a ta c ji D ró g  i  M o ­
stów . w  k tó re g o  k o m p e te n c ji le żv  
spraw a zb u d o w a n ia  sieed ośw ie tleń  
n io w e j P E D iM  p o in fo rm o w a ło  nas 
że bud o w a  now ego  o ś w ie tle n ia  n ie  
1est u ję ta  w  pka-nie do ro k u  1960 
z p o w o d u  b ra k u  ś ro d k ó w  f in a n s o ­
w y c h . Na k o ń c u  s tw ie rd z o n o : „z  

u ję c ia  b u d o w y  no-wego 
o ś w ie tle n ia  w  p la n ie , p o c z y n im y  
s ta ra n ia  w  k ie ru n k u  n ie z w ło c z n e j 
re a liz a c ji b u d o w y ” . W yg ląda  to  na 
ta ką  m ag iczną  u rz ę d n iczą  fo rm u ł­
kę.

______________  (b)

Sprawdźmy stan techniczny pojazdów

<MK)

M u ry c ^ n e  n r - n ^ r v c h

hcicirt Jubileuszowy
l»z  l a •>dz. 19 . .i z.

W IE L U  z m o to ry z o w a n y c h , 
k tó rz y  na o kres  z im y  p o s ta w ili 
swe p o ja z d y  „n a  k o łk a c h ” , z 
n a d e jśc ie m  c ie p le js z y c h  w io ­
sennych  d n i rusza na u lic e  1 
szosy.

— T R Z E B A  pam iętać
w i sierż. sztab. Paweł 
w icz 7. „d ro g ó w k i”  — że od 1 
stycznia weszły w  życie przepisy 
ruchu  drogowego, k tó rych  bez 
wzg lędn ie należy przestrzegać. 
D o tyczy to m. in . posiadaczy no 
w ych  m o tocyk li. Każdy z tych 
pojazdów  m usi być wyposażo­
ny  w  k ie runkow skazy oraz u- 
mieszczone po le w e j stron ie lu ­
s terko wsteczne.

Duży procent u ży tkow n ików  
m oto row erów  i m oto rynek sta­
now ią  ludz ie  m łodzi. Zgodnie z 
przepisam i p o w in n i on i po-io.- 
dać ka rtę  m oto row erow ą; w v - : 
dawan?. ona jest osobom, k tó ­
re ukończyły  15 ła t.

N A
m ożna

panowie kierowcy!
m ulcowego, us taw ien ia  św iate ł, 
stanu ogum ienia. F u n kc jo n a riu ­
sze „d ro g ó w k i”  wespół z przed­
s ta w ic ie la m i P E D iM -u  przystę­
pu ją  do szczegółowej lu s tra c ji 

m ó- stanu naw ie rzchn i u lic  oraz ich 
C icho- oznakowania. Zw racać się bę­

dzie także uwagę na p ra w id ło ­
w y  stan techniczny pojazdów.

(b e z )

ty ik o  wtedy, gdy 
dysponował LuKwiuuje s»ę za­
tem form ę przedpłat, co r .u iu  
m ieszkańców m iasta na jóar- 
uz ie j denerw uje

W CZORAJ ouoyiia iny ra ju  
po punktach sprzedaży. Od 
wczesnych godzin rannych usta­
w ia ły  się lam  a ług ie  ko ie jk ' 
szczecinian. W arunkiem  sprze­
daży było dostarczenie w y p e ł ­
nionego d ruku  in form ującego 
o posiadanej ilości izb miesz­
ka lnych  lu b  pow ierzchni u ży t­
kow ej. Do potw ierdzen ia  w y­
starczy okazać akt nom in ac ji 
lu b  dokum entację domku.

S K Ł A D Y  w dn iu  w czo ra j­
szym b y ły  dosłownie zarzucone 
opałem. P rzyk ładow o na T u rzy - 
nie zna jdow ało się przeszło ty ­
siąc ton koksu hutniczego i 400 
ton węgla. Na Niebuszewie cze­
ka ło  na k lie n tó w  800 ton ko ­
ksu i 270 ton węgla. Skład, na 
Żelechow ie m ia ł do sprzedaży 
400 toin koksu i 215 ton węgla 
Jak nam ośw iadczył k ie ro w n ik  
p u n k tu  na u l. Z ie lonogórskie j 
opa łu ma pod dostatkiem , gdyż 
przez całe św ięta roz ładow yw a­
no nadchodzące tran sporty

P IE R W S Z Y  dz ie ń  sp rzedaży opa­
łu  w y p a d ł k o rz y s tn ie  diła P H O iM B  
g d yż  k l ie n c i m o g li z a k u p ić  na leż­
n y  im  p rz y d z ia ł,  k ie d y  je d n a k  o - 
b rzym a ją  go do  d o m ó w ’  N ie s te ty , 
tu  je s t n a jw ię k s z y  p ro b le m  z ro z ­
w ią za n ie m  k tó re g o  na leżv  się na- 
ty c n m ia s t posp ieszyć D o tychczas 
p p s ł z g a zo w n i w o z iła  sp ó łd z ie ln ia  
„U n iw e rs u m ”  Te raz  w o z ić  go bę­
d z ie  d la  in s ty tu c j i  p a ń s tw o w ych , a 
s k ła d y  o p a ło w e  — o b s łu g iw a ć  p ry ­
w a tn i p rz e w o ź n ic y  (k tó ry c h  b ra k u -

« T Ł “ 3 S a F < J W Ł B  to tg L w\sjsss! * , ssssŝ sss
U sług. P ism a k rą żą , a sam ochodów  I 737-07 
n ie  p rz y b y w a  Jak  nam  o ś w ia d ­
czy ł d y r .  P H O iM B  H e n rv k  S o w iń ­
sk i do ra d y k a ln e j p o p ra w y  te j s y ­
tu a c ji po trze b n e  sa n a ty c h m ia s t 2 
sam ochody  c ię ża ro w e  i 8 Z u k ó w  
P rzecież p -ze w ożone beda często 
m a łe  Ilo ś c i o p a łu  tru d n o  b y  ?.

ju t r o
n  w f i  h a rm o n ii odbędą si< - • - i- 
•e ..szu w a k o n c e r ty  ch ó ru  „H e jn a ł”  
ten  zas.użony ko  e j . i r s i i  ze3o „ . o»- 
cho !z i bo-wie » 40- ec e swe j  ow o c ­
n e j d z ia ła ln o ś c i. IV p ro g ra m ie  - K a n ­
ta ta  i ’ - ' l P -o r c i n a  .M ild a ”  S t. M o- 
n iu s f k i  Oraz u tw o ry  ch ó ra ln e  ó 
cappe ła . Na uw agę  zas łu g u je  u - 
d z ia ł w  k o n c e rta c h  w y b itn y c h  w o ­
k a lis tó w  z ca łego ¡cru ju .

CHÓR Z  S A S S N IT Z  
W D K  z a p risza  m io ś n ia ó w  p io ­

se n k i d-z cc ię ce j na K o o c e rt P o lu d - 
R iorvy (godz. 12) w  n iedz ie le  6 bm . 
do S a li B ogusław a Z a m ku  K siążą t 
P o m o rs k ic h , gdz ie  za p re ze n tu je  się 
goszczący w  Szczec!n ie  C h ó r D zie ­
c ię cy  z Sassn itz  pod d y re k c ja  G eor 
ga W a d e n d o rfa . Zespó ł te n  b y ł 
w ie lo k ro tn ie  w y ró ż n ia n y  w te j k a ­
te g o r ii ch ó ró w  ze szeroka  p o o -ila - 
ryza c ję  fo lk lo ru  i  s z tu k i lu d o w e j 
ró ż n y c h  n a ro d ó w . W stęp  na im p re ­
zę w o ln y

C H O R A Ł G R E G O R IA Ń S K I 
S Z C Z E C IŃ S K IE  T o w a rz y s tw o  M u ­

zyczne im . I I .  W ie n ia w sk ie g o  p ro ­
p o n u je  a t ra k c y jn y  ko-nezrt ka m e ­
ra ln y  w  n iedz ie  ę 6 bm . o godz. 18 
w  S a li A n n v  J a g ie llo n k i Z a m k u . 
W y ją tk o w y  zestaw  p ro g ra m u  w y ­
p e łn ia : rz a d k o  p re ze n to w a n y  w  fo r ­
m ie  K o n c e rto w e j c h o ra ł g re g o r ia ń ­
s k i o raz  u tw o ry  N ic o la s ; V a iie ta  
w  w y k o n a n iu  W o jc ie ch a  Pospiecha 
(k o n tra te n o r)  i Je rzego Ż aka ( lu t ­
n ia ). S ło w o  w iążące  w y g ło s i M ik o ­
ła j  Szczęsny. B i le ty  w  kas ie  Z a m - 

(L p . lku .

Znaleziono
2 BM . na u l R a ta jczaka  znałezćo- 
o to re b k ę  z P ien iędzm i. W iado ­

m ość te l 308-357 w  godz '

a z o w y m  p ie sk ie m  p o 'o b -  
ra t le rk a .  W a d o m p śó  te l.

P R Z Y B Ł A K A Ł  sie c z a rn y  k u d ła ty  
73ł 73 Z <>bro?a- W-a-óo-mość te i.

O D  dw ó ch  m łes ;ęcy b łą ka  się na 
u l  B rz ó z rvy.skiego  r i id v  ku n d e le k  z 
obrożą . W iadom ość  u l B rz o z o w ­
sk ie g o  »!/5

(wg)

rogach i  u lic a c h  "sp o tk a ć  
leszcze w ie le  zaprzęgów  

kcci.nych. P ro w a d z ą c y  m us i po s ia ­
dać k a r tę  w o ź n ic y , o ile  n ie  ma 
p ra w a  ja z d y

Z  k o le i ro w e rz y ś c i m usza pos ia ­
dać w ażną k a r tę  ro w e ro w ą  — o trz y  
m ać ja  m ożna po u ko ń cze n iu  10 
la t, m . im. uczestn icząc w  ku rsa ch , 
k tó re  „d ro g ó w k a ”  a rg  aw izu je  w  
szko łach .

W ŁA Ś C IC IE LE  samochodów, 
k tó rzy  po okresie z im y u ru ­
chom ili swe po jazdy w in n i pa­
m iętać o bezwzględnym  obo­
w iązku sprawdzenia ich stanu 
technicznego. Chodzi tu  m. in. 
o kon tro lę  dz ia łan ia  uk ładu  ha-

; „Specjalista“ cd kiosków I piwnic
W  G R U D N I O W Ą  noc ub ie- przez n ie g o  je s z c z e  r a z  —  w  l is t o -  

głego ro ku  m ilic ja n c i pe łn iący Pa dzie l łb - r. Z a trz y m a n y  p r z y -  

«‘ u f *  w  radiowozie zw róc ili
Uwagę na w yb itą  szybę w  k io - r a n t y  I w o d y  K o to ń s k ie  o ra z  in -  
sku „R u ch u ”  przy u l N ehringa ne p rz e d m io ty . P o tw ie rd z ił ten  
Spostrzegli też że w  n n h to l r a  ,fa k t  f,odczas w iz -** lo k a ln e j .  W to -  

u «  £  V  • 1 , w  P O D nS ką k u  d o c h o d z e n ia  nie s tw ie r d z o n ou licę  Kościelną skręc iło  czte­
rech mężczyzn dźw igających du 

bagaże.
N A  w id o k  ra d io w o zu , zaczę i  uc ie  

ka c . W  w y n ik u  pościgu je d e n  z 
n ic h  z o s ta ł u ję ty .  Z a trz y m a n y m  
o ka za ł s ię  Z enon Leszek K o k o c iń ­
s k i.  M ia ł on  p rzy  sobie w o re k  1 
łu p e m  ze obrabow anego  k io s k u .
Z n a e z io n o  w  n im  to w a r  w a rto śc i 
74 376 z l. R em anen t p rze p ro w a d zo ­
n y  w  k io s k u  w y k a z a ł m a n ko  
123 029 z ł — reszte  to w a ru  z a g ra b ili 
t r z e j ”  ‘  ......................
n a zw isk  __
lić .

W tra k c ie  
s tw ie rd z o n o

a b y  w  p o d a n ym  przez p o d e jrz a n e ­
go czasie no to w a n e  b y ło  w ła m a n ie  
do k io s k u  p rz y  u l.  K o śc ie m e j. N ie 
w y k lu c z o n o  jednakże  m o ż liw o śc i.

-----  --------- że w ła m a n ie  ta k ie  is to tn ie  m ia ło
ip ó ln ic y  K o k o c iń s k ie g o . Ic h  m ie jsce , a osoba p ro w adząca  k io s k

zdołano je d n a k  u s ta - z n ie w y ja ś n io n y c h  p rz y c z y n  n ie  
z g łcs iia  ó ty m  o rg a n o m  MO. P rzed 

da:szego dochodzen ia  m io ty  pochodzące z k ra d z ie ż y  K o - 
że K o k o c iń s k i d o k o - k o c iń s k i sp rze d a w a ł na te re n ie  ry n  

n a ł w e  w rz e ś n iu  w ła m a n ia  do k io -  k u  tu rz y ń s k ie g o . n ie k tó re  — ja k  
s *u  p rzy  u l.  K o ś c ie ln e j za b ie ra ją c  s tw ie rd z ił — d a ro w a ł sw o im  zna- 
ze sobą to w a ry  w a rto śc i »6 tys . zt. ¡o rn ym , w  to k u  dochodzen ia  p rz y - 
le n  sam k io s k  zosta ł o b ra b o w a n y  zna ł się ta kże  do d o ko n a n ia  szere

W

gu k ra d z ie ży  z w ła m a n ie m  do p iw ­
n ic  ko m ó re k  i a ta n e k  a n a s e n ­
n ie  k o n s e k w e n tn ie  w  to k u  w iz j i  
o k a ln y c h  w skaza ł te  o b ie k ty . L i ­

sta p o k rz y w d z o n y c h  lic z y  36 osób.
Z ło d z ie j za b ie ra ł w szys tko . co 

m ia ło  ja k ą k o lw ie k  w artość  — ko  n 
pot y .  w in a  soki, k u ry  k ro ; i.u . 
/- je d n e j /, p iw n ic  /a b ra ł p ro s to w ­
n ik  do ła d o w a n ia  a k u m u .s  to r  >w. 
t  in n e j ro w e r, z jeszcze in n e j w ie r ­
ta rk ę . W artość  za g ra b io n ych  z p i v 
n ic  i  a lta n e k  to w a ró w  oszacowano 
na ponad 120 cvs. z ł.

L. K o k o c iń s k i. p rze s łuchany  w  
c h a ra k te rz e  pode jrzanego , p rzyzn a ł 
się do p o p e łn ie n ia  za rzu ca n ych  m a 
czyn ó w  i z ło ż y ł w y ja ś n ie n ia  zgod­
ne z u s ta lo n y m  stanem  fa k ty c z ­
n ym . P o tw ie rd z ił też w szys tko  w 
czasie w iz j i  lo k a ln y c h . W to k u  w y  
• lśnień w ska za ł znaczn ie  w ie c e j 
o b ie k tó w  do k tó ry c h  d o k o n a ł w ła ­
m ań  n iż  zosta ło  to  u s ta lone  w  
t ra k c ie  p row adzonego  postępow an ia .

C z te ro k ro tn ie  ju ż  k a ra n y  za p rze 
stępstw a  p rz e c iw k o  m ie n iu . K o k o ­
c iń s k i p ra k ty c z n ie  u c z y n ił sobie z 
p rze s tę p s tw  s ta le  źród  o u trz y m a ­
n ia . Jego sp ra w a  w p ły n ę ła  do ro z ­
pozn a w a n ia  p rzez Sad R e jo n o w y  w  
S zczecin ie .

P ro k u ra to r  w y ra z i ł  zgodę na o pu ­
b lik o w a n ie  nazw iska  oskarżonego.

(bez)
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